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XI s e s j a  KRN o t w a r t a

NIE RZUCIM ZIEMI, SKĄD NASZ ROD
Prezydent Bierut precyzuje stanowisko Polski w obec zamachów na nasze granice

m

- f c

„Jedni; * ostalnlch sesji" nazwał ob. P re­
zydent Bierut tę jedenastą sesję Krajowej 
Bady Narodowej, k tóra w piątek rozpoczęła 
■we prace. O rdynacja wyborcza, znajdująca 
* ę n* porządku dziennym obrad dowodzi, 
U powstała w konspiracji KRN i przez 
dw a i pól ro lu  odgryw ająca roię tymczaso­
wego par.'am entu Rzeczypospolitej, kończy 
swą historyczną misję.

A mimo to  prace Jej toczą się sprawnie 
I dotyczą nie tylko sam ej ordynacji ałe I 
innych kwestii tak dla Państw a ważnych. 
W dniu wczorajszym KRN dała państwu 
budżet, stanowiący podstawę zdrowej go­
spodarki, ju tro  z rana  zaś podejm ie debaty 
nad Planem  Odbudowy Gospodarczej.

Mimo, że Jałt zawsze z braku Innej sali 
W zburzonej W arszawie, obrady toczą się 
w nieprzystosowanej do tego celu sali „Ro­
my", są one coraz lepiej zorganizowane, są 
eoraz sprawniejsze. M iarą zainteresowania 
pracam i KRN są szczelnie wypełnione gale­
rie  i dwa stoły prasowe, przy których za­
siedli członkowie Klubu Sprawozdawców 
Parlam entarnych, redaktorzy naczelni pism 
w arszawskich i liczni dziennikarze zagra­
niczni.

Nie brak również oficjalnych przedstaw i­
cieli państw obcych z dziekanem korpusu 
dyplomatycznego am basadorem  ZSRR Le- 
bied’ewcm na czele. Poza tym przez swoich 
przedstawicieli reprezentow ana Jest W ielka 
B y ta n la , Stany Zjednoczone, Jugosławia, 
Ciccho: łowacja, Szwecja, Bułgaria, Rumu­
nia, F inlandia i inne państwa utrzym ujące 
■ Polską stosunki dyplomatyczne.

Na ławach rzędowych zasiadają m inistro­
wie z Prem ierem tow. Osóbką -  Morawskim 
na czele.

O godzinie 10.30 Prezydium KRN zajm uje 
■we miejsce przy stoie prezydialnym . Otwie­
ra jąc  posiedzenie, Prezydent B ierut wygła­
sza przemówienie, precyzujące stanowisko 
Polski w spraw ie zan-aehów na je j granice. 
W  absolutnej ciszy I w wielkim skupieniu 
sala wysłucha le te j mowy, w której ani 
jedno słowo nie wydaje się zbyteczne, tak 
pełna jest powagi I wielkiej odpowiedzial­
ności za losy narodu.

W pewnej chwili jednak uczucia zgrom a­
dzonych muszą się ujawnić. To wówczas, 
gdy Prezydent móv.l, iż na Ziemiach Odzy­
skanych ror brztrtew atą słona: JVIe rzucim 
ziemi skąd nasz ród". Słowa le podchwytuje

ała I zgromadzeni, powstawszy z miejsc 
1 in tonują „Rotę".

Po raz drugi, milczenie sali zostaje p rzer­
wane wówczas, gdy Prezydent mówi o zna­
nym oświadczeniu m inistra Molotowa. Zgro­
madzeni znów powstali i k ierując wzrok ku 
loży, w której zasiada am basador Zv ‘ jzku 
Radzieckiego, gotują mu serdeczną owację. 
Sala dem onstruje, czym jest dla Polski so­
jusz polsko-radziecki.

A oto słowa, k tóre na Krajowe] Radzie 
Narodowej wypowiedział wczoraj Prezydent 
Bierut, a  kłóre usłyszeć musi cała Polska 
i które zrozumieć musi św iat cały, gdyż 
stanowią one wyraz niezłomnej woli całego 
narodu.

Przemówienie Prezydenta
Wysoka Izbo!
Zanim z tytułu mego obowiązku 

otworzę obrady XI sesji Krajowej 
Rady Narodowej, uważam za koniecz 
ne wyrażenie w spesób jasny i nie­
dwuznaczny naszego stosunku do 
pewnych wypowiedizi i opinii, jakie 
w niedawnym czasie znalazły miej­
sce na forum międzynarodowym, a 
dotyczyły spraw mających pierw­
szorzędne i zasadnicze znaczenie dla 
naszego kraju, naazego narodu i Pań­
stwa. i

Chodzi tu przede wszystkim o spra 
wę zachodnich granic Polski. Półtora 
roku temu po zakończeniu wojny, 
która spowodowana była siedem lat 
temu brutalną i bezprzykładną napa­
ścią Niemiec hitlerowskich na nasz 
kraj — po 5 i pół latach najstrasz­
liwszej niewoli, jaką nieść musiały 
■na swych barkach pognębione naro­
dy Europy, a wśród nich najdotkli­
wiej naród polski, kwestia zrozumie­
nia przez całą cywilizowaną i kultu­
ralną ludzkość krzywdy wyrządzo­
nej Polsce — zdawałoby się — nie 
może stać się przedmiotem sporu. 
Ale jakżeż w takim razie objaśnić 
mamy sobie obecne wypowiedzi czo­
łowych mężów stanu i to z grona na­
szych sojuszników a nie wrogów, w 
których brzmią nuty współczucia dla 
najeźdźcy i chęć ponownego premio­
wania go właśnie kosztem Polski, 
kosztem kraju zbójecko napadnięte­
go, podeptanego, wykrwawionego w 
sposób dotąd niesłychany w dziejach 
i w stosunkach międzyludzkich? Jak 

i to — musimy zapytać, czyż tragicz- 
jna i męczeńska śmierć przeszło 5 
| milionów obywateli polskich — w 
j większości kobiet i dzieci mordowa- 
, nych żywcem w piecach kremateryj- 
,nycb, w obozach i kanałach Warsza- 
jWy, nâ  ulicach miast polskich, stra- 
|clła już wszelkie znaczenie wobec 
kombinacji i-rachub dyplomatów?

Z A P O M N IA N O  O ST Ó W A C H  
R O O SE V E L T A

Ale, być może nie wypada języ­
kiem argumentów moralnych, języ­
kiem uczuć i idei odpowiadać na ata­
ki, będące przejawem gry międzyna­
rodowej i rachunku politycznego, tra 
cącego zrozumienie dla szlachetnych 
porywów serca, które ożywiały na3 
i miliony ludzi na całym świecie w 
walce z hitleryzmem? Jakież więc ar 
gumenty prawne lub polityczne mo-

głyby uzasadnić podawanie w wąt­
pliwość słuszności obecnych granic 
Polski na Odrze, Nysie i Bałtyku?

Inicjatywa zmian terytorialnych, 
podjęta przez trzy wielkie mocar­
stwa sojusznicze jeszcze w okresie 
wojny, uznawała za konieczne usta­
lenie granic powojennych naszego 
państwa w siposób, któryby zabezpie­
czał: 1) po-kojewe i przyjazne współ­
życie między Polską i jej sąsiadami 
przez likwidację dawnych sporów na 
rodcwośoiowych, 2) zjednoczenie w 
jednolitych ramach państwowych są 
siadujących z Polską narodów: ukra­
ińskiego, białoruskiego i litewskie­

go przez odpowiednie przesunięcie 
wschodniej granicy Polski, zgodnie z 
zasadą etnogra'iczno - narodowościo­
wą, 3) przywrócenie Polsce jsj pra­
starych. ziem piastowskich, które były 
kolebką jej histerii, a zostały jej wy­
darte metodą podboju i wielowieko­
wej brutalnej ekspansji niemieckiej, 
4) skompensowanie uszczupleń tery­
torialnych państwa polskiego na 
wschodzie w taki sposób, aby jego 
potencjał rozwojowy nie uległ osła­
bieniu.
C H O DZIŁO  O  Z A B E Z P IE C Z E N IE  

P O K O JU
Ta inicjatywa zmian terytorial­

nych we wschodniej i środkowej Eu­
ropie oparta o wyszczególnione wy­
żej zasady, została podjęta, zrozu­
miana i uznana przez obóz demokra­
cji polskiej. Jak tłumaczyliśmy sobie 
jej intencje? Uważaliśmy przede 
wszystkim, że zarówno nam, jak i 
trzem wielkim mocarstwom sojusz­
niczym chodzi o taki nowv układ 
stosunków powojennych w Europie, 
któryby zabezpieczał jak najbardziej 
trwały pokój i przyjazną współpracę 

i między narodami. Uwierzyliśmy w 
to, że wielkimi naszymi sojusznika- 

|mi kieruje przede wszystkim chęć 
1 usunięcia wszelkich źródeł i przy- 
, czyn, rodzących spory, odwieczne 
konflikty sąsiedzkie i nastroje agre­
sji, które tak fatalnie zaciążyły na lo­
sach narodów Europy w ostatniej 
wojnie i omal nie doprowadziły do 
zagłady cywilizacji ludzkiej. Polska 
pierwsza padła ofiarą tej agresji, zaś 
straty i krzywdy, jakie ponieśliśmy 
wskutek barbarzyńskiego najazdu 
przez upust krwi, oraz zniszczenia 
materialne i kulturalne nie dadzą 
sie naprawić i wyrównać nawet wy­
siłkiem całego szeregu pokoleń, po­
nieważ wiele z tych strat jest w o- 
góle nie do wyrównania. Dlatego nikt 
więcej od nas nie może pragnąć i ro­
zumieć potrzeby urzeczywistnienia 
idei stałego pokoju przez wzajemne 
poszanowanie wolności i przyjazną 
wsoółoraeę międzynarodową, przez

Wallace podał się do dymisji
„Eą:’ę nadal walczył o pokój" —  o ś w i a t a  w swym liście

Jakfco — musimy zapytać — czyż 
tak rychło zdołano zapomnieć o sło- 

,wach jednego z najgłębszych i naj­
szlachetniejszych mężów Ameryki, 
Franklina Delano - Roosevelta. że to 
Polska — jej krzywda — stała się 

'„natchnieniem świata", które W tej 
wojnie zrodziło potężny wybuch bun 
tu i nienawiści przeciwko zwyrodnia 
łej i agresywnej idei faszyzmu, usi­
łującego narzucić światu i miłującym 
pekót narodem stan niewolnictwa i 
nohańSóienia?

N. JORK (PAP). Prezydent Tru­
man wezwał ministra handlu Walla- 
ce‘a do rezygnacji z zajmowanego sta 
nowlsba. Prez. Truman oświadczył 
na konferencji prasowej, że kierunek 
polityki zagranicznej Stanów Zjedrno 
czonych, wyznaczony przez niego i 
min. Byrneisa, pozostaje bez zmian. 
Ponieważ poglądy min. Wallace‘a sto 
ją w jaskrawej sprzeczności z obecną 
polityką Stanów Zjednoczonych, 
prez. Truman uważa, że „nie może do 
puścić, aby konflikt ten utrudniał sto 
sunkd Stanów Zjednoczonych z inny­
mi państwami".

Min. Wallace zakomunikował, że 
rezygnuje ze swego stanc a \k a  z 
dniem 20 września br. Rezygnacja 
V7aUace‘a jest najkrótszym tego ro- 
slzaju dokumentem w dziejach Sta­
nów Z iednoczrnveh. W liście do prez.' 
Trurr.ana min. Wallace pisze: „Jak |
pan sobie tego życzył, składam mój i

urząd. Nadal będę walczył o pokój. 
Jestem pewien, że pan zgodzi się ze 
mną i przyłączy się do tego wielkie­
go dzieła".

W kołach politycznych podkreśla­
ją, że wraz z rezygnacją Wallace‘a 
ustąpił ostatni minister z okresu 
,New Deal" (Nowy Ład) Roosevelta. 

Oświadczenie prezydenta było niespo 
dzianką dla opinii publicznej, która 
spodziewała się raczej, że prezydent 
ccfnie swe poparcie dla polityki Byr- 
nesa.

Według wiadomości z Paryża, Byr 
nes w rozmowie telefonicznej z pre­
zydentem Trumanem zażądał dymi­
sji Wallace's.

PARYŻ (SAP). Członkowie ame­
rykańskiej delegacji na Konferencji 
Paryskiej, uważają, że Byrnes wygrał 
na całej linii. Tezy Byrnesa stały się 
odtąd zasadami amerykańskiej polity 
ki zagranicąpej.

okiełznanie raz na zawsze zbrodni- 
czych tendencji reakcyjnych do na­
jazdów i agresji na cudzą ziemię. Wie 
rzyliśmy, że takie są intencje wiel­
kich mocarstw, walczących z agresją 
hitlerowską i walczyliśmy o to, aby 
idee te znalazły pełne zrozumienie i 
poparcie w narodzie polskim.

Zdawaliśmy sobie sprawę, że usu­
nięcie przyczyn i źródeł konfliktów 
międzynarodowych nie może nastą­
pić bez odpowiedniego, choćby bo­
lesne v  wyrównania odwiecznych 
sporów historycznych, bez odpowied­
nich ofiar i ustępstw wzajemny".h, 
stanowiących niezbędny warunek 
przyjaznego współżycia, współpracy 
i pomocy sąsiedzkiej, przynoszącej 
narodom olbrzymią korzyść wzajem­
ną.

W R Ó C IL IŚM Y  N A  N A S Z E  ZIEM IE

Nie ma i być nie może innej bar­
dziej słusznej i sprawiedliwej zasa­
dy korektyw terytorialnych nad tę, 
która w tym wycadku została zasto­
sowana. Wróciliśmy na ziemię, na 

i której formował się przed wiekami 
I nasz byt historyczny, kulturalny I 
(państwowy, na ziemię użyźnioną 
.krwią, potem i łzami naszych ojców 
i matek, na ziemie, której każda 
piędź usiana jest świętymi dla nas 
paniołami naszych przodków. Kto 
jmoże zaprzeczyć nam naszego prawa 
j  do tej ziemi? Agresor, najeźdźca, któ 
,ry nam ją wydarł przemocą? Pacyfi- 
Ista, dla którere prawa historyczne są 
jbez znaczenia? Ale przecież odzyska­
liśmy tę ziemię nie drogą wojny od­
wetowej, nie przez naszą napaść na 
dawnego agresora, lecz przez jego 
klęskę, przez odparcie i rozbicie na­
pastnika, odzyskaliśmy ją w wyniku 
zwycięskiej, słusznej i sprawiedliwej 
wojny obronnej i w wyniku wysiłku 
narodów zjednoczonych, mających 
na celu trwałe zabezpieczenie mię- 
dtzynarodowej współpracy pokojo­
wej.

Jeżeli p. Bymes, czy p. Churchill, 
zapomniawszy o swej własnej ini­
cjatywie w kierunku takiego właśnie 
uregulowania zmian terytorialnych, 
nie szanując dziś własnej decyzji i 
własnego pod nią podpisu, próbują 
obecnie kwestionować słuszność tej 
zasady, to dlaczegóż nie kwestionują 
jej tam, gdzie chodzi o interes ich 
własnego imioerium? Czy tylko dla­
tego, że Polska nie jest państwem 
imperialnym, żadna zasada poszano­
wania jej praw nie obowiązuje pew­
nych, skądinąd znakomitych polity­
ków i mężów stanu. Dość postawić 

I takie pytania, ażeby ujawnić całą 
(bezpłodność, jałowość i niewłaści- 
j wość stanowiska, zajętego w podob­
nych wypowiedziach, którymi p. Byr 
nes i n. Churchill niepokoją obecne 
stosunki międzynarodowe, w wytwo­
rzeniu się których sami odegraii nie­
poślednią rolę.

Z M IA N Y  TE R Y T O R IÓ W  
N IE  S Ą  Ł A T W E

Decyzja w sprawie przesunięcia 
naszego terytorium państwowego na 
zachód nie była dla nas, Polaków, 
sprawą ani prostą, ani łatwą. Do-
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Sir. 2
W przede dniu nowych zebroń

W ielkiej Czwórki
PARYŻ. Ob:erwatorzy politycz 1 tant Związku Radzieckiego, zaprote- 

spodziewają się powro'.u Bevina z slował przeciwko poprawce greckiej. 
Londynu w sobctę, a co za tym idzie, ” * -
dal zych spo kań Wielkiej Czwórki.
Poza przeglądem spraw bieżących

lie rzucira ziemi, skąd nasz ród...
Dokończenie przemówienia Prezydenta KRN ze sir. 1 - e j

minis rowie zajmą się prawdopodob 
nie procedurą związaną z zakończe­
niem kcnferercji oraz kwestią przy­
jęcia ostatecznych projektów 5 trak­
tatów.

PARYŻ Komisja wojskowa zaczę­
ła rozpatrywać projekt traktatu poko 
jowego dla Bułgarii. Grecja zażąda­
ła dalszego zredukowania sił mor­
skich i lądowych, które ma:ą być po­
zostawione Bułgarii, do 50.000 żołnie
TZT;Kcntradmlrał Karpunlo, reprezen-

Zostala ona odrzucona 10 gło ami świadictzenle historyczne powinno i Sądzę, że wypada mi przy tej oka- będą się jutro i pojutrze w Szozeci- 
przeciwko 6, przy 5 wstrzymu.ących przecież uczyć w sposob przekonywu zji stwierdzić, że Polska miała prawo nie. W Opolu obecni byli przedsaa- 
S*% Dv *  ■ jący, że zmiany terytorialne państw, oczekiwać od swych sojuszników za- j wiciele wielu zaprzyjaźnionych z na-

PARYŻ. Na posiedzeniu podko- gitanowiły zawsze problem najtrud-, chodnich innego stosunku do jej prze mi krajów i narodów. Nie wątpię, ża 
misji sta’u'owej dla Tries u przedsta niejszy i najtragiczniejszy, zarówno żyć, jej wysiłków i jej potrzeb. B y-) stwierdzą oni bezstronnie ten fakt, 
wiciele W. Bry’anii, S'anow Z;ed o- w stosunkach międzynarodowych, liśmy narodem napadniętym w tej 1 że dziś już
czonych i Francji domagali się, aby j aję j w st 
gubernator miał prawo ve'a w sto- pań,?,twa, któ

już Ziemie Zachodnie są przez
stosunkach wewnętrznych wojnie bez żadnego z naszej strony ' Polskę w pełni zasymilowane i za-

które tym zmianom podle- powodu i winy. Odpowiedzieliśmy na ' gospodarowane nienajgonzej, jeśli się
olbrzymie trud* 

wypadło
D . . .  ,  . - -------------------,  ------------------  o -               , ---------T .........................  polskim i Po*

zku Kadz’tckiego i Jugosławii orze- stosunków terytorialnych zarówno ków, w jakich się znalazł, bez chwili lakom — autochtonom przy zagospo- 
ciwslawili się temu wnioskowi. Przef1 ^ia rozwoju Polski, jak i dla rozwoju załamania w ciągu sześciu bez mała ' darowaniu tych terenów. Dla na* zai 
stawiciel Jugorławii zaproponował Europyt dla trwałości pokoju świa- lat. Ponieśliśmy w tej walce ofiary ' szczególnie radosnym jest fakt, że na 
kompromisowe rozwiązania. ^  Tylko zwycięstwo idei denraokra-|i straty stosunkowo największe, ale:ziemiach tych wesoło, rzeźko 1 po*

'tycznej dopomogło narodowi poi- ^ndgdy nie opuściliśmy i nie zawied- wgzechnie rozbrzmiewają dtzlś ju i 
_ a ■ ■ • ■ i  v ■ ■ 1 skiemu do przyjęcia i wykonania do- liśmy naszych sojuszników. Liczba ; zwrotki pteśn.1 „Nie rzucim ziemi

'N e ł P O f i  I 1 I browolnie i bez wstrząsów decyzji,1 obywateli naszego Państwa zmmiej-‘skąd nasz ród“ (Oklaski — wszyscy
Q l l l j j | l v l 9 I V l  I Q l l l v l  J f l \ Q I I 9 f \ l  ‘‘odwracającej kierunek rozwojowy szyła się po tej wojnie o 11 milio-1 wstają śpiewając „Rotę"), że matki-

fT H u / i  H  I a c l f i  nasz>’cb dziejów i wyznaczający nam nów, tj. o jedną trzecią. Stolicę na-| autochton hi, których przodkowie od
I I I U W I  n .  Ł » Q 3 łIw i  m w p w a r u n k i  n a i r p o o  h v t i i  n a r n d o -n le  Chce WOjny Z Z S R R  I H U W l  n .  Ł O S I M  nowe warunki naszego bytu narodo- szego kraju, miasto będące skarbn.i-

czyć na poparcie świadomej cpinil wego, państwowego i gospodarczego, cą nanzego tysiącletniego historycz- 
publicznej. Jesteśmy przekonani, że te nowe wa- nego dorobku kulturalnego, zdzicza-

Ilość ludzi w W. Bryianii i S 'a ach runki będą pomyślniejsze dla nas, ły wróg zamienił w kupę gruzów. Na 
Zjednoczonych, ktorzyby powi ali z korzystniejsze dla całej Europy. Ale jeźdźca w ciami 6 lat zrabował i wy- 
radością wojnę ze Związk:em Ra- jeśli znajdują siię politycy, którym wiózł z naszeto kraju, lub też znisz- 
dzieckim, — sianowi znikomą m-iiej-.się zdaje, że tego rodzaju zmiany w czył celowo niemal wszystko, co sta-

NOWY JORK (PAP). Przebywają­
cy ostatnio w N. Jorku przywódca so 
cjalistów angielskich H. Laski wygło 
sił przed mikrofonem radia amery­
kańskiego przemówienie w sprawie 
sytuacji międzynarodowej. Laski na­
wiązał do dyskusji, która się te czy 
obecnie w prasie światowej nad o- 
iwiadczeniem'W allace'a 1 stwierdź?!, 
że żaden demokratyczny mąż sta: u, 
który dążyć będzie do wojny ze Zwią się 
zkiem Radzieckim, — nie może li 1

sześć. Również Związek R a:z’ecki 
dąży do pokoju, a pods awowym mo 
tywem poli.yki radzieckiej jest u pra 
wiedliwiora chęć zabezpieczenia

Eisenhower mówi w Meksyku 
o współpracy ze Związkiem Radzieckim

MEKSYK. — N a kon fe ren c ji p rasow ej w 
am b asad zie  am ery k ań sk ie j gen. E isenhow er 
ośw iadczy ł, że jego w izy ta  zarów no w Bra- 
ry lit , jak  w M eksyku  n ie  m a celów p o lity cz ­
nych , lec* m a ch a ra k te r  k u rtu azy jn y .

„D em okracje  całego św ia ta  m uszą trzym ać 
ai« razem , a żo łn ierz*  bron ić  Ich ideałów  
W szystk ie  k ra j*  am ery k ań sk ie  m ają  w spól­
na interesy. N ik t n ie  m oi#  o sk arży ć  S tanów  
Z jednoczonych  —  p o d k re ś lił  g en era ł — o 
ten d en cje  dom inow ania  w  jak ie jk o lw iek  czę 
♦ci św iata".

Z ap y tan y  o sw o je  dośw iadczen ia  w sp ó ł­
pracy ze Z w iązkiem  R adzieck im , gen. E isen ­
how er stw ie rd z ił, że generalissim us S ta lin  
sp e łn ił z ab so lu tn ą  lo ja ln o śc ią  w arunki, do  
k tó ry o h  s ię  zobow iązał, o d d a ją c  w ręce  E i­
senhow era  rad z ieck ie  p lan y  w ojskow e, wza- 
m ian k tó ry ch  o trzy m ał p lan y  a lian tów , w 
celu skoordynow an ia  ak c ji w ojennej, M a r­
sz a łk a  Żukowa uw aża gen. E isenhow er za

stuleci nie słyszeli mowy polskiej, 
dziś już zdołały nauczyć swe dated 
nie tylko jej brzmienia, ale i wszaz#*- 
pić im rozkosz jej używania.

Z IE IW E  O D Z Y SK A N E  
SĄ  I BĘDĄ P O L S K IE

Ziemie Odzyskane nad Odrą, Nysąwsrunkach bytu państwowego i na- nowiło warteść zalbvtkową, artvstycz
rodowego wielomilionowych mas j na. naukowa i kulturalną, grabiąc 1 j i Bałtykiem są dziś juź polskie i nig-
ludzk:ch można podejmować i rewi- rujnując równocześnie niemal do- dy więcej polskimi być nie prześla­
dować dowolnie, w różnym czasie szezętnie naszą gospodarkę narodową. ną.( Długotrwałe oklaskij.
i .przy różnych okazjach metodą ta- ‘ 
kiego, czy też zgoła odmiennego po- 

takiej, czy też odmiennej u-
ZADANTE P R Z E S ’EDLENLA 

6 MILTONÓW  LU D ZImysłu.
chwały pewnego gremium polityków, W tych warunkach spadło na nasze 
to nie pozostaje nic innego, jak powie barki zadanie, którego w tak wiel- 
dzieć im, że się mylą, że się my- kich 1 potężnych rozmiarach nie mu­
lą głęboko i fatalnie, nie pozostaje siał wykonywać nigdy żaden inny 
nic innego, jak przestrzec tych poli- naród w Europie — zadanie przesied- 

jednego z najznakom itszych strategów współ £e ^h  omyłki i opinie mogą lenia w czasie jak najkrótszym 6 —
czesnych  i poza tym za swego serdecznego  ie^ katastrofalne skutki, że mącą 7 milionów naszych obywateli ze sta

e u s a s  ̂  ft**™** «* fg-* a  Kir,ie s,yka!j? , t# istn ie ją  w ielk .e  różn ice  m iedzy sy«t«-1krwawo 1 tak ciężko zdobyty pokoj się nigdy z trudnościami, jakie zwią

Oto co uważałem za konieczne od*- 
powiedzieć na obiekcje, wypowiada­
ne przez pewnych mężów i polity­
ków, w stosunku do naszych ziem 1 
granic zachodnich.

Jeśli chodzi o formalnie prawną 
stronę tego zagadnienia, to mógłbym 
powtórzyć to, co tak rzeczowo, traf­
nie 1 obiektywnie wypowiedział w 
tej sprawie, w odpowiedzi na pytanie 

; naszego . korespondenta, Minister

mcm rząd ó w  na Z achodzie i w ZSRR".  ̂m iędzynarodow y.

Złe wrażenie
mowy Churchilla w Paryżu

Kongres
szw edzkich związków zawodowych

SZTOKHOLM, (PA P). —  W  Sztokholm ie 
zakończy ł o b ra d y  13 ko n g res szw edzkich  
zw iązków  zaw odow ych . W  kong resie  b ra ło  
u d z ia ł 300 de legatów  re p ie ze n tu ją cy c h  1.300 
tys. członków  o ra z  p o n ad  40 gości zag ran icz  
nych . W  sk ład  delegacji po lsk ie j w chodzili, 
sek r. KCZZ ttow . Sokorsk i, M. C zerw iński i 
H. O rtow ski. K ongres u chw alił rezo lucję , p o ­
tę p ia ją c ą  reżim  gen. F ra n c o  i w ezw ał do po 
p a rc ia  Św ia tow ej F ed e rac ji Z w iązków  Z» 
w odow ych  w je j s ta ra n ia c h  o  m ięd zy n aro ­
d ow ą akcję, celem  w yzw olenia h iszp ań sk ie ­
go ru ch u  robo tn iczego  spod  faszystow skiego  
uc isku .

D elegacja  po lsk a  b y ła  życzliw ie w itan a  
p rzez  kongres. S ek re ta rz  KCZZ S okorsk i u- 
dzielił p ra s ie  s z w e d i lle j  w yw iadu , w k tó ­
ry m  złożył w im ien iu  po lsk iego  św ia ta  p r a ­
cy  p ro tes t p rzec iw k o  m ow ie B yrnesa .

Strajk marynarzy USA
zakończony

NOWY JO RK , (PAP). S tra jk  m ary n a rzy  
a m e ry k ań sk ic h  zak o ń czy ł się w c zw artek  
w ieczorem . R obotn icy  m a ją  o trzy m ać  p o d ­
w yżkę p łac  od 5 do 10 d o laró w  m iesięcznie. 
R ów nież oko ło  3 tysięey  z o g ó ln e j liczby 15 
ty s s tra jk u ją c y c h  k ierow ców  c iężarów ek  po 
w ró c iło  do  p ra cy  po ob ie tn icy  p rzy zn an ia  
podw yżki.

100 tys. skarbowców
strajku e we Francji

PARYŻ (PAP). We Francji rozpo­
czął się strajk 100.000 urzędników 
skarbowych. Strajk wybuchł z powo­
du n 'eprzyzna'ia przez rząd p ' dwy- 
Żek płac. Decyzję swą rząd powziął 
pomimo przyjęcia przez Zgroncdze- 
nie Narodowe wniorku, wzywającego 
rząd do przychylenia się do żądań 
praęcwpików.

Ambasadorowie 
w MSZ

K ierow nik  M in isters tw a Spraw  Z ag ran icz ­
n y ch  m in is le r pełnom ocny  Jó ze f O lszewski 
p rz y ją ł  w dn iu  dz isie jszym  am b asad o ra  S ta ­
nó w  Z jednoczonych  A. P. w W arszaw ie  p. 
A rth u ra  B iliss-Lane.

W  czw arlek  m in. O lszew ski p rz y ją ł a m b a ­
sa d o ra  W ielk ie j B ry tan ii p . C avm idish-B en-
tłek-

LONDYN. —  K o resp o n d en t d y p lo m a ty cz ­
ny R eu te ra  donosi z W aszyng tonu , że w a- 
m ery k ań sk ich  ko łach  po litycznych  uw aża się 
p lan y  C h u rch illa , og łoszone w jego p rzem ó ­
w ieniu, za n iew y k o n aln e  ze w zględu  n a  o p o ­
zycję F ran c ji.

LONDYN. —  „M an ch ester G u a rd ian " , o- 
m aw ia jąc  w y s tąp ien ie  C h u rch illa  w Z u ry ­
ch u  po d a je , te  w p ary sk ich  ko łach  po lity cz ­
nych i k u lu a ra ch  P a łacu  L uksem bursk iego  
m ow a C h urch illa  zo sta ła  i le  p rzy ję ta .

M iała o n a  sp ec ja ln y  c h a ra k te r ,  gdyż zosta 
ła w ygłoszona przez  człow ieka, k tó ry  jest 
szefem  opozycji. W iele osób uw aża bow iem , 
że szef opozycji w y raża  poglądy  rządu , kló- 
ry ze w zględów dyp lo m aty czn y ch  nie m oże 
z nim i w ystąpić. A u to r a r ty k u łu  w yraża u- 
bo lew an ie, że C hurch ill n ie  w ztął tego pod 
uw agę, w y g łaszając  swe przem ów ienie .

NIEREALNY PLAN

LONDYN, (PAP). — „T im es" pośw ięca 
m ow ie zu ry ch sk ie j C hurch illa  a r ty k u ł w stęp ­
ny ; a u to r  a r ty k u łu  p o d k reśla , że p la n  Chur 
ch illa  je#t n ie rea ln y .

„STARY L IS  W IE , CO ROBI“

PARYŻ. —  „H u m an ite"  daje wyraz gw ał 
tow nej reak c ji ca łe j fran c u sk ie j prasy lew i­
cow ej na m ow ę C hurch illa . „S tary  lis do- 
rze wfie, co robi. S tą ra  się  on d z ia łać  na  o- 
pinię pub liczn ą  ogó ln ikam i, za k tó rym i ukry  
w a ją  się rzeczy b. realne. A pelując do  b ło ­
giego uczucia  zap o m n ien ia , C hurchill sp ek u ­
lu je  na dobroci n a ro d u  fran cu sk ieg o , u d a ­
jąc, że nie wie, iż n a ró d  fran cu sk i p racu je  
nad  siły, pon iew aż W . B ry tan ia  n ie  chce 
F ra n c ji d aw ać  w ęgla n iem ieck iego".

Spraw Zagranicznych ZSRR p. Moło 
zane są z* zmianą osiedla dla każdej tow. (Długotrwałe oklaski), 
poszczególnej rodziny rolnika, robot- j Nie mógłbym nic dodać do jego 
nika, l rzemieślnika w warunkach głębokiej, bezstronnej i sprawiedll- 
bezoośrednio powojennych, w warun wej oceny tej kwestii Sądzę na to­
kach krańcowej pauperyzacji, znisz- miast, że będę wyrazicielem uczuć i 
ozonych dróg, braku środków kemu- ’myśli nie tylko wszystkich obecnych

nByłoby szaleństwem sądzić,
że Niemcy już się zmienili

PARYŻ. 7arządca wojskowy fran­
cuskiej strefy okupacyjnej Niemjec 
udzielił korespondentowi tygodnika 
, Carrofeur”, wywiadu na temal cha- 
rak’eru niemieckiego 1 sy’uacji poli* 
tycznej tego kraju: „Byłoby szaleń­
stwem sądzić, że Niemcy zm e iły s!ę 
w ciągu roku. Sąfzę, ie  trzeba wie­
le czaru zanim się im olworzą oczy. 
Być może potrzeba 40 lub 50 lat oku­

pacji. Nie wystarczy wpisać Niemcy 
ra listę państw demokratycznych, a- 
żeby stworzyć niemiecką demokra­
cję. Proszę pamię‘ać o W e im a rz e .

Być może są tak zwani . dobrzy” 
Niemcy. Ale w tym s‘an!e rzeczy 
przerwanie okupacji równałoby się 
ich śmierci. Dobrzy N’emcy nie mo­
gą jeszcze żyć w złych Niemczech”.

n i ka cyjn ych, tru dmcśoi zaotpa trzenio- 
wych, drożyzny itd.—ten oczywiście 
nie jest w stanie zrozumieć całego tra 
gicznego ogromu zadania, z którym 
musieliśmy i jeszcze dotąd musimy 
się uporać, jako naród i kraj bezli­
tośnie zniszczony przez barbarzyń­
skiego okupanta, ten nie jest w sta­
nie docenić bezprzykładnego naszego 
wysiłku, bohaterstwa i hartu, które­
go sytuacja dzisiejsza wymaga od 
nas, wysiłku nie mniejszego niż ten, 
którego wymagała od nas wojna i 
samoobrona zbrojna w walce z na­
jeźdźcą hitlerowskim. I oto boryka­
my się z tymi trudnościami i przeła­
mujemy je skutecznie, skazani nie­
mal wyłącznie na własne siły. Ten, 
kto pragnąłby obiektywnie, spra­
wiedliwie i bezstronnie ocenię wy­
siłki i wyniki naszej pracy, wykona­
nej w ciągu niespełna półtora roku 
od. chw:li zakończenia wojny na Zie­
miach Odzyskanych — powinien był 
by przybyć na nasze uroczystości do­
żynkowe, które odbyły się w ubieg­
łą niedzielę w Ooolu, lub te. które od

na tym dostojnym zgromadzeniu, alt 
całej Rzeczypospolitej, jeśli złożę p-. 
Mołotowowi serdeczne i gorące sło­
wa uznania za życzenia wyrażone w 
jego wypowiedzi, aby nasze olbrzy­
mie dzieło odbudowy, podjęte przei 
naród polski na prastarych piastow­
skich Ziemiach Zachodnich, uwień­
czone zostało pcwodzcviem. (Długo­
trwałe oklaski. Zebrani wstają. Głoe: 
Niech żyje sojusz j przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Oklaski).

Rzetelna, sprawiedliwa i bezstron­
na obrona naszej słusznej sprawy 
przez naszych przyjaciół sowieckich 
jeszcze raz potwierdza historyczną, 
nieprzemijającą wartość i słuszność 
naszego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. (Długotrwałe oklaski. Am­
basador Lebiediew kłania się). Jest 
on i będtzie najsilniejszą więzią, 
wzmacniającą wzajemne zrozumie­
nie, braterską współpracę i przyjaźń 
sąsiedzką mtodzy narodem polskim ł 
narodami ZSRR. (Długotrwałe okla­
ski).

EAM nie przestraszy się
pogróżek Tsaldarisa

Amb. Reale pertraktuje bezpośrednio
z Jugosłowianami

PARYŻ (SAP). Rokowania bezpo­
średnie m i ę d z y  WLchami i Jugo ła- 
wią trwają. Reale, ambasador włoski 
w Warszawie, poseł do Konstytuan­
ty, człorek partii komunistycznej, 
przybył do Paryża i oŚTazu rozpsczął 
rozmowy z ćelega‘ami jugosłowiań­
skimi na konferencję Paryską. Wo­
bec tego, że trudno jest zmienić decy 
zje ministrów Wielkiej Czwórki o

MOSKWĄ, (PA P). A gencja T ass donosi z 
Aten, że p raw ico w a  p ra sa  g reck a  taniieści*  
ła o św iąd e ren ie  p re m ie ra  T sa ld a risa , zaw ie­
ra jące  szereg  pogróżek  w sto su n k u  do EAM 
i g reck ie j p a r ti i  k o m u n is ty czn ej. D zienniki 
m o n arch is ly czn e , o m aw ia jąc  to ośw iadczenie, 
n a zy w a ją  je  „o s ta tn im  ostrzeżen iem " w s to ­
su n k u  do EAM,

W  odpow iedzi n a  ośw iadczen ie  p re m ie ra ,
, , . . . .  , , , ,  . : o rg an  EAM „E le fto ri E lla d a"  zaznacza , te

się starały znaleść punkt wyjśctą W .pogr4żkl TsB,darisa nikogo nie pr*estra„ ą
„W  każdym  raz ie  —  pisze  d z ien n ik  —  poramach tej decyzji. Port w Trieście.

byłby umiędzy arofbwiony, lecz nie przestrasz, EAM, k tó ra  sta lą
sto i Wolny Okręg mogłyby znajdo­
wać się pod wspo’nymi rządami
Włoch i Jugosławii. Wyznaczonoby 
gubernatorów włoskiego i jug.sło- 
wiańskiego.

Ambasador Reale powróci na two 
je stanowisko dc Warszawy zaraz po

Trieście. Włochy i Jugosławia będą skończeniu konferencji Paryskiej.

Bidault nie chce siuchac de Gaulle^
PARYŻ. W związku z oświadcze­

niem de Gaullea, krylykuącym pro­
jekt nowej konrtytucji francuskiej, 
zauważyć można wyraźny rozdźwięk 
między partią pos'ępowych kat: li­
ków (MRP) a obozem de Gaulle’a. 
Premier Bidault podał do wiadomo­
ści, że przemówienie de Gaullea nie 
wpłynie na zmianę polityki partii.

Przywódca socjalistów L e'n  Blum 
oświadczył, że alferna'ywa, jaka stoi 
obecnie przed kazdvm obywa'elem 
francusk:m, to wybór pomiędzy rzą­
dami demokratycznymi a osobis’vmi. 
Obowiązkiem wszystkich republika­

nów jest głosowanie za konrtytucją 
potępiorą przez gen. de Gaulle,

Passtcnaria apeluje 
do robotników brytyjskich

LONDYN (SAP). — D olores tb a r ru r i ,  w i­
cep rzew o d n icząca  p a rlam en tu  h iszpańsk iego  
(łzw. P ass io n aria ) zw róciła  się do b ry ty j­
skich zw iązków  zaw odow ych  z apelem  o mo 
h ilizow anie  sił d em o k ra ty czn y ch  przeciw  
rządow i F ranco .

rb a rru r i  slw ierdza, ie  te r ro r  rządu  F r a n ­
co jest co raz  o k ru tn ie jsz y  i że lud w iejski 
w H iszpan ii ę ie rp i w sk u tek  rep resy j.

na  czele b o h a te rsk ie j w alki n a ro d u  g reck ie ­
go przec iw ko  n iem ieck im  i w łosk im  n a p a s t­
n ikom ".

DEPORTACJA LEWICOWYCH OFICERÓW

LONDYN, (PAP). A gencja Reutera donosi 
ł  A ten, że ko ła  zb liżone do g reck ie j p a rtii  
lew icow ej EAM podaży do w iadom ości, ż# 
5 s ta rszy ch  o ficerów  arm ii g reck ie j w raz  z

genera łem  Saraph iscm , k tó ry  by ł naczelnym  
dow ódcą lew icow ego ruchu  o p o ru  w czasie 
ok u p acji i genera łem  B akirdeisem  m a być 
d ep o rto w an y ch . • v

Z godnie z w iadom ościam i tych  kół, 4 p u ł­
kow ników , 9 podpu łkow ników , 6 k ap itan ó w  
i 4 p o ruczn ików  arm ii g reck ie j m a być rów ­
nież d ep o rtow anych .

—- A gencja R eu te ra  donosi, że w edług 
„zw ykle dobrze  p o in fo rm o w an y ch "  ź ródeł 
p rzyw ódca  faszystów  belg ijsk ich  Degrell* 
p rzybył do E k w ad o ru  (A m eryka Poludn.).

—  B ry ty jsk i m in iste r sk a rb u  D alton przy 
by ł do  M o ntrealu  (K anada), w celu odbyci*  
rozm ów  fiansow ych  w K anadzie i S tanach  
Z jednoczonych.

—  B. k ró l b u łgarsk i w raz z rod z in ą  opu­
ścił B ułgarią , u d a jąc  się do E giptu.

—  Z różnych stro n  ZSRR n ap ływ ają  w ia­
dom ości o m ao z n e j zniżce cen  żyw ności 
na w olnym  ryn k u .

Nowa umowa zbiorowa
w przemyśle włókienniczym

W  d niu  19 bm . odbyłc  się w Lodzi z e b ra ­
nie p rzed staw icie li Rad Z akładow ych  P rz e ­
m ysłu W łókienniczego. O brady , w k tó ry ch  
wzięło udzia ł p o n ad  ty siąc  delegatów , re- 
p ezen lu jący ch  około  100 lys. p racow ników  
P rzem ysłu  W łókienniczego , pośw ięcone były 
om ów ien iu  ca ło k sz ta łtu  sp raw , zw iązanych  
Z zaw arciem  n o w e ; um ow y zb io row ej w Prze 
m yślę W łókienniczym  i p ły n ące j z n ie j k o ­
rzyści dla św iata  p rący .

Z ebran i ? j e łnym  uznan iem  przy ję li do 
w iadom ości i całkow icie  zaak cep to w ali w a ­
ru n k i p racy  i p łacy , zaw arle  w o p raco w an e j

na p o d staw ie  w ytycznych  w ieszan e j kom isji 
płac now ej um ow ie zb io row ej o ra i  z u z n a ­
niem  s tw le rd zd i, i e  uzyskana podw yżka fun  
duszu  płac, zużyła została  na u n o rm o w an ie  
n iezd row ych  rozb ieżności p łac, istn ie jący ch  
do tychczas.

Podw yższen ie  zasadn iczych  zarobków  o 
15.) proc. w k a teg o riach  najn iższych , do 100 
proc. w k a teg o riach  średn ich , przy  jedno- 
c esnym  uregu low an iu  spraw y prem ii rm ie  
nił w zasadniczy  ąoosób s tru k tu rę  za io b k ó w  
robotn iczych .



Felieton po lityczn y

Wczoraj na Nowogrodzkieji

W Polsce bawił przez dwa dni o 
przedstawiciel a-

—  P ani K a p u śc iń ska , p an i K a p u śc iń ­
sk a !  N a  N o w o g ro d zk ie j p ew n ie  jakiej 
p rzy d z ia ły  n a  k a r tk i  w y d a ją , p a tr z  pani 
ja k a  ko le jk a . A n i ch yb i, po prow ian t...

—  J u ż  lecę, m o ja  pan i, ju ż  lecę... n „ 7VT_  H o n n c iłićm o
— C iem na  m a sa  pan i je s te ś , pan i K o- i  ^  , o s  ^  Y' . . ,

p u śc iń ska  -  za u w a ży ł z  godnością  p a n \  mery kańskich związków zawodo-
F ra n c iszek , p ia s tu ją c y  fu n k c je  d o zo rcyIw ych CIO, Anthony Luchek,
d o m u  n a  P o zn a ń sk ie j  —  to  n ie  w iesz  p a - | Tow. Luchek przybył do Polski, 
n i, że  dziś  się  zb iera  K ra jo w a  R ada  No- aby zaznajomić się z polskim mchem  
r o d o w a t O b yw a te li posłów  i in szą  pu- zawodowym i z potrzebami polskiej 
b lik ę  w  ko le jce  u s ta w ili, coby  się w szys-{ - - - -
cy  na  ra z  n ie  pcha li i  d rzw ió w  n ie  u szk o ­
dzili...

L ic zn ie  zg ro m a d zo n a  publiczność  w a r­
sza w sk a  n ie  bez s a ty s fa k c j i  p rzyg lą d a ła i 
się, ja k  p rzed  g m a ch em  „ R om y“ u s ta ­
w ien i g rzeczn ie  w  r zą d e k  n ie  ty lk o  po­
słow ie , a le  i  na si in n i przedstaw ic ie le .
R zą d u  —  n ie  w y łą cza ją c  m in is tró w  —j

kctósey relbelufeif
gotowi są pomagać Polss® G

i z
klasy pracującej. Zwiedził on prawie 
całą Europę, a po przyjeździe do 
Ameryki przedstawi kierownictwu  
CIO potrzeby europejskiej klasy pra 
cującej, CIO bowiem pomaga i nadal 
chce nieść pomoc robotnikom i pra­
cownikom całego świata.

, .  ; , ,  Podczas swego pobytu w  Polsce
oczek iw a li n a  w p u szczen ie  ich  na  s a lę ? t  j* :,-  „  i,
obrad  po s k r u p u la tn y m  sp ra w d zen iu  k a r t  ;to w - Luchek odbył dłuzszą konferen-
w stę p u  i leg itym a c ji,

N a  sa li obrad  jałc zw y k le , g w a r  i ru ch  
ja k  w  u lu . Z a p e łn ia ją  s ię  m ie jsca  posel­
sk ie .

C iasno  obsa d zo n y  e tó ł p ra sy  za g ra ­
n ic zn e j  1 k ra jo w e j szu m i od na jn o w szech  
p lo teczek . W icep rem ier  M ik o ła jc zy k  je-

cję z min. Pracy i Opieki Społecznej 
tow. Kuryłowiiczem, Sekretarzem  
KCZZ tow. Motyką oraz przewodni­
czącym OM TUR tow. Obrączką.

Korzystając z pobytu przedstawi­
ciela CIO w  Polsce prosiliśmy go,

TT W / O l / I  Tt'Ov'f J v  i  1 • "I •  Z • /  .

szcze  n ie  w róc ił z e  sw o je j za g r a n ic zn e j^ aDy zechciał wyjaśnić nam szereg 
podróży . W ta je m n ic ze n i o św iadcza ją , że  - spraw związanych e amerykańskim  
p rz y ja zd  je s t  sp o d z iew a n y  po p o łudn iu :^  ruchem zawodowym. Na czoło za- 
p rze szko d ziła  b u rza  na d  B a łty k ie m ... Wk gadnień wysunęła się sprawa bezro-
rJ  r t  A  h m * ' * / ? * ! *  f i  n + i w t  r \ t »  ł t f ą ć ą m W i  O. 4 fl.f t.fi. A  ' t l , ( T lYł.mA  i .  ^  . . .  A  „  .

Luchek wyjaś-

ła 65 centów. Obecnie wynosi ona 
40 centów, ale mało kto zarabia 
mniej niżeli 50 centów za godzinę.

Wiemy, że istnieją u was dwie cen 
tralne organizacje zawodowe AFL i 
CIO. Czy nie zechcielibyście nakre­
ślić nam po krotce prac CIO i współ­
pracę obu central związkowych?

DW IE CENTRALE
ZW IĄZKÓW  ZAW ODOW YCH

— CIO zajmuje się nie tylko kwe­
stiami gospodarczo - ekonomiczny­
mi, ale także sprawami polityczny­
mi. Nas bard'zo interesuje życie poli­
tyczne naszego kraju, gdy AFL w y­
chodzi z założenia, że związki zawo­
dowe powinny być apolityczne. Aby 
wywalczyć poprawę bytu pracowni­
czego, obowiązkiem naszym jest bra­
nie jak największego udziału w ży­
ciu politycznym, gdyż tylko w  ten

SIR  JA M E S JE A N S  N IE  ŻY JE
W  u b ieg ły  pon ied z ia łek  zm a r ł w  w ie ­

k u  la t  73 s ły n n y  b r y ty js k i  a s tro n o m  i m a  
te m a ty k , S ir  J a m e s  Jeans.

S ła w ę  sw o ją  za w d zięcza  Jea n s przede  
w s z y s tk im  sw e j zn a n e j pracy , za ty tu lo -

cówki pracy, organizacje nasze ry-jj 
walizują z sobą. Jeśli nie dochodzi do! 
porozumienia, wtedy rząd ma prawo | 
zarządzić tajne wybory.

Ale jak długo trwa kadencja rep re lwawe> t a j e m n i c e  W szech św ia ta " , k tó ra
w  p ie rw o tn e j fo rm ie  p o m yśla n a  b y ła  ja k o  
odczy t, w yg ło szo n y  w  1930 ro k u  n a  u n i­
w ersy tec ie  w  C am bridge . K s ią żk a  ta  udo-

zentantów związków zawodowych w] 
zakładach pracy

— Jeden rok. Po roku władze wy-|stępnta sze ro k im  rze szo m  c zy te ln ik ó w  n a j  
biera się na nowo i naturalnie in n a | no w sze  teo r ie  w  dziedzin ie  f i z y k i  i astro-
organizacja może dojść wtedy do wła^ nom ii. 
dzy.

Na
przedstawiciela CIO, aby 
powiedzieć nam. jakie wrażenie wy 
warła na nim Polska a w pierwszym  
rzędzie, polski ruch robotniczy.

P rzez d łu g ie  la ta  Jea n s  p rzeb yw a ł w  
zakończenie prosimy jeszczeP^anoc  ̂ Z jed n o czo n ych , gdzie  b y ł profe- 

Z c c h c i£ l l so rem  m a te m a tyk*  w  P rinceton . N ieby-  
R w a ła  w n ik liw o ść  u m y s łu  po zw a la ła  m u  
Io sią g a ć  n iep o sp o lite  i o ryg in a ln e  w y n i­

k i  w  za k re s ie  p ra cy  n a u ko w e j. Jego  bar 
dan ia , d o tyczące  d y n a m ic zn e j teo r ii ga ­
zów , p rzy n io s ły  w y n ik i , k tó r e  w y w o ła ły  
rew o lu c ję  w  d ziedzin ie  f i z y k a ln e j  teo r ii  
św ia ta .Jea n s  b y ł ta k ż e  p ie rw szy m , k tó ­
re m u  uda ło  s ię  o siągnąć  zada ioa la jące

CHCEMY WAM POMAGAĆ
— To co zobaczyłem w Warszawie^

p a k  PSL-u. N a ty c h m ia s t  po o tw a rc iu  se-j 
s j i  p r z y s tę p u je  do a ta k u  i sp ra w ia  m iłą j 
n iesp o d zia n kę  pras ie  za g ra n ic zn e j, k tó ra i  
bj/ła  p rzy g o to w a n a  n a  fa ch o w e , finanso-i 
w o-budże tow e  k w e s tie  p ierw szeg o  dn ia ] 
obrad.

W AMERYCE 
NIE MA BEZROBOCIA

W Ameryce bezrobocia obecnie nie
ma. Odwrotnie, boimy się ,że zabrak

klasy pracującej. Zrobiliście bardzo 
. _ . , dużo, więcej niżeli się spodziewałem

sposob zrealizujemy potrzeby klasy j Potrzeby wasze są duże. W pierw- 
pracując.ej. Jszym rządzie wyczerpały się wasze

Chcę wam przy okazji wyjaśnić, że zapasy i trzeba je zastąpić nowymi, 
partie polityczne w  Ameryce to nie , Urządzenia techniczne, jakimi się po 
to samo, co partie polityczne w Eu- sługujecie, jak i maszyny, nie nadają

s . .  * 1 1 *  ł  < • *2  wuwf r w o i ę  vO T uy  /u ł o  iCUwU m/ u ł u

świadczy o wielkim wysiłku polskiej jj w y tłu m a c ze n ie  tw o rzen ia  s ię  p o d w ó jn ych  
klasv nracuiacei. Zrobiliście bardzot  ^7..

Pod a d resem  tow . P rem ie ra  poseł Z a -i  nie nam rąk do pracy. W momencie 
lę s k i sk ie ro w a ł ża le  z  pow odu  b ra ku  je-#przestawieńia przemysłu wojennego

,ź|n a  pokojowy mieliśmy ponad 10 mi- 
v‘ilionów  bezrobotnych. Okres ten ,b y ł

g o  expose  n a  b ieżącej sesji. I  ju ż  — ju ż . 
groziło  za sko czo n em u  sze fo u ń  R zą d u  w y ­
g ło szen ie  n a  p oczekan iu  g e n e ra ln e g o .  p r o b le m  b e z ro -
sp ra w o zd a n ia , g d y b y  n ie  w yro zu m ia ło sćg ! . ;  __________y_.___bocia w Ameryce prawie nie istnieje. 

Amerykański ruch zawodowy stoi 
na stanowisku, że wszyscy, którzy 
mogą i chcą pracować, muszą otrzy­
mać zatrudnienie. W chwili obecnej, 
na rynkach, daje się odczuć brak ar-

o w sław ienie ao porząanu  ^  wszelkiei?o rodzaju i dlate- 
m te rp e la c ji n a tu r y  poli-1 ■’ . . . .

w iększo śc i posłów , k tó r zy , g ło su ją c  p rze­
c iw ko  w n io sk o w i posła  Z a lęsk iego , s tw ie r  
dzili, że  r e fe r a ty  K o m ite tu  E k o n o m ic zn e ­
g o  i ta k  dad zą  dość m a te r ia łu  do d y sk u ­
s j i  n a  te m a t o g ó ln e j p o li ty k i rządow ej. 
U padł ró w n ie ż  w n io sek  p o sła n k i C h o rą  
ż y n y  z  P SL-u o w s ta w ie n ie  do p o rzą d ku  
obra d  27-miu 
ły c zn o -d em o n s tra cy jn e j. go wszyscy znaleźli pracę. CIO stoi 

Z ły  p r z y k ła d  je d n a k  podzia ła ł i s t ą d l  jednak ma stanowisku podniesienia 
te ż  d y sk u s ja , k tó r a  ro zw in ę ła  się po  re-Jnloc robotniczych, aby poprawie wa- 

“  * ~ ’ runki bytu ludności pracującej.
Pytamy z kolei przedstawiciela CIO

ropie.
— W Ameryce mamy dwie partie: 

demokratyczną i republikańską. Nie 
wystarczy powiedzieć o kimś, że jest 
członkiem partii demokratycznej, 
aby przez to zrozumieć, że jest on de 
mckraitą. Trzeba znać ludzi osobiście. 
Dla przykładu podam następujący 
fakt. Pamiętam, jak znajomy mój 
zwrócił się do swojego kolegi, który 
brał udział w  wyborach do jakiejś

się więcej do użytku. Ponadto z prob 
lem ów, które was gnębią, na pierw' 
sze miejsce wysuwa się sprawa dzie 
ci, które strąciły rodziców, następ­
nie sprawa repatriantów, inwalidów  
i szkolenia ■ zawodowego. CIO chce 
wam dopomóc w rozwiązaniu tych 
wszystkich problemów. Nie znaczy ta  
jednak, że będziemy przysyłać do Pol 
ski maszyny albo protezy dla inwali­
dów. Chcemy aby przedstawiciel poi

gw iazd . J e a n s  za s łu ży ł się  ta k ż e  na  polu  
n a u k i o  p ro m ien io w a n iu  i ra d io a k tyw n o ­
ści g w ia zd , je d n a k ż e  je g o  tw ierd zen ie , 
do tyczące  ku rczen ia  s ię  w szech św ia ta , sto i 
w  sprzecznośc i ze  zd a n iem  in n y c h  czoło­
w ych  b adaczy  w  te j  d ziedzin ie .

W 1918 ro k u  J e a n s  p r z y ją ł na  siebie  
o b o w ią zk i se k r e ta rz a  R o y a l Soc ie ty , k tó ­
re j  c z ło n k ie m  zo s ta ł dw a n a śc ie  la t  p rzed  
ty m . W  ciągu  d ziesięciu  la t  pe łn ien ia  te j  
fu n k c j i  zreo rg a n izo w a ł tę  in s ty tu c ję . 
Jea n s b y ł ró w n ie ż  p rezesem  K ró lew sk ie ­
go  T o w a rzy s tw a  A stro n o m ic zn eg o  od  ro ­
k u  1925 do 1927, a  w  ro k u  19S!f zo s ta ł 
p rezesem  B r it is h  «A sso c ia tio n . P ośród  od­
zn a czeń  za g ra n ic zn ych , n a d a n ych  w ie l­
k ie m u  u czonem u , b y ły  ho n o ro w e d yp lo ­
m y  u n iw e rsy te c k ie  z  D ub lina , K a lk u ty ,  
B enares i S ta n ó w  Z jed n o czo n ych , c z ło n ­
ko s tw o  o b se rw a to r iu m  M o u n t W ilson  w

— W Ameryce podczas wojny ro­
botnicy pracowali 48 godzin tygod­
niowo, a płace otrzymywali za 52 
godziny, ponieważ godziny nadlicz­
bowe były nieco wyżej opłacane. Po 
nrzestawieniu przemysłu na pokojo­
wy, robotnicy pracowali tylko 40 go­
dzin tygodniowo, a stawka godzino­
wa była niższa niż podczas wojny. Wy 
buchły więc strajki w rezultacie któ­
rych płace podwyższono o 19%. Dziś 
robotnik amerykański zarabia więcej 
niż przed wojną, ale mniej niż w cza­
sie wojny. CIO nadal prowadzi wal­
k ę  o podwyżkę płac. Ostatnio wpraw  
dzie Kongres uwzględnił już pewne 
nasze zadania, ale był to tylko po­
czątek. Dążymy do tego, aby najniż­
sza granica płac za godzinę wynosi-

fe ra c ie  M in is tra  S ka rb u , tow . Dąbr< 
sk leg o , n ie je d n o k ro tn ie  z  to ró w  budżeto-) 
w a n ia  fin a n so w eg o  zbacza ła  n a  to r y  bud-. .
że to w a n ia  w za je m n y c h  s k a rg  i o b w i n i e ń sprawę płac 1 godzin pracy, 
stronnictw po lityczn ych .

T e m p e ra tu ra  w k ro c zy ła  w  p e w n y m  
m o m en c ie  w  s ta n  w rzen ia .

P ow odem  teg o  s ta ło  się  w ys tą p ien ie  
posła  M azura  z  P o lsk iego  S tro n n ic tw a  
L u d o w eg o , k tó r y  w  sw o im  p rzem ów ien iu  
p rze ja w ił iście  m a zu r sk i te m p e ra m e n t w  
sk o n d e n so w a n e j form ie .

J a k  s ię  oka za ło , n ie  n a le ży  w sadzać  
m a zu rk ó w  do z b y t ro zg rza n eg o  pieca!
Z a n a d to  p r zy p ie k ł s w ó j m a zu re k  pan  
M azur... P rzy p ie k ł ta k , że  w y sze d ł zupe ł­
n ie  g o rzk i i  n ie  do s tra w ien ia , c zem u  
część  o b ecnych  n a  sa li da ła  w y ra z  bez­
p o śred n i i  do sadny . N ie sm a c zn y  m a zu ­
r e k  w yw o ła ł ta k  g w a łto w n ą  re a k c ję  nie­
k tó r y c h  posłów , że  p o sz ły  w  za p o m n ie ­
n ie  w sze lk ie  r e g u ły  za sa d  p a r la m e n ta r­
nych ... 'Wobec teg o  za sz ła  p o trzeb a  n a ­
g łeg o  za b ieg u  ch iru rg iczn eg o  oraz za ­
p rze s ta n ia  n ie fo r tu n n y c h  p o czynań  k u li­
n a rn y c h  p, M azura : p rzeu jodn iczący  obra  
dom  tow . W icep rezyd en t S zw a lb e  za rzą ­
d z ił p rzerw ę , w  czasie  k tó r e j k o n w e n t  
sen io ró w  sześc iu  s tro n n ic tw  ro zp a trzy ł  
sp ra w ę  za m iesza n ia , po c zy m  o b ra d y  po­
to c zy ły  się  d a le j, w ra ca ją c  n a  w ła śc iw e  
to r y  —  d y s k u s ji  n a d  bu d że tem .

*
W  czasie  se s ji, a  w ła śc iw ie  jeszczĄ  

p rzed  je j  ro zpoczęciem , podczas o św ia d ­
czen ia  P re zyd en ta  B ie ru ta  w  sp ra w ie  na ­
s zy c h  g ran ic  zachodn ich , zd a r zy ł się  je ­
szcze  je d e n  p r z y k r y  w yp a d ek .

W ie lk i t ło k  n a  p ie rw szy m  p ię trze  w  
lo żach  d y p lo m a ty c zn y c h  s ta l  s ię  p rzy ­
c zy n ą  n a g łeg o  za s łabn ięc ia  dw óch  p rzed ­
sta w ic ie li n a szych  za p rzy ja źn io n ych  za  
chodn ich  so ju szn ikó w . T a  słabość  nie 
zezw o liła  im  n a w e t p o w sta ć  z  m ie jsc , gdy  
ca ła  sa la , s to ją c  (n ie  w y łą c za ją c  p rzed ­
s ta w ic ie li in n ych  p a ń s tw , obecnych  na  
sa li)  gorąco b iła  braw o, m a n ife s tu ją c  
u zn a n ie  d la  Z w ią zk u  R a d zieck ieg o  za  je ­
g o  s łu szn e  i sp ra ic ied liw e  s ta n o w isko  
w obec u ch w a ł poczdam skich ....

O b jaw y, to w a rzy szą ce  te m u  za s ła b n ię ­
c iu , w sk a zu ją  n a  to , że  d yp lo m a c i ow i 
zachorow a li n a  —  odrę.
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organizacji: ,.no, jak wam poszły w y-.sk ich  związków zawodowych zwróciły K a lifo rn ii o raz m ed a le  a m e ry k a ń sk ic h
bory“ — zapytał. Odpowiedź, którą się do kierownictwa CIO i podał c o ............... -
otrzymał byłaby dla Europejczyków; potrzebujecie. Wtedy CIO przyśle 
wprost fantastyczna, gdy dla nas wam pieniądze, albo za pieniądze 
Amerykanów jest ona zrozumiałą, j przeznaczone dla was zakupi w in- 
„Wybraliśmy 5 socjalistów, dwóch z mych krajach przedmioty o które pro 
partii demokratycznej, a 3-ch z par- ,sicie. Dotychczas CIO przeznaczyło 
tii republikańskiej". Tak przedsta-; dla Polski 100.000 okdarów. Za te pie- 
wia się u nas sprawa partii politycz- niądze zakupiono już najrozmaitsze 
nych. Ale wróćmy do tematu. [rzeczy jak łóżka, lekarstwa, narzę-

Naiważoiejszą różnicą między j dzia i odzież. Część tych rzeczy na
AFL a CIO jest to, że AFL nie zmie­
niła się z biegiem czasu, gdy CIO 
idzie z postępem naprzód. Podczas

deszła już do Polski. Niedługo nadej­
dzie i reszta.

Dziękujemy bardzo przedstawicie-
wojny obie nasze organizacje zgod-jlow i CIO za pomoc, którą okazały a- 
nie współpracowały. Nie było mię- imerykańskie związki zawodowe Pcl- 
dzy nami żadnego pisemnego porożu isce. Polska klasa robotnicza pamię-
mienia. ale łączyła nas wspólna spra­
wa, wspólny cel — zwycięstwo. Po 
wojnie jednak rozłam, który istniał 
kiedyś, powrócił.

WSPÓŁPRACA W TERENIE
A jak przedstawia się współpraca 

obu waszych organizacji na terenie 
fabryki lub zakładu pracy — pytamy 
dalej przedstawiciela CIO.

—- Istnieje prawo, że organizacja, 
która posiada na terenie danego za­
kładu pracy większą ilość członków, 
reprezentuje dany zakład pracy. W 
momencie powstawania nowej pła­

tać będizie o swoim długu wdzięcz­
ności.

— My nie oczekujemy żadnego re­
wanżu — mówi tow. Luchek — to 
nie wy jesteście naszymi dłużnikami, 
tylko my waszymi. Nigdy nie zapom 
nimy polskiej klasie pracującej krwi 
przelanej w walce o demokrację, w 
Walce z międzynarodowym faszy­
zmem. To my wam jesteśmy wdzięcz 
ni i chcemy widzieć polską klasę ro 
botnicizą w pełnym rozkwicie.

Wywiad przeprowadziła 
K atarzyna K owalska

Deklaracja polityczna Stronnictwa Demokratycznego
podkreśla potrzebą jedności

Montgomery
odwiedził Stany Zjednoczone

WASZYNGTON (PA P). M arszałek Mont 
gomery odleciał z W aszyngtonu do Nowej 
Funlandii (Kanada) Oświadczył on, że jego 
wizyta w Stanach Zjednoczonych była cen 
na W wyniku jego pobytu w Ameryce zo 
staną przeprowadzone pewne zmiany w ar 
mii brytyjskiej Montgomery w Waszyngto 
n ie przeprowadził szereg rozmów z przed 
6tawicielami ministerstwa spraw wojskowych 
USA i członkami sztabu generalnego.

Socjalista
wiceprezydentem Brazylii
NOWY JORK (PAP) Z Rio de Janeiro 

donoszą, że członek partii socjal demokra 
tycznej, senator Nerew Ramce został wybra 
ny przez Izbę Ustawodawczą wiceprezyden 
tem Brazylii.

W związku z obecną sytuacją polityczną 
w kraju , Prezydium  Rady Naczelnej i Cen­
tralny Komitet Stron. Demokratycznego, 
na wspólnym posiedzeniu w dniu 17 w rze­
śnia rb. powzięły następującą uchwałę:

Stronnictwo Demokratyczne, przystępując 
w r. 1944 do tw orzenia Polskiego Komitetu 
W yzwolenia Narodowego i jako  jeden z p a r­
tnerów 4-ch stronnictw  dem okratycznych do 
podźwignięcia trudu  odbudowy Państwa 
Polskiego, zdawało sobie sprawę, że Polska 
w obliczu głębokich przem ian społeczno-po- 
'itycznych i konieczności szybkiej odbudowy 
Kraju, musi się zdobyć na wielki i so lidar­
ny wysiłek wszystkich żywiołów- dem okraty­
cznych, oraz na trw ałą w spółpracę partii 
demokratycznych, zapew nioną drogą zbloko­
wania się tych partii na szereg najbliższych 
lat.

W ejście w życie polityczne K raju — w fa­
zie późniejszej — dwu dalszych partii, t. j. 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i Stronnic­
twa Pracy, narzuciło konieczność wciągnię­
cia tych partii do wspólnego bloku politycz­
nego.

Rok przeszło trw ają  układy między blo­
kiem 4-ch partii dem okratycznych, a pozo­
stałymi partiam i, nie przynosząc oczekiw a­
nego przez Naród porozum ienia.

Naczelne W ładze S tronnictw a D em okraty­
cznego stoją na stanowisku, że obecna sy­
tuacja w k ra ju  wymaga:

— albo doprow adzenia w szybkim tempie 
do bloku 6-ciu stronnictw  i uniknięcia w 
len sposób walk wyborczych, na które Pol­
ska żadną m iarą nie może sobie obecnie po­
zwolić,

— albo — po wyczerpaniu wszystkich 
środków — stwierdzenia wobec opinii publi- ' | 
cznej, że podjęte ponownie usiłowania przez 
partie zblokowane — zostały unicestwione
z winy opozycji, k tó ra 'tym  samym bierae na

siebie odpowiedzialność za następstw a takie­
go kroku.

Wobec zbliżających się wyborów, których 
przebieg i wyniki m ają na długo zaciążyć 
na naszym dalszym życiu, Stronnictwo De­
m okratyczne, jako jedno z współodpowie­
dzialnych stronnictw  za dalsze losy i bez­
pieczeństwo Kraju, stwierdza, że w dziele 
trwałego zabezpieczenia granic na Zachodzie, 
norm alizacji życia wewnętrznego i szybkiej 
odbudowy Kraju, uregulowania spraw  naszej 
em igracji i ostatecznego zlikwidowania zbrój 
nych ośrodków faszystowskich, działających 
na terenie Kraju, jedność narodow a jest nie­
odzownym czynnikiem i nakazem  chwili, po ­
dyktow anym  racją stanu Państwa, ponad 
k tórą  nie mogą być staw iane interesy partii, 
czy pewnych środowisk społecznych.

Wobec zaś jaw nych zakusów międzynaro­
dowej, progerm ańskiej reakcji na całość 
granic Rzeczypospolitej i wobec dążeń do 
podważenia demokratycznego ustroju Pol­
ski, co znalazło swój wybitny wyraz, żarów - jpoza nawiasem obozu polskiej 
no w mowie m inistra Stanów Zjednoczo­
nych Byrnesa, jak i w notach mocarstw 
anglosaskich, ingerujących w nasze sprawy 
wewnętrzne, Stronnictwo Demokratyczne 
stwierdza, że wystąpienia te wskazują, jak 
nieodzowną w chwili obecnej dla Polski jest 
spoistość całego Narodu i konieczność zwią­

zania się z siłami narodów  słowiańskich w 
dziedzinie bezpieczeństwa zewnętrznego i su 
werenności Kraju.

Naczelne Władze Stronnictwa Dem okra­
tycznego w yrażają pogląd, że jeśli Polskie 
Stronnictwo Ludowe dąży istotnie i szczerze 
do zjednoczenia narodowego, to zagadnienie 
arytm etyki wyborczej winno być przez to 
Stronnictwo podporządkowane naczelnemu 
postulatowi, jakim dla każdego Polaka jest 
niewątpliwie i ponad wszystko dobro Rze­
czypospolitej.

Nic bowiem w tym stanie rzeczy nie u 
sprawiedliwia faktu, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe, któremu ofiarowano większy, niż 
innym partiom  politycznym udział w przy­
szłym Sejmie Ustawodawczym — propozy­
cji tej dotąd nie przyjęto.

Stronniclwo Demokralyczne stoi nadal na 
stanowisku, że w ogólnym bloku w ybor­
czym winny znaleźć się wszystkie partie po­
lityczne na równych praw ach a te partie, 
które postawią wyżej jn leres swej partii 
ponad interes Państwa, postawią się same

dem okracji 
W końcu Naczelne Władze Stronnictwa 

Demokratycznego stwierdzają, że stanowi­
sko, podyktowane największą troską o do­
bro Rzeczypospolitej i poczuciem odpowie­
dzialności za dalsze losy Kraju wynika z 
uchwał I-go Kongresu Stronnictwa Demo­
kratycznego.

W pierwszą rocznicę śmierci

W A C Ł A W A  W A S IL E W S K IE G O
b. kom isarza Ochrony Skarbowej

odbędzie się dnia 23 w rześnia rb. w kościele n:. Bródnie nabożeństwo żałobne, na 
UJóre zapraszają kolegów i znajom ych

Żona, córki, m atka i rodzina

in d y jsk ic h  to w a rz y s tw  n a u ko w ych .
N ic  te ż  d ziw n eg o , że  ta k  zd o ln y  badacz, 

p o p u la ry za to r  w ied zy  i o rg a n iza to r  to w a ­
r z y s tw  n a u k o w y c h  zo s ta ł w  A n g lii na ­
zw a n y  „ jed n ym  z  sześc iu  n a jw ię k szy c h  
ludzi św ia ta ",

T Y L K O  Z  N IE M C E M

P anna D o ro th y  B la ke , 25-letnia m ie sz ­
k a n k a  D over, p rzep łyn ę ła  K a n a ł n a  m a ­
le ń k ie j łódeczce, L a lu n , z  N ie m c e m , k tó ­
rego  chce poślub ić . N iem iec , A lek sa n d e r  
T o d t, k tó r y  m a  ró w n ie ż  la t 25, n a le ża ł po 
przedn io  do a rm ii a fr y k a ń s k ie j ,  obecnie  
es t pod  s tra żą  fr a n c u sk ą , k tó r a  przeka-  
e go w o jsk o w y m  w ła d zo m  a n g ie lsk im . 

P anna B la k e  p rzeb yw a  w  C a la is 'i  m d  
być ró w n ież  o d s ta w io n a  do A n g lii.

In s p e k to r  B o n n eru , po d  k tó re g o  s tra żą  
p rzeb yw a  pa n n a  B la k e , u sp o ka ja  rep o r te  
ió w , że  to  ty lk o  sp ra w a  serca. P anna  
B la k e  w y b ra ła  się w  podróż bez bag a żu  
i bez p ien ięd zy , z  m a ły m  w o reczk iem  w  
rę k u  za p in a n y m  na  b ły s k a w ic zn y  za m e k .  
Z ja d łszy  śn iadan ie , opow iada: „N ie m a r­
tw ię  s ię  ty m , c o śm y  zrob ili, ty lk o  ty m ,  
że  zo s ta liśm y  złapan i. K o ch a m  A le k sa n ­
dra  i zo s ta n ę  je g o  żoną , ja k  ty lk o  będę  
m o g ła . P o zn a ła m  g o  p rzed  w o jn ą , sp o t­
k a liś m y  s ię  na  p a r tii ten isa  w  O x f  o r dzie, 
gdzie  b y ł n a  w a ka c ja ch  ja k o  s tu d e n t. Do­
piero  tr z y  tyg o d n ie  te m u  zo r ien to w a ła m  
się, że  p ra cu je  ta k ż e  w  H a d d en h a m . D w a  
tyg o d n ie  te m u , o p u śc iliśm y  fa r m ę  ś po­
je c h a liś m y  do L o n d yn u , g d zie  A le k s a n ­
der k u p ił c y w iln e  u b ra n ie  od ja k ie g o ś  
In d ian ina . B a rd zo  n a m  ta m  było  dobrze. 
C h o d ziliśm y  po te a tra c h , a  p o te m  p o je ­
c h a liśm y  d R a m sg a te , g d z ie  za m ie s zk a ­
liś m y  w  h o te lu . P o tem  p o jech a liśm y  do  
D over i na  d a n c in g u  zd ecyd o w a liśm y , że  
U ciekn iem y do N iem iec . W  porcie  s ta ła  
łódź, d o p ły n ę liśm y  do n ie j k s ię życo w ą  no­
cą, a le  że  słabo  p ły w a m , le ża ła m  w zn a k  
na  w odzie , a  A le k sa n d e r  m n ie  c iągną ł. 
Z a c ią g n ę liśm y  żag ie l. A le k sa n d e r  s te ro ­
w ał, m ie liśm y  ze  sobą  m a p ę  fr a n c u sk ic h  
w y b rze ży , a le  ż e  n ie  m ie liśm y  po jęc ia  o  
żeg la rs tw ie , za  p ie rw szy m  w ia tre m  m u ­
s ie liśm y  za w in ą ć  do C alais. P rzy sz li do  
nas o ficero w ie  porto w i, k tó r y m  w y tłu ­
m a czy ła m , p r z y b y w a m y  z  D over, 
c h c ie liśm y  s ię  p rze jech a ć  ł  w ia tr  zw ia ł  
nas przez  k a n a ł do C alais. U w ierzy li n a m , 
a po lic ja  p o rto w a  da ła  n a m  p iśm ien n e  
pozw o len ie  na  p o b y t 2lt godzin  w  porcie.

Ł a z iliśm y  po u licach  i g a p il iśm y  się  n a  
sk le p y . P o tem  w ró c iliśm y  do n a sze j ło­
dzi i zn ó w  o tr zec ie j po po łudn iu  podnie­
ś liśm y  żag ie l, a le  p o te m  k to ś  z  k r z y k ie m  
p rzyb ieg ł po m o lo  ś p rzyh o lo w a n o  n a s  z  
p o w ro tem . Z o s ta liśm y  a re sz to w a n i, m u ­
s ie liśm y  spędzić  noc na  po licji, m n ie  je ­
d n e j ty lk o  p iln o w a ło  sześc iu  p o lic ja n tó w . 
B ied n y  A lek sa n d e r  zo s ta ł za p a k o w a n y  do  
ta k  c ia sn e j d i, że  w yg lą d a ła , ja k  s to ją ­
ca  tru m n a . N ie  m ia ła m  n ic  do jed zen ia , 
i n ie  ro zu m ia ła m  an i s ło w a  z  tego , co do  
m nie  m ów ią . T e ra z  podobno m a m  być  
odesłana  do A n g lii i n ie  w iem , co z teg o  
w yn ikn ie " .

Ameryhańsko-radzieckie 
rozmowy handlowe

WASZYNGTON (PAP). A merykańskie mi 
j nisterstw o handlu podało do wiadomości, że 
dw aj jego przedstaw iciele powrócili po 6- 
tygodniowym pobycie w Moskwie, gdzii- 
przygotowywali grunt dla rozwoju ściślej­
szych stosunków gospodarczych pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Stanam i Zjedno­
czonymi. Urzędnicy ci przeprow adzili roz­
mowy z radzieckim m inistrem  handlu za­
granicznego Mikojanem, który wypnwiedzial 
-ię za odbywaniem co pewien czas kontener* 
cji w W aszyngtonie i Moskwie.



XI s e s j o  KRN obrcsduje..»
Poczqtek debaty

Po przem ów ien iu  P rezydeaJa  Bieruta Izba 
p rzystąp iła  do  obrad.

Poseł Zalęski (PSL) p roponu je ,  aby  do p o ­
rząd k u  dz iennego wstawić  doda tkow y  punkt 
— exposć P rem ie ra .

P o s ła n k a  C horążyna  (PSL) p ro p o n u je  u- 
zupełnienie  n o rządku  dziennego wykazem 
in terpelacj i ,  k tóre  u jm uje  w odczytanych 
27-miu punktach .

Prezydent  Bierut oświadcza,  że exposć 
P rem ie ra  na obecnej  Sesji nie było p rzew i­
dz iane  i nie zostało przygotow ane.  Co do in ­
terpe lac ji  ob. Prezydent  wskazuje,  że w p. 8 
p o rz ąd k u  dz iennego przew idz iane  są in te r ­
pe lacje  poselskie;  n iek lóre  z in te rpelacy j ,  od 
czy tanych  p -zez pos. C horążynę  nie zostały 
w ogóle złożone.

Poza  tym zgłoszony wniosek został  przez 
Prezyd ium  KRN już poprzedn io  odrzucony ,  
j ak o  d em ons tracy jny .  Podda je  go wszakże 
pod  głosowanie.  Obydwa wnioski:  posłanki 
C horążyny  i posła Załęskiego w głosowaniu  
odpadają .

n o w  i p o s ł o w i ;:

P ie rwszy punkt  p o rządku  dziennego p rze ­
w idu je  o'dwolanie i przyjęcie  nowych  posłów. 
P rezyden t  Bierut odczy tu je  lis tę o dw ołanych  
posłów. ^

N astępujący  posłowie zostali odwołani na  
wnioski odpow iednich  instytucyj,  zatw ierdzo  
n e  przez Prezyd ium ; na  wniosek WRN w 
Kielcach Stanis ław Skow rońsk i ,  na wniosek 
P o zn ań sk ie j  RN Osiński Dobromir,  na wnio- 
*ek KC7.Z Czapski Aleksander i Spiechowski 
Mieczysław. Na wniosek S tronn ic tw a  Pracy 
ob, ob.: Antcżak, Bukow-ski, Kwasiborski,  
T urow sk i ,  Nowakowski i Kumanicki.  Na 
wniosek PPS  — Ja n  Hanem an.

W  związku z odwołan iem  sześciu posłów 
S tronnic tw a  Pracy ,  prosi „ glos poseł Popiel,  
eelem złożenia oświadczenia .  Zdaniem  p o ­
sła k lu b  poseJss.. S tronnic tw a  Pracy  nie ma 
p raw a  odw oływ an ia  sześciu wym ienionych 
posłów. W ładzom  Stronnictwa untemożliwio 
n  zwołanie przy -otowanego już Kongresu 
S tronnictwa Pracy, zu  sku tek  cze$o d aw ne  
w ładze zawiesiły dz ia ła lność  o rgan izacy jn a  
1 podjęły  s ta ran ia  w k ierunku  zo rg an izo w a­
n ia  sam odzielnego  Chrześcijańskiego Stron 
n ictwa P rący  — na  co nie uzyskały  zezwo­

lenia m ia ro d a jn y ch  czynników. W w ypadku  
zatw ierdzen ia  przez Izbę edw o łan ia  6 posłów 
S tronnic tw a  Pracy  — poseł Popiel również 
z rezygnuje  ze swego m anda tu .

W  odpowiedzi  na wyw ody posła Popiela, 
zabiera  głos ob. W idy-W irsk i,  wywodząc, iż 
władze S tronnic tw a  P racy  wystąpiły  p rz e ­
ciw tym elem entom  w Stronnictwie ,  k tóre  
godzą w podslaw y islztienia d e m o k ra ty czn e ­
go P aństw a  Polskiego. S tronnic tw o Pracy  
stoi na  s t raży  swoich ideałów.

Poseł Osiecki (PSL) s taw ia  wniosek, by 
Kra jowa Rada N arodow a nie p rzy ję ła  do 
wiadomości rezygnacji  sześciu posłów Stron 
n ictwa Pracy. W  głosowaniu  odwołanie  po ­
słów zosta je  przez Izbę zatwierdzone.

Prezydent  KRN ogłasza o  powołan iu  n o ­
wych posłów. Poseł Załęski (PSL) sprzeciwia* 
się  odnośn ie  posłów zgłoszonych przez W o ­
jew ódzka  Radę N arodow ą  w Szczecinie.

Posłowie wykluczeni z KRN opuszcza ją  
salę. W raz  z nimi wychodzi poseł Popiel.

P rezydent  Bierut- czyta  lis tę nowych po­
słów. Między nimi z n a jd u je  się wicewojewo 
da ś ląsko-dąbrow ski  Arka-Bożek i jeden  z 
założycieli PSL -— Nowego W yzwolen ia  — 
d r  T. Rek.

PSL dom aga  się głosowania  na poszczegól 
ne nazwiska.

— Ob. Arka-Bożek — czyta Prezydent .  — 
W iększość rąk podnosi się do  góry. Jedynie  
posłowie PSL  w s trzy m u ją  się  od głosowania  
Dr Tadeusz  Rek p rzechodzi  większością g ło ­
sów.

Z PP S  zostali  przy jęci :  tow. Hochfeld J.; 
Nowicki M., Prze łączn ik  E., Pa tek ,  Siemek; 

z PPR — Kowalski;  
z SL — T ab o r  Ja n ;  
z WRN Bydgoskiej — Cieślak T.; 
ze Str. P racy  — Gawrych, Groszyński, Trze 

f :ński, Urbański ,  B renst je rn ,  P f ra n h an se ra ;
t WRN W rocław sk ie j  — Januszew ski ,  Kul 

czyński;
z WRN Szczecińskiej — Golonkiewicz Pio 

szewski;
z KCZZ — Kw iatkowski.  1
Część p ie rw sz-  o b ra d  kończy się  m inu tą  

milczenia d la  uczczenia śp. Z. Feiczaka i śp. 
Rusina. Następu je  podniosły  m om ent  ś lubo­
wania  now oprzy ję tych  posłów. Posłowie p o ­
w ta rza ją  za P rezyden tem  tekst ś lubowania.
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Wielkie dziefo odbudowy
Gios ma generalny referent budżetu

Po w yczerpan iu  1-go p u n k tu  po rządku  
dziennego n as tępu je  pu n k t  2: sp raw ozdan ie  
Komisji Skarbow o-B udżetow ej  o budżecie i 
planie  inw estycy jnym  na rok  1946, które 
sk łada poseł W yrzykowski.

Mówca przypom ina ,  że po pierw szej  w o j­
nie św iatowej,  pierwszy rzeczywisty budżet 
p rzed łożono  Sejmowi dopiero  w 1924 r., a 
więc n iemal 6 lat po o d zyskan iu  n iepod le ­
głości. W  świetle  lego p o ró w n an ia  m ożna  o- 
cenić obecny, og rom ny  wysiłek rządu  w z a ­
kresie budżetowania .

Je d n ą  z najw iększych  zasług m in is tra  
Skarbu  jest  — jak  s tw ierdza  poseł W y rzy ­
kowski,  tak um ie ję tna  polityka walu tow a i

Tow. min. Dąbrowski na trybunie
ków  pań-tw ow ycłu  a także przyznali likw idacji deficytu  budżetow ego, a 
im inne św iadczenia . O gółem  poprą- następnie uzyskaliśm y nadw yżki.' I 
w ie uległ p rz e fe  w szystk im  los grup) tak: w kw ietniu  nadwyżka w ynosiła  
nisko płatnych pracow ników , przy 78 m ilionów  zł., w  maju 92 m iliony  
nieznacznej popraw ie w yższych  M ó-. zł., w  czerw cu 169 m ilionów  z ł ,  w

Po referacie posła W yrzyk ow sk ie­
go przew odniczący tow. Szw albe u 
d zie ła  głosu m inistrow i Skarbu tow.j w o d z fr n T w ^ ? o s i ^ n ą l ‘p r z e c W s z J -

w ca podkreśla ten  m om ent społecz  
ny.

POW IĘKSZENIE DOCHODU  
W A R U N K U JE ZWYŻKĘ PŁAC
Sum a pow yżej w ym ienionych

tych w y siłk ó w  jest w ielka , szczegó l­
n ie ruch płac musi h vć traktow any  
jako w yczerpan ie chw ilow e m ożliw o  
ści h ir ’*efow vch i o d.*1'— zw y ż­
kach n łac T->'->-1-»5«Tnn Tn0*!’ ir ó w :ć do 
piero po dalszej zw yżce  dochodu  
realnego, ku k*óremu w ied zie  p r z e Je 
w szystkim  praca całego rarodu  
w zrost jej w ydajności i oszczędność  
jej adm inistrow ania. Pod warunkiem  
dużych rygerów  i oszczędności, po­
trafimy się  w yw iązać z zadań, jakie 
stoją przed budżetem  w  zw iązku z u- 
chw ałam i M ieszanej Kom'sji P lac 
tak, by podstaw ow a zasada naszej 
p o lityk i fi-an sow ej, którą jest stała  
w artość nabyw cza pieniądza, n ie zos 
tała naruszona. Staraliśm y się, w y-

D ąbrow skiem u.
M ów ca chętn ie  przyjmuje rzeczo­

w e  popraw ki Komisji i w yraża ra­
dość, że ten pierw szy budżet Pań­
stw a  P olsk iego staje się coraz lepszy  
dzięk i w spólnem u, zgodnem u w y sił­
k o w i Rządu i KRN. Na zupełnie  
szczególne podkreślen ie zasługuje 
fakt, że Komisja Skarbow o - B udże­
tow a ściśle przestrzegała  Z asad y  ró­
w now agi budżetow ej.

Praktyka ubiegłych  5 m iesięcy  p o­
tw ierd ziła  p rzyp u -zczeria  ministra, 
że  przew idyw any przez Rząd deficyt 
3,5 m iliarda złotych  uda się  zrów no­
w ażyć w trakcie realizac'i.

P O P R A W A  BY TU  
M A S PRA C U JĄ C Y C H  

W  okresie tych 5 m iesięcy  Rząd' 
p rzed sięw zią ł istotne decyzje w k ie ­
runku uporządkow ania n iektórych  
zagadnień, szczególnie z zakresu p o­
praw y bytu mas practrących. Pod- 
w yższoro  p łace, em erytury renty in­
w alid zk ie , d iety , finansow ano akcję  
w czasów , akcję siew ną, a szczególn ie  
akcję zagospodarow ania Ziem O dzy­
skanych. Proces ten r.ie jest zakoń­
czony i Rząd p rzvsląo ił do dakzej 
podw yżki p łac i do akcji gosp dar- 
czych szczególnego  znaczenia , jak: 
p odniesien ie  w yd aj-ości przem ysłu  
w ęglow ego, akcję pom ocy na przy­
czółkach  i szereg drobnie;szych.

R ealiztrąc « o s ‘u!at pracow ników  
sam orządow ych Rząd zrównał ich u- 
posażenta z uposażeniam i pracowni-

stkim  p ełn e sumy dochodów  prelim i 
now arych , co łączy ło  się z k on iecz­
nością sta łego silnego ich wzrostu. 
O bydw a te  zadania zosta ły  w y p e ł­
nione. Stosunek  dochodów  osiągn ię­
tych do  prelim i-ow anych  w yraża się  
cyfrą 98% przy stałej tendencji ros­
nącej. D ochody Skarbu w zro ły  z 
2.536 m iliardów  w  styczniu  do ponad 
5 m iliardów  w  sierpniu.

W  dochodach podatkow ych zauwa  
żyć się da:e siln iejszy w zrost podat­
ku dochodow ego n iż irnych podat­
ków , co jest w yrazem  wzras*a:ącego  
dochodu społecznego. R ów nież daje 
s ię  zauw ażyć dodatni ob:aw  w zroslu 
dochodów  innvch rerorłów  p rza M i­
nisterstw em  Skarbu. Przedsiębior­
stw a rozl;cza;ące się c e n tra l'ie  ze

lipcu 570 m ilionów  zł. Jesień  przy 
n iesie ze sobą kon ieczność nowej, 
dalrzej m obilizacji siłj

W szczynam y akcję sprzedaży m ie­
nia poniem ieckiego ruchom ego, a na­
stępnie nieruchom ego, dalszą akcję  
w zm ożenia w p ływ ów  podatkow ych  
przez rów nom ierne ob ciążen ie , nad­
to zaś akcję adm inistracyjną porząd­
kow ania budżetu. W  zw iązku z tym. 
budżet przejmuje rachunkow ość i 
kontrolę w ydatkow ania Funduszu A- 
prow izacyjnego, kercentrujem y ka- 
sow ość i obroty b u d żetew e, prow a­
dzim y stałą akcję za zm niejszaniem  
etatów  zbędnych w ydatków  adm ini- 
stracvinych, pogłębiam y pracę ap a­
ratu K om isarza O szczędnościow ego  
urucham iam y Kom isję R ew izyjną  
Skarbu Państw a dla przedsięb iorstw , 
w reszcie interesujem y się coraz ży ­
w iej pracą aparatu w ytw órczego .

BUDŻET INW ESTYCYJNY  
ZREALIZOW ANY

W  ckresie m inionych dw óch kw ar­
tałów  zgłoszono tytu łów  inw estycyj­
nych na ogólną sumę 8 m iliardów  830 
m ilionów  złotych. Budżet uruchom ił 
z tego 8 m iliardów  563 m :liony zł., a  
w ięc  praktycznie b ’orąe c a ł'ś ć  zg ło­
szenia. N ajw ięcej św iadczyliśm y ra  
kom unikację (3.350 m ilionów ), dalej 
na odbudow ę, przede w szystk im  ra  
odbudow e w si i W arszaw y (2.653 mi 
liony) rolnictw o (1.050 m ilionów ) o- 
raz na porty 895 m ilionów  zł. Jak w i 
dzim y, reasum uje m inister, sytuacja  
b u d że^ w a  nie jest zła, a w ynik i p -ac  
niem ałe Z kolei m ówca pragnie w ska  
zać na ciężary p łynące z przejęcia  
przez budżet Funduszu Aprow izacyj- 
nego, jako k m se k w e -c j i zn iesien ia

Skarbem  Państw a starają się ra ogół, śr a d <jz ?.* rz{jczov^ Ł  • ^  T " ą 
zaspakajać zw ięk szon e w ydatki w ła -l n w ^ P !lw ^  ze r-ok 1946- ’est- rok,em  
snymi źródłam i dochodow ym i. Pcd- 
w y ż rzono w  zw iązku z tym taryfę 
kolejow ą p ocztow ą i rad iof'n iczn ą.

ZM NIEJSZENIE W YDATK Ó W
R ó w n o cześ-ie  ze w zrostem  docho­

dów udało s’ę esiągnąć kom presję 
w ydatków  Stosunek w ydatk ów  rze­
czy- litych  do prelim inow anych w y­
raża się  za okres k w ’ecień  — lip iec  
1946 r. cyfrą 71% . Ten efekt zaw ­
dzięczać na'eży aparałow i K om isa­
rza O szczędnościow ego craz zab ie­
gom rie  dopuszcza:ącym '’•o w zro'tu  
w yd a'k ow  personalnych. W  łen spo­
sób doprow adziliśm y stopniow o do

‘ pom ocy pośredniei dla budżetu, 
św iadczonej przez UNRRA.

P cdkreśP w szy w y siłek  całego  na­
rodu, tudzież p o zy ‘vw ną pracę K o­
misji B udżetow o - Skarbow ej tow . 
m inister zapow iada, że o o g ó h e j pr- 
lityce finansow ei będzie m iał sposo­
bność zabrać głos przy om aw ianiu  
planu gorpi'darrzeg'), za kilka zaś 
m iesięcy  om ów i orz°d  Izbą zagad- 
nien;a  te w  sperób obszerny i szcze ­
gółow y, orzedk łada:ąc nowy budżet 
za rok 1947. K ończąc, itireniem  Rzą 
du, deklaruje pczytyw n y stosunek do 
w niosków  b u d żelow ych Komisji S k a-  
bow o - Budżetow ej.

emisyjna ,  że nie dopuszczono  do inflacji,  
k tó ra  byłaby  s t rasz liwym  ciosem dla całego 
życia gospodarczego k ra ju ,  a przede  wszyst­
kim dla m as p racu jących .  Ja k  wynika z o- 
głoszonego b ilansu  Polskiego B anku Narodo 
wego, emisja  b a n k n o tó w  wynosi 44 mil iardy 
złotych, a le  emisja  ta m n ie j  więcej w 70 
proc. poszła na p rodukc ję ,  p rzyczynia jąc  
się do og rom nego  w zrostu  dóbr  w y tw ó r­
czych w k ra ju .

POPRAWKI KOMISJI

Przechodząc  do om ówienia  p rac  Komisji 
Skarbow o-B udżetow ej mówca stwierdza ,  że 
Komisja przestrzegała  k a rd y n a ln e j  zasady 
p raw id łow ego  budżetow ania ,  by trzy m ać  
się wszelkimi siłami równow agi budżetowej,  
n ie dopuśc ić  do zwiększenia,  b a rdzo  zresztą 
n iedużego deficytu budżetowęgo, jaki  wid­
niał w p rzed łożen ia  budżetowym .

Otóż Komisja doszła  do p rzekonan ia ,  że 
w przedłożeniu  rządowym , dochody  p rzew i­
dziano, n ies łychanie  oszczędnie  i sk ru p u la t ­
nie. W obec  tego postanow iła  ona te p rz e ­
w idywane  dochody  podnieść  jed n a k  o nie 
wielką jak  na nasze s tosunki kwotę 
919.241.000 zł. Dzięki tej podwyżce można 
było  uwzględnić  pewną, s to sunkow o  nie 
wielką część na jp i ln ie jszych  popraw ek,  zmie 
rzających  do zwiększenia n iek tórych  pozycji 
wydatkow ych .  Łącznie podwyżka  w ydatków 
z tego ty tu łu  wynosi 883 917 101 zł. W  su ­
mie tej zaw ar ta  jest jed n ak  tzw. rezerwa 
skarbow a ,  na n ieprzew idz iane  i nagłe  wydal 
ki w kwocie  250.000.000 zł, wobec czego e- 
fektyw ne popraw ki  po  s tron ie  wydatków 
sp ro w ad z a ją  się do kwoty  633.917.101 zł.

Co się tyczy prob lem u  uposażeń, to Ko­
m isja  Skarbow o-B udżetow a  stanęła  na s t a ­
nowisku, że sp raw ę  uposażeń pracow ników  
państw ow ych  należy cd d ać  bezpośrednio
Rządowi do  rozstrzygnięcia  w m ia rę  tego, 
jakimi ś rodkam i rząd  będzie dysponow ał
Odpow iednie  postanow ien ie  włączono do
art.  9 us taw y  skarbow ej.

HIERARCHIA POTRZEB

Przy  uwzględnianiu  pop raw ek  poselskieh 
Kom isja  k ierow ała  się  h ie ra rch ią  po trzeb  
Za najp i ln ie jszą ,  n a jb a rd z ie j  pa lącą  p o t rze ­
bę u z n an o  walkę z gruźlicą, k tó ra  jest tak 
s t rasznym  wrogiem naszego na rodu .  Ze
sk ro m n y ch  środków , jak ie  były d o  d yspozy­
cji p rzeznaczono  na walkę z gruźlicą  100 
milionów złotych.

Na opiekę nad  m a tk ą  : dzieckiem u c h w a ­
lono pow ażną  do tac ję  dla M inisterstwa P r a ­
cy i Opieki Społecznej w kwocie  57,000.00(1 
zł.

Uwzględniono da le j  p opraw kę,  zm ie rza ją  
cą do p o p raw y  bytu  k o le ja rzy  drogą  p o d ­
niesienia  z 6 de 10 zł od osoby, sum  p rze ­
znaczonych na stołówki kolejarskie.

Musiano też wstawić  do pre l im ina rza  bu 
dżetowego ró w n o w ar to ść  kwoty  337 000 d o ­
larów , ja k o  nasz udział w Organ izacj i  N a ­
rodów Z jednoczonych. Ogółem wydatki Mi­
nisters twa Spraw  Z agranicznych podnies io ­
no o 138.420.700 zł.

Budżet K ra jowej^R ady N arodow ej  podwy? 
szono o 2 mil iony zł, w związku z zwiększo­
nym  zapo trzebow an iem  na d ruk i ,  budżet 
Biura Kontroli  przy Prezyd ium  KRN — o 
11.720.6(H) zl. W sp raw ie  budżetu  Minister­
stwa O brony  N arodow ej uwzględniono wy 
d a tek  w kwocie  25 000 000 zł. na b udow ę ma 
gazynu na sprzęt wojskowy, nadsy łany  w 
ram ach  zaw ar te j  um ow y ze Związkiem Ra 
dzieckim. ,

W Ministerstwie Ziem Odzyskanych  t rze ­
ba było na na jp i ln ie jsze  potrzeby adm in is t ra  
cyjne  podnieść  budżet o  62.071 000 zł.

SYMBOLICZNA ZŁOTÓWKA

Co się tyczy M inisters twa Bezpieczeństwa

Publicznego, to wydatki  podnies iono  o Je<ł- 
ną  sym boliczną  złotówkę.

—  Stanęliśmy bowiem  na  s tanow isku  
oświadcza referen t  — że wobec a tak ó w  ■ 
pewnej  s t ro n y  na Ministerstwo BezpieczeA- 
s iwa Publicznego, wobec n iebyw ale  ofiar* 
nej p racy  fu n k c jo n a r iu szó w  tego Minister­
s twa dla o b rony  d em okrac j i  — naszym  obo­
wiązkiem  jest dać  im m o ra ln ą  sa tysfakc ję  
w tej form ie.  (Oklaski).

W ydatk i  M inisterstwa Sprawiedliwości 
zwiększono o 122.000.000, ale na 60.000.000 
m am y pokryc ie  w związku z podnies ieniem  
opłat sądowych,  wobec czego e fek tyw na  pod 
wyżka w y da tków  wynosi tylko 62.000.000 zl.

Odnośnie  Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych Komisja Skarbow o-B udżetow a ,  na  
wniosek rządu  wycofała  sw ą p oprzedn ią  de­
cyzję  o Zdjęciu 20O.OOO.OtH) zł z akćj i  s iewnej  
i 150.000.000 zł z wydatków! p re l im in o w a­
nych na Główny Z arząd  Nieruchom ościam i 
Ziemskimi oraz  przenies ienia  tych kwot na 
do łow anie  d robnego  ro ln ic twa. Chodziło bo­
wiem o to, aby jak  na jszybcie j  i na j lep ie j  
z agospodarow ać  Ziemie Odzyskane  i tych
350.000.000 zł będzie zuży tk o w an e  na ten 
cel.

Budżet Ministerstwa K ultu ry  i Sztuki pod 
nies iono o 100.000.000 zł, wychodząc  z za­
łożenia, że och rona  i rozwój naszych dóbr  
k u l tu ra lnych  jest zagadnien iem  równie  wiel­
kim i ważnym , jak  walka o na leżyte  wyży­
wienie ludności.

W y d a tk i  M inisterstwa Żeglugi i Handlu  
Zagranicznego wzrosły o 15.000.000 zł na u- 
dział  w Spółce Rybackiej „ D a lm o r“ dla p o ­
łowów dalekom orsk ich .

ROZWÓJ GOSPODARCZY POLSKI

Z kolei re feren t  podkreślił ,  że na jlepszym  
d ow odem  rozw oju  naszego życia gospodar-  
szego jest s ta ły  wzrost wpływów p o d a tk o ­
wych. Tak więc podatek  ob ro tow y  wpłynął  
w miesiącu kwie tn iu  w sum ie 518.000.000 zł, 

m a ju  — 603.0(H).000 zł, w czerwcu  —
639.000.000 zl, w lipcu -  842.000.000 zł. Po ­
da tek  dochodow y w kwietn iu  334.000.000, w 
m aju  389.000.000 zł, w cze rw cu— 422.1X10.000 
zł, w lipcu — 490.000.000 zł. Poda tk i  od pi­
wa p re l im in a rz  p rzew idu je  na  su m ę  zl
360.000.000 za 9 miesięcy. T ym czasem  już  
za 4 miesiące wpłynęło  290.000.000 zł.

Z p o d a tk u  od  drożdży, na k tó re  za 9 m ie ­
sięcy p re l im in o w an o  660.000.000 zł, wpłynę­
ło już  w przeciągu 4 miesięcy 402.000.000 zł, 
z po d a tk u  od cu k ru  z p rzew idyw anych  na  
9 miesięcy 675.000.000 zł, wpłynęło w p rze ­
ciągu 4 miesięcy 326.000.00t zł.

Na przyk ładz ie  tych i dalszych cyfr, m ó w ­
ca w ykazuje  jak ostrożn ie  p re l im inow ano  w 
budżecie wpływy i jak  ta o strożność  została 
nagrodzona .

Dalej re feren t  p rzy tacza  szereg cyfr, świad 
czących o n ieu s tan n y m  rozwoju  p rodukc ji  
przemysłowej.  Na p rzyk ład  p ro d u k c ja  węgla 
w kwietniu 1945 r. sięgała zaledwie  936.000 
ton, a w s ie rpniu  1946 r wydobycie  wu-gta 
wzrosło do 4 043 000 ton, w tym  miejscu 
mówca składa ..old pracy górn ików polskich, 
co Izba p rzy jm u je  ok laskam i.  Również p o ­
myślny jest rozwój p rodukr  ji rudy  żelaznej,  
surówki,  stali ,  elaza. cem en tu ,  m aszyn  ro l ­
niczych, nawozów sz tucznych  i innych  pud- 
s tawowych p roduktów .

Kończąc swe wywody, mówca prosi o  u- 
cl w a 'en ie  p rzedłożonego pre l im inarza  ze 
wszystkimi p< praw kami wniesionymi przez 
Kom-sję, jak również o uchwalen ie  ustawy 
o planie  inw estycy jnym  za okres  od 1 kwie­
tnia do 31 g rudni 1946 r.



BUD2ET UCHWALONY!
Deklaracjo Klubu PPS

Będziemy głosowali za budżetem
Tow. poseł Żukowski, wypowiada 

Ogólną ocenę w imieniu Klubu PPS.
Podnosi, iż rozpatrywany , obecnie 

preliminarz jest pierwszym po okre­
sie 6-letniej wojny, która w skutkach 
pozostawiła olbrzymie zniszczenia 
na odcinku gospodarki narodowej.

Przy ocenie preliminarza trzeba 
brać pod uwagę, iż został on przedło­
żony w niespełna półtora roku po za­
kończeniu dtziałań wojennych, tj. w  
okresie, kiedy odbudowujące się ży­
cie gospodarcze zaczęło wkraczać w 
okres normalizacji, przechodząc na go 
Ipodarkę planową.

Należ}1, uwzględnić, że: 1) nie było 
ostatecznie wypracowanych planów  
polityki gospodarczej na wielu odcin­
kach naszego życia ekonomicznego. 
Opracowując preliminarz musiano o- 
przeć się wyłącznie na stwierdzonych 
możliwościach gospodarczych chwili 
bieżącej i odpowiednio do tego pre­
liminować rozchody; 2) brak jednoli­
tości cen utrudniał w łaściwe rozpra­
cowanie preliminarza; 3) brak wła­
ściwych mierników wydajności w  po 
szczególnych zakładach, wynikający 
te  stanu zniszczeń powojennych unie 
możliwi! właściwą kalkulację; 4) 
przy braku odpowiednich mierników  
powstała duża trudność w określaniu 
ilości potrzebnych etatów: 5) wobec 
braku ostatecznych form organiza­
cyjnych i skonkretyzowanych zadań 
poszczególnych jednostek gospodar­
czych, a także wskutek niezakońoze- 
nia prac inwentaryzacyjnych powsta 
ły  trudne do rozwiązania problemy 
budżetowe; 6) brak właściwej polity­
ki na odcinku płac pracowniczych, 
szczególnie w zakresie gospodarki u- 
społecznicnej, powodował, iż koszty 
związane z produkcją i fundusze na 
płace pracownicze nie mogły być na­
leżycie ujęte.

Opierając się na powyższym, zda­
niem mówcy, należy stwierdzić, że o- 
becny preliminarz ma raczej charak­
ter próby utycia gospodarki w  pew­
ne ramv oparte na planowaniu dłuż- 
szvm niż kwartalne. Preliminarz na­
leży uważać za plan. do którego bę­
dzie się porównywało wyniki gospodar 
cze i przystosowało zamierzone pra­
ce. Za tym należycie uzasadnione zmia 
nv winny być dopuszczane w toku re 
al'zacji ra warunkach łatwiei?zvch, 
niż to bvło stosowane do budżetów 
przedwojennych.

Z wnioskami, postawionymi na Ko­
misu Skarbowej, Klub mówcy w ca­
łości się solidaryzuje.

Teraz mówca przechodzi do rozpa­
trzenia zasadniczych zagadnień, któ­
rymi sa: równowaga budżetowa, po­
lityka finansowa, polityka kredyto­
wa, polityka walutowa i plan inwe­
stycyjny. Brak równowagi w  rozpa­
trywanym budżecie zmusza do doszu 
kiwania sie przyczyn. Są nimi istnie­
jące dotychczas przerosty administra 
cyjne z jednej strony oraz zbyt mały 
dcchód gospodarki uspołecznmnej z 
drugiej strony. Dopłata ze Skarbu 
Państwa do przedsiębiorstw państwo 
wych oraz zbyt mały dochód z prze­
mysłu państwowego wskazują na ko­
nieczność zrewidowania form orga­
nizacyjnych tych instytucji. Stan o- 
becny dopuszczający, iż w  wielu 
przedsiębiorstwach państwowych  
cz^ść mniejszych wydatków inwesty- 
cyjnvch pokrywana jest z budżetu 
eksploatacyjnego, podczas gdy wydat 
ki te powinny być pokrywane z po­

życzek średnio ł długoterminowych, 
zastosowanie zasady ścisłego rozdzia­
łu kosztów eksploatacyjnych od in­
westycyjnych da żądaną przejrzy­

sto ść  budżetową i stworzy warunki 
do ustalenia rzeczywistych kosztów 
produkcji.

M. in. mówca przytacza koniecz­
ność szybkiej reformy organizacyjnej 
Min. Komunikacji, z którego należa­
łoby wyeliminować niektóre działy, 
stanowiące faktycznie centralne zarzą­
dy odrębnych przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych, rewidując jednocześnie 

! ilość potrzebnych etatów. W  państwie 
1 nowoczesnym —  wywodzi mówca —  
nie można gospodarki opierać wyłąrz- 

! nie na jednym środku masowego tran 
' sportu, jakim jest kolej. Uruchomie- 
. nie drugiego środka transportu maso- 
; wego, tj. dróg wodnych, dałoby w 
efekcie potanienie transportu. W  celu 
osiągnięcia równowagi budżetowej 
mówca uważa za konieczne powołanie 
organów kontroli wewnętrznej dla po 
szczególnych ministerstw.

Przy rozpatrywaniu źródeł docho- 
|d ów  należy stwierdzić, że podatek o- 
I brotowy stanowi największy wpływ, 
; tj. 50 proc. wszystkich dochodów, a 
j doliczając do tego wpływy podatków 
j pośrednich okaże się. że 65 proc. do­
chodów czerpiemy od konsumenta. 

I Należałoby dążyć, aby wpływy były 
| oparte raczej na podatku dochodo­
wym i odpowiednio wysokim docho­
dzie z przedsiębiorstw i przemysłu 
państwowego.

W  stosunku do planu inwestycyj- 
n ju ° na^ v stwierdzić, że zakres prac 
odbudowy nie został ograniczony bra 

I kiem środków pieniężnych, lecz że 
ramy tych prac zakreśliły możliwości 
materiałowe m. in. stali i drzewa. U- 

j  ruchomienie kredytów na większy 
. zakres prac, niż istnieją możliwości 
dostarczenia materiałów budowla­
nych, musiałoby spowodować auto- 

. matyczny wzrost cen tych materiałów, 
j nie przyctyniając się bynajmniej do 
■ zwiększenia ilości dokonanych robót 
J Plan inwestycyjny w tych warunkach 

musi być ułożony pod kątem hierar­
chii potrzeb. Hierarchia ta została u- 
względniona. Przy konieczności uru­
chomienia dużych sum na inwestycje 
należałoby zastosować system kredy­
tów długoterminowych, tymczasem 
stosujemy kredyt krótkoterminowy i 
w niewielkich rozmiarach średnioter­
minowy. N ie  sprzyja to szybkiej od­
budowie.

Stanowisko innych klubów

Utrzymanie wartości nabywczej pie 
niądza jest dużym sukcesem Minister­
stwa Skarbu. Utrzymanie jej w dal­
szym ciągu winno być nadal podsta­
wowym założeniem polityki finanso­
wej. W  końcu Swych rozważań m ów­
ca porusza zagadnienie Funduszu A- 
prowizacyjnego. po czym podkreśla 
olbrzymi wysiłek Państwa na odcinku 
oświaty, które przeszło 15 proc. całe­
go budżetu przewidziało na ten cel. 
Tego nie spotykano w żadnym in­
nym pań r'wie.

W  ogólnej ocenie poseł stwierdza, iż 
preliminarz budżetowy jest realnym 
wkładem w dzieło stabilizacji naszej 
gospodarki narodowej. Przy uwzględ­
nieniu przytoczonych uwag oraz po 
stwierdzeniu, iż wnioski Komisji Skar 
bowo-Budżetowej zawierają poprawki 
możnwe do przeprowadzenia, mów­
ca oświadcza, iż posłowie jego klubu 
będą jednomyślnie głosowali za przy­
jęciem preliminarza i planu finanso­
wego wraz z poprawkami Komisji.

Przyspieszone szkolenie kadr fachowych
przy pomocy UNRRA

Całe życie gospodarcze P ok ld , a przemysł 
w szczególności, odczuwają dotkliw ie brak 
rąk  roboczych Zwłaszcza Ziemie O dzyska­
ne wołają o pTarowmków dla przeróżnych 
w arsztatów pracy Z drugiej strony zaś na­
rasta  waretwa ludzi niewykwalifikowanych, 
przed którymi 6toi widmo bezrobocia.

Spraw ie  tej pośw ięcone by ły  konferenc je

Związek Dziennikarzy 
dziękuje

Z arząd W arszaw sk iego  Zw iązku Zaw o­
dow ego D zienn ikarzy  R. P . sk łada  serdecz­
ne podziękow anie  a rt. d ram . Jan o w i M ro- 
z ińskiem u i śpiew aczce p. Sabinie  Z iółkow ­
sk ie j — za w ystępy a rty s ty czn e  o raz  p. 
Ju lii M iriackiej — za ak o m p an iam en t na 
w ieczorze ko leżeńskim  d z ienn ikarzy  w ar­
szaw skich w dn iu  8 bm. Z arazem  d z ięk u je ­
m y Z arządow i K lubu In teligencji P ra c u ją ­
cej przy  ul. M okotow skiej 25 za łaskaw e 
udzie len ie  swego lokalu  n a  pow yższy cel.

O— •

przedstawicieli t tNRRA z przedstawicielami 
Ministerstwa Oświaty, Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Przem ysłu i Centralnego Urzędu 
Planowania. Zebraniu przew odniczył tow. 
Kwiatkowski, dy rek to r Departam entu Szkół 
Zawodowych M inisterstwa Oświaty.

Przedstaw iciele UNRRA zapoznali zebra 
nych z metodami, jakie w czasie wojny sto 
sowały Anglia i USA w dziedzinie szybkie­
go szkolenia pracowników d la  przemysłu 
wojennego. Zachęcając wyzyskanie tego do­
świadczenia dla potrzeb pokojowych Polski, 
UNRRA dokonała już udatnych prób szyb­
kiego szkolenia niewykwalifikowanych do 
obsługi sprowadzanych ostatnio maszyn.

Zebrani uznali za potrzebne zebrać dane 
o stanie rezerw ludzkich i zapotrzebowaniu 
rąk roboczych i podjęcie na w ielką skalę 
organizowania kursów szkoleniowych dla po 
szczególnych dziedzin naszego życia gospo­
darczego R ealizacją tych postulatów ma 6ię 
zająć M inisterstwo Oświaty. W tym celu ma 
być stworzona komórka, mająca charakter 
międzyministerialnej komisji, do której wej­
dą obok przedstawicieli zainteresowanych mi 
nisterstw  delegaci UNRRA i instytu-cyj go 
spodarczych. (Ra.)

STANOWISKO PPR
W  im ien iu  k lu b u  poselsk iego  PP R , poseł 

M ijał d e k la ru je  pozy tyw ne u sto su n k o w an ie  
się do p re lim in a rza  budżetow ego i p lan u  in ­
w estycyjnego na rok  1946.

B ardzo  pow ażnym  osiągnięciem  R ządu i 
obozu d e m o k rac ji ludow ej, k ie ru jąceg o  się 
M anifestem  L ipcow ym , jest p rzed ło żen ie  bu 
dżetu  i p lan u  inw estycy jnego  n iespełna  p ó ł­
to ra  ro k u  od chw ili zakończen ia  w ojny , pod 
czas gdy po p ierw szej w ojn ie  św ia tow ej trze  
ba było p rzeszło  5 la t, ab y  Rząd R zeczypo­
sp o lite j p rzed ło ży ł Izbom  U staw odaw czym  
n o rm aln y  budżet roczny.

P rzech o d ząc  do an a lizy  bu d żetu  i p lanu  
inw estycy jnego , m ów ca s tw ie rd za , że w 
zw iązku ze zm ianą  c h a ra k te ru  naszego p a ń ­
stw a, ro ln iczo  .  p rzem ysłow ego  na 
p rzem y sło w o  - ro ln iczy , se k to r p rzem ysłu , 
dźw ign ia  od b u d o w y  zniszczonego k ra ju  I 
p o p raw y  b y tu  całego n a ro d u , zo sta ł odpow ie 
dn io  w zięty  pod  uw agę. D otychczasow e o- 
siągn ięcia  na  o d c in k u  u n a ro d o w ien ia  p rze ­
m ysłu, stw o rzy ły  m ocną p o dstaw ę pod d a l­
szy rozw ój gosp o d arczy  k ra ju . Pow ażny  
w zrost p ro d u k c ji p rzem ysłow ej pozw oli nam  
w w iększym  s to p n iu  zaspoko ić  p o trzeby  lud 
ności o ra z  s tw o rzy ć  sze rszą  bazę  do wym ia 
ny to w aro w ej m iędzy  w sią a m iastem , p rz y ­
nosząc w ten  sposób  b ezp o śred n ią  korzyść  
nie ty lk o  m ie jsk iem u  św ia tu  p racy , lecz rów  
nież m ilionow ym  m asom  ch łopsk im .

M ówca p o d k reś la  da le j h is to ry czn e  z n a ­
czen ie  z ag o sp o d aro w an ia  Ziem  O dzyskanych  
i zespo len ia  ich  z M acierzą.

O św iadczam y to  —  p o d k re śla  m ów ca — 
nie ty lko  w szelkim  p ro tek to ro m  Niem iec na 
zachodzie , a le  także  tym  w szystk im  w k ra ju  
i na em ig rac ji, k tó rzy  u b jeg a ją  się  o p rz y ­
jaźń  i pom oc tych  p ro tek to ró w  Niem iec. Ko 
rzy stan ie  z p ro te k c ji  po lityków , re p re z e n tu ­
jący ch  w y raźn ie  a n ty p o lsk ie  poglądy , jest 
p rzestęp stw em  przec iw k o  n aro d o w ej rac ji 
s tan u , p rzestęp stw em  w obec in te resó w  Rze­
czypospo lite j.

K lub PPR  będzie  g łosow ał za u ch w ale ­
n iem  p re lim in a rza  budżetow ego  i p lan u  in ­
w estycyjnego.

GŁOS CHŁOPÓW
P rzem aw ia jąc  w im ien iu  K lubu S tronn ic  

twa Ludow ego poseł K orzycki, o św iadcza 
m iędzy innym i:

N aw iązu jąc  do w y p e łn ien ia  św iadczeń 
przez ubpgiego ch ło p a  — m ów ca wywodzi 
— że dom agam y się nie zw ro tu  długu, z a ­
c iągn iętego  u ciiłopa na podźw ignięcie  z u- 
p ad k u  w łasnego  P aństw a, lecz sp raw ied liw e 
go ro zd zia łu  dochodu  społecznego, p o w sta ­
jącego z o d b u d o w u jące j się go sp o d ark i prze 
m ysłow ej naszego P aństw a. Będziem y coraz 
w iększe s taw iali w ym agania  w obec R ządu 
i p rzem ysłu , będziem y dom agali się  zasp o ­
k o jen ia  w szelkich  p o trzeb  wsi. W łaśn ie  
S tro n n ic tw o  L udow e, k tó re  n a rzu c a ło  c h ło ­
pom  tw a rd ą  kon ieczność d an ia  k o n ty n g en ­
tów, m a p raw o  stać  d z is ia j tw a rd o  na s t r a ­
ży in te resó w  i p o trzeb  ch łopsk ich .

Pod ad resem  PSL m ów ca rzu ca ł o sk a rże ­
nie w tym  m ie jscu , że n ie p rz y stąp iło  ono  do

p ra c y  n a d  o d budow ą P ań stw a  w z a ra n iu  od ­
z y sk an ia  n iepodległości.

N aw iązu jąc  do znanego  w y stąp ien ia  B yr- 
n esa  m ów ca w ypow iada pogląd, że dz ia łacze 
PSL  zostali jego p rzem ów ien iem  oszo łom ie­
n i i chcieli je  zam askow ać. A tak m in istra  
B yrncsa  g ran ic  Polski n ie n a ru szy  gdyż są 
o ne  n ie ty k a ln e  zarów no  ze względu na nas 
ja k  i ze względu na n aszych  so ju szn ik ó w  ze 
Zw. R adzieckim  na czele — lecz skom prom i 
tow ał on  PSL o d k ry w a jąc  jego k łam stw o.

W rac a ją c  do  sp ra w  budżetow ych  m ów ca 
uw aża, że sum y na  cele ośw ia ty  i k u ltu ry  
by ły  d o tąd  sto sunkow o za m ałe. Rząd m u ­
si w yjść na  sp o tk a n ie  sz lach etn em u  o d ru - 

jch o w i m łodzieży  w ie jsk ie j o raz  rob o tn icze j

Ii n ie  pozw olić  na  zm arn o w an ie  jego e n tu ­
z jazm u  sam okszta łcen iow ego  i tw órczego.

I Jed n o cześn ie  m uszą  się  znaleźć w iększe 
I ś ro d k i n a  pod n ies ien ie  stopy  życia n au czy ­

c ie lstw a.

ZARZUTY I POCHWAŁY PSL
W  im ien iu  k lu b u  PSL p rzem aw ia  następ  

n ie  poseł O siecki. S tw ie rd za  on, że n iew ąt­
pliw ie należy  zap isać  na do b ro  M in isterstw a 
S k arbu , iż zdo ła ło  w tak  kró<kim  czasie  o- 
p raco w ać  p re lim in a rz  budżetow y. Z asad n i­
czych ob iekcji w sto su n k u  do tego p reb m i 
n a rza  m ów ca nie m a.

M ówca wys iw a je d n a k  za rz u t, że p rz ed ­
łożono  ty lk j  budżet ad m in is tracy jn y , p o d ­
czas gdy pań stw o  p ro w ad zi różne p rz ed się ­
b io rstw a.

Co się  tyczy dochodów , poseł O sieck: nie 
żywi zasadn iczych  zas trzeżeń  p o lk re ś la ją c  
jed-sak ja k o  z jaw isk o  n iepożądane , żc spo ­
śró d  m onopoli w ysuw a się  na  czoło m onopol 
sp iry tusow y .

Nie m a rów nież  w iększych zas trzeżeń  co 
do w ydatków , odnosi je d n a k  w rażen ie, że w 
g ian ic ac h  sum  p rzy zn aw an y ch  poszczegól­
nym  M inisters tw om  n ie  m a d u ch a  oszczęd­
ności.

Ja k o  o b jaw  b a rd zo  p ocieszający , pose ł O- 
siecki p o d k re śla  fak t, że w m iesięcznych p re  
lim in arzach  m am y nadw yżkę  dochodów  nad  
w ydatkam i.

W IMIENIU STRONNICTWA PRACY
Po przerw ie , k tó ra  trw a ła  od godz. 14 do 

17-ej, P rzew odniczący  tow. Szw aibe udziela 
głosu posłow i T ilgnerow i (SP).

Poseł T ilgner zaczyna od stw ierdzen ia , że 
zarów no sp raw o zd an ie -g e irera ln e , Jak i re­
zolucje Kom isji św iadczą o uw zględnieniu  
n a tu ra ln y ch , pow ojennych  trudnośc i każde­
go pań stw a  i o  realnym  podejściu  do  p ro ­
b lem atyk i gospodarcze j naszego k ra ju . Nie 
jest błędem  jeżeli rzucam y w sposób op ty ­
m istyczny d la  ogółu pew ną k o n stru k ty w n ą  
w izję p rzyszłości —  jeśli dom agam y się 
techn icznej in stru m en tac ji Polski. Z adaniem  
gospodark i po lsk iej n ie m oże być w yłącznie 
tro ska  o konsum pcję  i sytość, lecz m usi być 
w jeszcze w iększym  stopn iu  troska o p rzy ­
gotow anie  m ożliw ie w n a jk ró tszy m  czasie 
m ate ria ln y ch  i psychicznych baz w yjścio­
wych d la  w łaściw ego w ielkiego p lan u  go­
spodarczego.

W  przed łożonej Izbie  tem atyce  budżeto ­
wej i p lan istycznej — w yw odzi m ów ca — 
m am y uw zględnione w szystkie sk ładn ik i go 
sp o d ark i now oczesnego p ań stw a  ludow ego

z położeniem  nacisku  n a  to, jak  być pow in­
no, a  jednocześn ie  sta le  czu jem y grożące ry ­
zyko, co i jak  z tych  p rogram ów  i p lanów  
,,p rzec ię tna  P o lsk a" w teren ie  zrobi. Je st to 
w znacznym  sto p n iu  zagadnien ie  p rzeisto ­
czenia  trad y cy jn e j s tru k tu ry  psych icznej na  
rodu i p rzystosow an ie  je j  do u stro ju  p la -  
nizm u gospodarczego, czyli, innym i słowy, 
zdaniem  posła , rów nolegle do p lan izm u  go­
spodarczego reso rtó w  gospodarczych  P a ń ­
stw a, m usi p rzebiegać p lan izm  psychiczny 
M inisterstw a In fo rm ac ji i P ro p ag an d y  o raz  
zestro jonych  z nim  M inisterstw  O św iaty, Kul 
tu ry  i Sztuki. P race  te m uszą przebiegać 
rów nolegle 1 rów nocześnie, jeśli chcem y by  
nasze p lany  i budżety  op iera ły  się na m oc­
nych i pozy tyw nych  podstaw ach  psychicz­
nych.

Kończąc im ieniem  K lubu posłów  SP mów 
ca ośw iadczył, że będzie głosow ać za p ro ­
jek tem  ustaw y sk arbow ej i budżetem  oraz  
rezo lucjam i Kom isji.

S.D. O AKCJI WYSIEDLEŃCZEJ
P oseł S tefańsk i w idzi w przed łożonym  

p re lim in arzu  śm iałe spo jrzen ie  w rzeczyw i­
stość dn ia  dzisiejszego P orusza  n a  w stępie 
zagadnien ie  p łac. T y lko  zapew nien ie  m in i­
m um  egzystencji d la p racow ników  fizycz­
nych i um ysłow ych niższych 1 śred n ich  k a ­
tegorii plac um ożliw i realizow an ie  p lanów  
w szelkich szczebli i rodzai. Ja k o  poseł zie­
mi gdań sk ie j m ów ca p rag n ie  poruszyć p ro ­
blem  akcji w ysiedleńczej.

P rag n ą łb y m  — m ówi poseł S tefańsk i —  
dokonać przeg lądu  podstaw  p raw nych  do­
tychczasow ej akc ji w ysied leńczej n a  W y­
brzeżu i dostrzega n ieu ch w y tn ą  p łynność 
w o k reślen iu  „elem entów  n iepożądanych". 
R easum uje , iż do tychczasow e p rzesłank i ak ­
cji w ysiedleńczej n a stręcza ją  dużo zastrze­
żeń i w ym agają  k ry tycznej oceny. Zachodź! 
więc w ielkie n ieporozum ien ie , k tó re  w ym a­
ga au to ry ta ty w n eg o  w y jaśn ien ia  w duchu  
obow iązu jącego  p raw a.

m y  Ży d z i p o l s c y

P o  złożeniu ośw iadczeń K lubów  P osel­
skich P rzew odn iczący  tow. Szwaibe udziela 
głosu posłow i Szuldenfre iow i.

Tow. poseł Szuldenfrei, ja k o  p rzed ­
staw iciel Ż ydow skiej P a r tii  Socjalistycznej 
„B und", d a je  w yraz n astro jo m  i postu la tom  
ludności żydow skiej w Polsce.

P rzy p o m in a jąc  m ęczeństw o Żydów pod 
o k u p acją  h itle ro w sk ą , m ów ca p odkreśla  z 
ubolew aniem , że rów nież w yzw olenie Polski 
z pod o k u pacji n ie położyło  k resu  traged ii 
Żydów. Sym bolem  i szczytow ym  pu n k tem  
tej traged ii stał się pogrom  kielecki. Dalej 
poseł Szu ldenfre i o stro  po tęp ia  p rzejaw y  an  
lysem ifyzm u w Polsce.

PSL „NOWE WYZWOLENIE"
Poseł Iw anow ski, re p rezen tu jąc  K lub Po­

selski PSL „N ow e W yzw olen ie" w zyw a do 
w iększego uw zględnienia  in te resów  p ro d u k ­
cji ro lnej. Mówca ośw iadcza, że tw orzona  
do tąd  przez w rogów  polsk iej d em okracji 
sztuczna linia podzia łu  m iędzy chłopem  a 
robo tn ik iem  w w ypadku , jeśli ro b o tn ik  b ę ­
dzie syty, a chłop u b ran y  i zao p a trzo n y  we 
w szystkie po trzebne  mu a rty k u ły  p rzem y ­
słowe zn ikn ie  bez śladu z w ielką  korzyścią  
dla P aństw a. W śród ok lasków  Izby poseł 
Iw anow ski ośw iadcza, że ch łop  polski p rag­
nie w idzieć w ro b o tn ik u  swego b ra ta , czło­
w ieka sytego zadow olonego i szczęśliwego.

Burza na sali
i jednomyślne glosowanie

POSEŁ MAZUR ATAKUJE
Poseł M azur (PSL) stw ierdza, że w Ko 

misji posłowie PSL głosowali przeciwko 
zwiększeniu budżetu M inisterstwa Bezpie­
czeństwa o symboliczną złotówkę.

Na sa li rozlegają się głosy: „Dajcie roz­
kaz bandom leśnym", na co mówca odpo­
wiada: „Damy rozkaz wszystkim bandom '4 
Obywatelu, bądźcie cierpliwi. Oświadczenie 
to wywołuje poruszenie na sali i gło6y: „Wy 
lazło szydło z worka*,

W dalszym ciągu przemówienia poseł Ma 
zur obarcza odpowiedzialnością za stan  bez 
pieczeństwa w Polsce Polską Partię  Robot 
niczą i w ładze bezpieczeństwa, co wywołu 
je ponowną wrzawę na ławach poselskich.

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
pos. M azur k ieru je insynuacje przeciwko 
władzom bezpieczeństwa.

SALA PRZERYWA 
PESELOWSKIEMU MÓWCY

Przy ostatnich zdaniach mówcy wzmaga 
się coraz bardziej wrzawa na sali. Prośby 
Przewodniczącego o spokój nie d a ją  rezul 
tatu. Słychać głosy. ,.To bezczelność, prowo 
kacja, odszczekać to, precz, prowokator, do 
Londynu".

Przewodniczący raz jeszcze próbuje uspo 
koić salę A gdy mu się to  nie udaje, za 
rządza 5-oio minutową przerwę.

PO POSIEDZENIU KONWENTU 
SENIORÓW

Po 5 minutowej przerwie przewodniczący 
tow. Szwaibe oświadcza, te  przed chwilą od 
było się zebranie konwentu sentorów, na któ 
rym wszystkie stronnictwa zobowiązały się 
do utrzymywania spokojnego tonu przemó 
wień oraz przestrzegania zarządzeń przewo 
dniczącego Izby. Przewodniczący tow. Szwal 
be oświadcza dalej, że da ł ostrzeżenie po­
słowi Mazurowi za ton jego przemówienia,

obrażający czynniki rządowe. W ogólnej 
wrzawie, jaka powstała w momencie tego 
przemówienia — odebrał mu głos. Przewo­
dniczący komunikuje dalej, że w incydencie 
tym brała czynny udział publiczność na ga 
lerii. W wypadku powtórzenia się tego ro 
dzaju incydentów będzie zmuszony wydać 
zarządzenie opróżnienia galerii z publiczno 
ści.

ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI 
I GŁOSOWANIE

Po tym oświadczeniu w iceprezydenta

Szwalbego zabiera gło6 poseł Langer (Str 
Ludowe),

Następnie zabrał głos tow. poseł Bieńków 
ski, ostro polem izując ze stanowiskiem PSL, 
a przede wszystkim z wystąpieniem posła 
Mazura.

Na zakończenie dyskusji replikow ał któr- 
ko tow. min. Dąbrowski, po czym przewodni 
czący w iceprezydent Szwaibe zarządził gło­
sowanie. Ustawę przyjęto w drugim a na-

16tępnie w trzecim czytaniu jednogłośnie.
Na tym posiedzenie odroczono do dnia na 

stępnego do godziny 10-ej rano.

Konferencja działaczy wojewódzkich
w Towarzystwie Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

W  dniach  12 i 13 p aźd z ie rn ik a  Z arząd  Głó 
wny T ow arzy stw a  P rzy jaźn i P o lsko-R adziec­
kiej zw ołuje w siedzib ie  w łasnej w W arsz a ­
wie p rzy  ał. S ta lin a  26 k o n fe ren c ję  dzia ła  
czy oddzia łów  w ojew ódzkich  i kó t tereno-

Studium Spółdzielcze
przyimuje kandydatów

Wpisy na Studium Spółdzielcze Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie odbywać się 
będą w dniach od 20 9 do 12 10 1946 r Kan 
dydaci na pierwszy rok studiów winni w 
dniach od 20 do 30 września złożyć swe do 
kumenty wraz z podaniem o przyjęcie, a w 
dniach od 1 do 12 października zgłosić się o- 
sobiście do im atrykulacji.

Pierwszeństwo przyjęcia mają osoby z prak 
yką spółdzielczą kib skierowane przez spół 

dzielnie i centrale spółdzielcze
Bliższych informacji udziela sekretariat w 

Krak"- ;e, A l Mickiewicza n- 21.

w ych T -w a o raz  p rzed staw icie li w szystk ich  
o rg an izac ji po litycznych , spo łecznych  i m ło ­
dzieżow ych. Celem k o n fe ren c ji będzie pog łę­
bien ie  k o n tak tó w  i w spó łp racy  pom iędzy  
w szystk im i agendam i T o w arzy stw a  na te re ­
nie cat»go k ra ju  a o rg an izac jam i po lity czn y ­
mi, spo łecznym i i m łodzieżow ym i.

K onferencję  poprzedzi w d n iu  8 p aźd z ie r­
n ika  o godz. 17 ej w siedzib ie  T ow arzy stw a  
sp o tk an ie  p im ię d zy  p rzed staw icie lam i Z a­
rządu  G łów nego T ow arzy stw a  a de legatam i 
o rg an izac ji po lityc  tnych, społecznych , m ło ­
dzieżow ych i Sam opom ocy C hłopskiej.

Z życia republik ZSRR"
Wystawa w Lublinie

O d d z ia ł T ow arzystw a P rz y jaź n i Po lsko- 
R adzieckiej w Lublinie u ruchom ił w lokalu  
w łasnym  w ystaw ę p  t  „Z życia R epublik  
ZSRR", ilu s tru jącą  fo tom ontażam i i b o g a ty ­
mi zbioram i fotograficznym i życie narodów  
Zw iązku R adzieckiego.

f i



Obchód „Dnia Spółdzielczości
w dniach 28 i 29 września

W dniu 29 września odbędzie się 
„Dzień Spółdzielczości". Program 
obchodu będzie szczególnie uroczy­
sty wobec przypadającego w  tym 
czasie 35-lecia istnienia „Społem", 
które rozpoczęło swą działalność w  
1911 r., jako W arszawski Związek  
Stowarzyszeń Spożywców.

Na obchód „Dnia Spółlzielczości"  
złożą się w  W arszawie:

Dnia 28 września, o godz. 11-ej a- 
kademia dla młodzieży szkolnej w  
sali „Romy" z udziałem zespołów  
szkolnych oraz artystów  scen war­
szawskich. O godz. 16-ej — akademia 
dla m łodzieży zorganizowanej. Prze­
mówi do niej prezes „Spcłem" tow. 
Jan Żerkowski, po czym referat wy- 
głori przedstawiciel OM TUR. 
Cześć artystyczną w ykora,-a zespoły  
OM TUR, ZWM, ZHP. ZD, ZMW. 
„Wici" O godz. 19-ej odbędą się ca­
pstrzyki dzielnicowe.

Dnia 29 września o godz. 11-ej od­
będzie się Akademia, zagajona przez 
Prezesa „Społem", tow. Jana Żerko- 
wskiego, następnie w ygłosi przemó­

w ienie Prezydent KRN B. Bierut; 
ob, Fr. Dąbrowski w ygłosi referat p. 
t; 35-lecie „Społem", poi czym na­
stąpi część artystyczna w  wykona­
niu wybitnych artystów warszaw­
skich. O godz. 12.30 nastąpi prze azd  
na ul. Grażyny 13, do siedziby „Spo 
łem", gdlzie odbędzie się dekoracja 
jubilatów oraz położenie pod nowy 
gmach „Społem" kamienia w ęgielne­
go.

W 12 tys. m iejscowości, gdzie 
znajdują się placówki spółdzielcze 
tegoż dnia odbędą się obchody spół­
dzielcze. Przy tej sposobności będą 
udekorowani działacze i pracownicy 
spółdzielczy, którzy mają za sobą co. 
najmniej 25 lat pracy w  spółdzielczo 
ści. Ogółem otrzyma odznakę spół­
dzielczą około. 500 osób. W wielu  
miejscowościach są planowane zaba­
wy dla dzieci i dla dorosłych, kon­
kursy dla młodzieży i zawody sporto 
we oraz wieczorem przedstawienie 
teatralne. W niektórych miastach bę 
dą zorganizowane wystaw y ispóh 
dizielcze.

Nauczycielstwo i młodzież stolicy
24 bm przystępuje do Uprzątania gruzów

Wzmocnienie bezpieczeństwa i pracy
tematem keitferencji w Ministerstwie Pracy

W  odbudowie szkolnictwa na tere 
nie Warszawy nauczycielstwo ode­
grało poważną rolę. Po zakończeniu 
działań wojennych w Warszawie nie 
było ani jednego budynku szkolnego, 
zdatnego do użytku.

Nauczycielstwo wróciło do tych 
ruin. W łasną pracą oraz pracą młodzie 
ży wydzierano ruinom te części, któ­
re nadawały się do użytku, porządko­

wano je, rozpoczynano naukę. N au­
czycielstwo wynosiło gruzy, szkliło o- 
kna, młodzież z braku taboru przeno­
siła meble szkolne, często zaś przyno­
szono z domu własne krzesła, stoliki. 
Dziś szkoły pracują mniej więcej w 
warunkach możliwych.

Ale ruiny Warszawy wołają o dal­
szą pracę.

Z inicjatywy Związku Nauczyciel-

Akcja dożywiania dziaci
przerwana wabec braku przydziałów

Jak się dowiadujemy Rescrt Zao-1 przydziały wzorem roku zeszłego) do
patrzenia m. st, Warszawy, ra mocy 
okólnika M inisterstwa Aprowizacji 
i Handlu (z dn. 17 sierpnia, § 23) cof­
nął w  bieżącym roku szkol: ym kon­
tyngent żywnościowy przydzielany 
dotąd szkołonr średnim, powszech­
nym i przedszkolom. W ubiegłym ro­
ku te zakłady szkolne, które zorga­
nizowały na swym terenie kuchnie i

stać mają jedynie przydział w pos'a- 
ci: 3 kg. chleba, 0,3 kg. cukru i 3 75 
mleka skcnceooowanego, niesłodzo- 
nego na dziecko m iesięcznie. Z pro­
duktów tych szkoły sporządzać bę­
dą mogły jedyąie śniadania.

Mając ra wzglądzie ogólny stan 
zdrowotny naszej młodzieży, której 
jak wiadomo olbrzymia część zagro-

stwa Polskiego postanowiono ponow­
nie wezwać nauczycielstwo i młodzież 
szkolną do pracy nad odbudową Sto­
licy. Powstał Nauczycielski Komitet 
Odbudowy Stolicy przy Oddziale Sto­
łecznym Związku Nauczycielstwa Pol 
skiego. N a czele Komitetu stanął 
prezes Oddziału Bronisław Chróścicki. 
D o Komitetu weszli przedstawiciele 
wszystkich Ognisk Z.N.P. w Warsza­
wie, przedstawiciele władz szkolnych, 
oraz przedstawiciele B.O.S.

Komitet ustalił, że główne prace 
nauczycielstwa i młodzieży szkolnej 
wykonane zostaną we wrześniu, W 
pracach tych weźmie udział młodzież 
wyższych klas szkół powszechnych 
(od 6-ej do 8-ej), wszystka młodzież 
szkół średnich zawodowych i ogólno­
kształcących, oraz całe nauczycielstwo 
stolicy.

W  porozumieniu z B.O.S. Ognisko­
we Komitety Nauczycielskie przydzie­
liły poszczególnym szkołom tereny do 
prac. B.O.S. stanął na stanowisku, że 
młodzieży nie można przydzielać cięż-

W  n a jb liż szy m  c z a s ie  o d b ęd zie  s ię  p len a r ­
ne p o sied ze n ie  C entralnej K om isji B ezp ieczeń  
•tw a  i H ig ien y  P racy , jed n o c zą ce j w szy stk ie  
m in is te rstw a , k tórym  p o d leg a ją  za k ła d y  w y ­
tw ó rcze  oraz M in isterstw o  Z d row ia  i K om i­
sje  C entralne Z w iązków  Z aw od ow ych .

P rzed  k ilk u  d n iam i w  M in isterstw ie  P racy  
i O pieki S p o łeczn ej o d b y ła  się  pod  p rzew o d ­
n ic tw em  w icem in istra  tow . dr E u gen ii Pra- 
g iero w ej k o n fer en cja  p rzew o d n iczą cy ch  Ko 
m isji B e zp ieczeń stw a  i H ig ien y  P ra cy  p rzy  
C entralnych  Z arządach  P rzem ysłu : ch em icz ­
n eg o , zb ro jen io w eg o , m eta lo w eg o , m a ter ia ­

łó w  b u d o w la n y c h  i en ergetyk i. T em atem  ob  
rad b y ły  sp raw y  o rgan izacji łą czn o śc i z  p o ­
sz czeg ó ln y m i ośrod k am i w ytw ó rczy m i, w zm o  
żen ią  w izy ta c ji za k ła d ó w  pracy , oraz sp ra ­
w a sz k o le n ia  i w y d a w n ic tw  in stru k cyjn ych . 
P o sta n o w io n o  ro zszerzy ć  istn ie ją cą  już  akcję  
k u rsów  z zak resu  b ezp ieczeń stw a  p racy , k ie  
rując na n ie  cz ło n k ó w  Rad Z ak ład ow ych , 
za łóg  sa n ita rn y ch  oraz referen tów  b ezp ie ­
czeń stw a  pracy .

W ie le  u w agi p o św ięc o n o  sp ra w ie  sp rzętu  
och ro n y  o so b iste j 1 o rg a n iza cji w zorcow n i  
u rząd zeń  och ron n ych .

»Kolejorze znów przywiozą was do 0jczyzny«
wzruszające pożegnanie dzieci jadących de Francji
W  d n iu  18 b . m . ze stacji Ł ód ź-K a lisk a  

o d jech a ł p o c ią g  san itarn y  P . C. K. do P ary­
ża. P a sażeram i p ociągu  b y ło  tym  razem  200 
d z ie c i p o lsk ich , rozłą czo n y ch  przez zaw ieru ­
ch ę  w ojen n ą  ze sw ym i rod zicam i. R odziny  
Ich to p rzew ażn ie  daw na em igracja  przed­
w o jen n a , k tóra w y jeżd żając  w p ogon i za za -

Kupując bilet kolejowy 
złóż ofiarę na PCK

W ciąż zbyt m a ło  jest za ło żo n y ch  i  prow a­
d zo n y ch  przez P C K  sz p ita li, san atoriów , d o ­
m ów  n o c leg o w y , pun któw  san itarn o- o d ż y w ­
czy ch , s ie ro c iń có w  i  k o lo n ii le tn ich  d la  d z ie  
c l

PC K  pragn ie sw o ją  ch aryta tyw n ą  d z ia ­
ła ln o śc ią  ob jąć  w szy stk ich  sk rzyw d zon ych  
przez w ojn ę i p o trzeb u jący  oh pom ocy . D la ­
teg o  te ż  za zg o d ą  M in isterstw a K om unika­
cji, ro zp o czn ie  s ię  sp rz ed a ż  1, 2 i 5 z lo to ­
w y ch  zn a czk ó w -d o p ła t d o  b ile tó w  k o le jo ­
w y ch  w  k asach  P K P  i Orbisu,

A k cja  ta trw a ć  b ęd z ie  do 30 w rześn ia

stołówki —  otrzymywały przydział żona jest w mniejszym 4ub większvmj f t ^ ac’ dlatego też przydzielono 
w postaci ziemniaków, mleka, mąki, 
kaszy, tłuszczu oraz konserw mięs­
nych i zup. Z produktów tych g t o -  
waoy był codziennie gorący po iłek  
w  postaci zupy, czy też t. zw. drugie 
go dania.

Ta-akcja dożywiania obejm wała  
w  ubiegłym roku około 45 tys;ęcy  
■dzieci i m łodzieży warszawskiej.

Obecnie szkoły średnie i p 'w :ze-  
chne (przedszkola otrzymywać będą

s'opn iu 'gruźlicą, — sądzimy, że Mi-' szkołom przeważnie prace w parkach, 
nnterstw o znajdzie jakieś wyjście z ogrodach, na skwerkach, 
sytuacji i przychyli się do próśb m ło ! Zespoły młodzieży i nauczycielstwa 
dzieży, rau czycie lsw a  oraz rodzi-!  Pucować będą dwa dni po cztery go- 
ców, którzy uważają, że ten gorący! dzinV dziennie na dwie zmiany. Zespo 
poiiłek  spożywany przez dz’ecko w | * v ,te Pr?Vniosą ze sobą. własne narzę- 
szkole s'anowi w  cgó’:nym odżywia- d,zla PracV- W  charakterze instrukto-go.nym ot żyw  
niu dziecka ważną pozycję. Dla w ie ­
lu dzieci ten właś ie szkolny posi­
łek był pods'awowym p o iłk iem  
dziennym. (R)

Bez ograniczeń kontyngentowych
będziemy korzystać ze światła w Warszawie

W  zw ią zk u  z  d d b u d o w ą  lin ii  w y so k ieg o  
n ap ięc ia  R ożn ów  —  W a rsza w a  ora z  p o d sta ­
cji, zn a jd u ją cej s ię  w  U rsu sie  —  w  o k resie  
zim o w y m , p rzew id z ia n a  je s t  w sp ó łp raca  E le­
k trow n i P ru szk o w sk iej i W a rsza w sk iej z E le ­
k tro w n ią  w o d n ą  w  R ożn ow ie . P rzesy ła n ie

p rzez  ro żn o w sk ą  e lek tro w n ię  d od a tk o w y ch  
15.000 KW  p o zw o li lu d n o śc i W a rsza w y  i o- 
kręgu w a rsza w sk ieg o  na k o rzy sta n ie  z prądu  
e lek try czn eg o  b ez o g ra n iczeń  k o n ty n g en to ­
w ych .

Pierwsze Zawody Sportowe
o mistrzostwo Wojska Polskiego

robk iem , zosta w ia ła  d ziec i u d a lszych  k rew ­
n ych , a ob ecn ie  zw róoiła  się do w ładz o u -  
m o żliw ien ie  d ziec io m  przejazdu do F ran cji.

D o  od jeżd żającej m ło d z ieży  p rzem ów ili na  
dw orcu  p rezes Zarz. Gł. P . C. K., p rzedsta­
w ic ie le  M in. Spr. Z agran icznych , K urato­
rium , W ojew ód ztw a , K ół M łodzieży, P . C. K. 
oraz k o leja rzy . K ażde z d ziec i o trzym ało  
w  upom in k u  książkę, słod y cze , od zn ak ę kół 
M łodzieży P . C. K., do k tórych  zosta li za p i­
san i oraz tekst p ożegn an ia  P o lsk ieg o  Czer­
w on ego  K rzyża.

P o lsk a  n ie  żegnała  jednak  d ziec i, m ów iła  
im „do w idzen ia" . K iedy w  cza sie  p rzem ó­
w ien ia  prezesa  P. C. K. p rzyp om in ającego  k k , ; reaijzow an y etapam i —  m a 'w śród  których  w yróżn ia  się  nagroda Nar
dzieciom , ile  p rzeży liśm y  w szy scy  w  latach  .   . . ____  u    •>. * ___

Sport i w y ch o w a n ie  f izy czn e  każdej arm ii 
od gryw a w y ją tk o w ą  ro lę . Zadania bow iem , 
ja k ie  o trzy m u je  żo łn ierz  w -b o ju , w ym agają  
od n ieg o  sp raw n ości f izy czn ej i op anow ania
n erw ow ego , k tóre m o żn a  uzysk ać w łaśn ie  
d zięk i u p raw ian iu  sportu.

W  n ow ym  w o jsk u  p o lsk im  zw rócono  
szczegó ln ą  uw agę na zagad n ien ie  u sp orto­
w ien ia  żo łn ierzy  i u p ow szech n ien ia  w y ch o -

n ożna, gry, sztafeta . K on k uren cje in d y w id u ­
a ln e  to: g im n astyk a , p ły w a n ie  50 m. i 100 m. 
w pc'nym  um u n d u row an iu  z granatem , szer­
m ierka karab inem , b iegi 100, 1500 i 3000 m„ 
skok w dal, skok  w zw yż, rzut kulą i boks.

K ierow nik iem  zaw od ów  jest drugi w ice ­
m in ister  O brony N arod ow ej gen  Ś w ierczew ­
sk i, sędzią  g łów n ym  p u łkow nik  Grot.

Dla zesp o łó w  i m istrzów  p oszczegó ln ych
w an ia  f izy czn eg o . P la n  ten zak rojon y  na ; k o n k u r en cy j p rzew id z ia n o  szereg  nagród.

n iew o li, u p rzytam n ia jącego  im  b oh aterstw o  
narodu, b oh aterstw o  d zieck a  p o lsk ieg o , m ło ­
dzież w yb u ch n ęła  łk an iem , o d czu w ało  się , że 
dzieci jadą  ty lk o  na krótko , że w rócą  w raz  
z rodzictim i.

Ż egnający d ziec i fun k cjo n a r iu sz  P . C. K. 
z ek ip y  pociągu  P . C. K. u ży ł n astęp u jącej  
przenośni: „K olejarz p o lsk i od w ozi w as o
g od zin ie  8 -e j  do sz k o ły  —  F ran cji. P a m ię­
ta jc ie , że  o 3 -e j  po p o łu dn iu  k o lejarz  p rzy -

rb. P o w o d zen ie  jej z a le ż y  od  o b y w a te lsk ie - jed z ie  zabrać w a s z p ow rotem  do d om u  —- 
go n astaw ien ia  ca łeg o  sp o łec zeń stw * . O jczyzn y .*  !

Święto Kaszubów szczecińskich 
manifestacją polskości Ziem Odzyskanych

D n ia  21 i 22 bm . o d b ęd ą  s ię  w  S zczec in ie  
u ro czy sto śc i Ś w ięta  K aszub ów  S zczec iń sk ich , 
k tó r e  zgrom ad zą  p rzesz ło  10 tys. u czestn ik ó w  
i  gośe i. D la u czestn ik ó w  p rzy g o to w a n e  są  kw a  
te r y  i za p ro w ia n to w a n ie . K om itet o rg a n iza ­
c y jn y  zm o n to w a ł s łu żb ę in fo r m a cy jn ą  i p o ­
rząd k ow ą.

P o la c y -a u to c h to n i, w iern i sy n o w ie  N a ro ­
du P o lsk ieg o , k tórzy  m im o p rzesz ło  w ie k o ­
w ej g erm a n iza cji za ch o w a li p o lsk ie  serca  i

d u sze , zasłu g u ją , aby u czc ić  ich  godn ie.
D w a dni u ro czy sto śc i w y p e łn io n e  będą n ie  

zm iern ie  b ogatym  program em . T rzon em  tych  
u r o c z y ^ o śc i je st  K ongres P o ia k ó w -a u to c h to  
n ów , a p oza  tym  w  tych  d n iach  odbędą s ię  
J es ien n e  Igrzysk a  S p ortow e, oraz u r o c z y s to ­
ści d o ży n k o w e . S zczec in  o czek u je  p rzy ja z­
du  na te dni P rzed sta w ic ie li R ządu, W ojsk a  
P o lsk ieg o  oraz p ra sy  k ra jo w ej i za g ra n icz­
nej.

w śród  m as żo łn iersk ich  sp op u la ry zo w a ć  czeln ego  D ow ód cy  m arsza łk a  Ż ym iersk ie - 
sport i w y ło w ić  d rzem iące ta len ty . jg o  dla n a jlep szeg o  okręgu w o jsk o w eg o  i n a -

W  tym  "celu organ izu ją  w ład ze w o jsk o w e groda p rzech od n ia  p ierw szego  w icem in istra  
od n ied z ie li 22 b. m. do czw artk u  28 b. m. j O brony N arod ow ej gen . S p ych a lsk iego , dla 
na S tad ion ie  W ojsk a  P o lsk ieg o  w W a rszaw ie  n ajlep szej szko ły  oficersk iej.
W ie lk ie  Z aw od y Sp ortow e o m istrzostw o  Ar 
m ii.

D w a ty sią ce  zaw od n ik ów , którzy przeszli 
przez za w o d y  e lim in a cy jn e  p o szc zegó ln ych  
ok ręgów , zm ierzy  tu sw o je  s iły  w sz lach etn ej 
ry w a liza cji. N ie  ch od zi tu o w y n ik i i rekor­
dy, lecz  o zap oczą tk o w a n ie  trad ycyjn ej im ­
prezy, k tórej siła  a trak cyjn a  b ęd zie  m oto ­
rem , w p raw ia jącym  w  ruch w szy stk ie  kluby  
w ojsk ow e.

N a p rogram  prób o ch arak terze zesp o to -  
wyrtl sk ład ają  się: g im n astyk a , p ływ an ie ,
szerm ierka k arab in em , lek k o a tle ty k a , p iłka

W stęp  b ezp ła tn y  d la  w szystk ich . (Rs)

rów pracować będą z tymi zespołami 
odpowiedni kierownicy, przydzieleni 
przez B.O.S.

Pierwsze zespoły nauczycielstwa i 
młodzieży wyruszą, do pracy we wto­
rek, dnia 24 września.

W  ten sposób nauczycielstwo i mło 
dzież szkolna przyłożą dalszą własną 
cegiełkę do dzieła odbudowy Stolicy.

NaW oli
brak szkół zawodowych

M ieszkańcy Woli, której trzon 
tworzy masa -robotnicza — odczu­
wają poważnie brak szkół zawodo­
wych — średoich, tym bardziej, że
jedyne m ieszczące się przejściowo 
G'mnazjum Mechaniczne na Ożarow­
skiej —  wróciło z powrotem na daw­
ne miejsce —  przy ul. Konopczyń­
skiego.

Już rok temu DzieU icow a Rada 
Narodowa — wynalazła na szkołę 
odpowiedni lokal (Krochmalna 92), 
znalazły się nawet fundusze, lecz 
sprawa budy-ku utknęła ze w zglę­
dów urbanistycznych (Rs)

Kino dla Mokotowa
Jeszcze ’e^en'a tego roku rozpo­

cznie „Film Pobki" budowę kina dla 
mieszkańców Mokotowa. Lekki, no­
woczesny gmach konstrukcji słalo- 
wej, seryjnej ma stanąć przy zbiegu 
ulic Różanej i Puławskiej. (Rs)

Pułapki na przechodniów
przy ul cy Bema

Pierwszy pomnik Powstańców Warszawskich
stanął na Ziemiach Odzyskanych

W  S łu psk u  n a stą p iło  u ro czy ste  o d sło n ięc ie  
p o m n ik a  ku czci P o w sta ń có w  W a rsza w sk ich  
na p lacu  tej sa m ej n a zw y . P om n ik  d łu ta  ar­
ty sty  rzeźb iarza  Jan a  M ałety, w y k o n a n y  w  
b eto n ie  p rzy  -s»spółudziale a rty sty -g r a fik a  
S ta n is ła w a  K o ło d z ie jsk ieg o , p rzed sta w ia  le ­
żąceg o  m ło d e g o  p o w sta ń ca . W  p raw ej ręce  
trzym a granat, le  v ą  ręką w sp arty  jest o g o ­

d ło  W a rsza w y  „Syrenę*1. N a g ło w ie  p o w sta ń ­
ca  sk ład a  w ien iec  z w a w rzyn u  g o tu ją cy  się  
do lo tu  o rze ł p o lsk i. U jego  n ó g  pod  resztką  
m uru w a rsza w sk ieg o  dom u, k lęczy  p ła czą ce  
d zieck o . W  górze  p ło n ie  zn icz  przed  p la k ie ­
tą, n a  k tórej C hrystus o d ją ł z k rzyża  praw ą  
rękę i  za s ła n ia  so b ie  oczy .

We wszysłkich księgarniach m oiesz nabyć książkę

JÓZEFA GARDECKIEG0

„BYŁO NAS TRZECH”
S pó łd z ie ln ia  W y d aw n icza  »W  I E D Z A«

Kopalnia »Pawsl«
nagrodzona za swą pracą

G en eraln y  d y rek to r  C en tra ln ego  Zarządu  
P rzem y słu  W ęg lo w eg o  inż. Fr. T o p o lsk i w 
uznaniu  w y s iłk ó w  za ło g i k op aln i ,.P a w e ł“ 
(R u dzk ie  Z jed n oczen ie  P rzem ysłu  W ęg lo w e­
go) w  zak resie  p od n iesien ia  w y d ajn ości pra­
c y  p r z e s ła ł jej sp e c ja ln e  p o d zięk o w a n ie  oraz 
p o le c ił  w y p ła c ić  pracow nikom  fizyczn ym  i 
u m ysłow ym  prem ię n a d zw y cza jn ą  w  w y so ­
k ośc i 20%  ca łk o w iteg o  zarobku, łą czn ie  z  
prem iam i, u zysk an ym i w  sierp n iu  br.

Z ałoga  k op a ln i „ P a w e ł“ o sią g n ę ła  w  tym  
m iesiącu , jako  p ierw sza  z k op alń  p o lsk ich  
w  o k res ie  pow ojennym , 1.530 kg. p rzec ię t­
nej d zien n ej w y d a jn o śc i na pracow nika.

. .  o  ----------

Wystawa radiowa
we Wrocławiu

D n. 29 bm . w  d n iu  u ru ch o m ien ia  ro z g ło ś­
n i w ro c ła w sk ie j, zo sta n ie  o tw arta  w e W r o ­
c ła w iu  w y sta w a , p o św ięc o n a  o d b u d ow ie  ra ­
d io fo n ii p o lsk ie j.

B arw n e p la n sze  z ilu stru ją  w y n ik i p racy  
P o lsk ieg o  R adia w  o k resie  1944 —  1916 s ię ­
gając jed n o c ześn ie  p oró w n a n ia m i do cza só w  
p rzed w ojen n ych .

O kres ok u p acji zn a jd z ie  o d b ic ie  w  kilku  
tab licach  p o św ięc o n y c h  ra d io fo n ii p o lsk ie j  
w  p o d ziem ia ch  i zn iszczen io m  ja k ie  p o z o sta ­
w ił okupant.

S p ecja lną  u w agę zw ied za ją cy ch  zw róci 
n iew ą tp liw ie  w ie lk a  „radiowa** m apa kra­
ju , na k tórej u sta w io n e  są p la sty czn e  m o d e­
le  w szy stk ich  rozg ło śn i P o lsk ieg o  Radia.

Przeszło trzy tygodnie temu 
ekipy pracownicze Elektrowni roz- 
kepały głęboko, ńa przestrzeni około 
60 m chodnik pod gmachem ZUS-u 
na ubcy Bema i... rie w>ad mo dla­
czego przerwały swą pracę.

Ponieważ chodniki na ul. Bema są 
wy;ą'kowo wąskie, i akurat w tym 
miejscu znajduje się przystanek tram 
wajowy — pozestawianie ulicy przez

taki długi czas w  podobnym sta-Je 
niezmiern’e utrudnia porurzanie się  
jej mieszkańcem.

Jeżeli zaś dodamy jeszcze, że uli­
ca nie posiada wcale oświetlenia, a  
obecnie zmrok zapada wcześnie, w  
rezultacie przejście jej na tym odcin­
ku połączone iest zawsze z jakimś 
wypadkiem. (Rs)

Czytelnicy niszq
Czy Komisja Kwaterunkowa na Saskiej Kąpie

działa właściwie i zgodn e z przepisami
Szanowny Towarzyszu Redaktorze! I cy swej Komisja dopuściła się i innych

rmhln rb ! nv’nTjro A nnr) W a. rł a 1 oko  irlnpvnh liphi/hioń* r»r”7C*Ho u/C7Vct.Pozwalam sobie skierować pod Wa 
szym adresem poniższe uwagi, dotyczące 
działalności Komisji Kwaterunkowej na 
Saskiej Kępie. x

Zajmuję czteropokojowe mieszkanie w  
Warszawie w  domu przy ul. Saskiej 62 
(Saska Kępa), w  którym mieszkam od 
dziesięciu lat. Wymiary izb wynoszą ra­
zem 73 m. kw. Mieszkam w nim ja, za­
trudniony jako dyrektor Uniwersytetu Po­
wszechnego TUR i nauczyciel 4-go Gim­
nazjum Miejskiego, m oja żona — nauczy­
cielka w 6-ym Gimnazjum Miejskim i pro 
wadząca administrację domu, syn—stu­
dent, córka — studentka, oraz staruszka

daleko idących uchybień: przede wszyst­
kim nie zainteresowała się zupełnie po­
wierzchnią izb mieszkalnych, a poprze­
stała jedynie na książce meldunkowej 1 
kartkach żywnościowych, ponad to przy­
była w  składzie b. niekompletnym.

W tym  świetle jej decyzje są jeszcze 
bardziej jaskrawym pogwałceniem zasad, 
o których mówiono na ostatniej Miejskiej 
Radzie Narodowej.

Dokwaterowanie byłoby w tych warun­
kach skandalem i  z tego względu, że ja- 
k o  dyrektor Uniwersytetu Powszechnego 
TUR muszę wiele prac wykonywać w do­
mu, muszę przygotowywać wykłady i

(86 lat) matka, poważnie chora, a ponad i skrypty dla słuchaczów, co wym aga żu­
to inżynier zatrudniony w Państwowym  
Przedsiębiorstwie Robót Komunikacyj­
nych z żoną i dzieckiem. Razem 8 osób.

Według ustalonych norm przysługuje 
nam prawo do 87,5 m. kw. (3 osoby pra­
cujące po 15 m. kw.; studenci po 10 m. 
kw. i osoby niepracujące po 7,5 m. kw.).

pełnego spokoju i jakiej - takiej prze­
strzeni do wyłącznej, własnej dyspozycji. 
Mam znaczną bibliotekę, gromadzoną w 
ciągu lat, moje narzędzie pracy, którą w 
nowych warunkach musiałbym chyba wy 
rzucić na strych, a bez której mowy być 
nie może o właściwej pracy. Również sy-

Pomimo tego stanu rzeczy Komisja za- j tuacja pracującej w domu tony oraz stu- 
mierza dokwaterować jeszcze inne oso- diuiących dzieci stałaby się nie do znie- 
by. Tego rodzaju postępowanie jest nie- 1  sienią.
zgodne z obowiązującymi normami i sta-| Z socjalistycznym pozdrowieniem
nowi poważne nadużycie władzy. W pra- o. L. Jędraszko

t
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Głuchoniemi na czele
w  ak c j i  u p r z ą t a n i a  s to l icy

W yniki społeczne) ak c ji up rzą tan ia  e to lk y  
d a ły  wyniki p rzek racza jące  wszelkie p rzy ­
puszczenia. W okresie od 16 czerwca, kiedy 
zapoczątkow ano zorganizow aną akcją  oczy­
szczan ia  — do 15 września p rzeprow adzono 
29 911 robolo-dniów ek i 193 sam ochodo dn ió­
wek. Łącznie wywieziono 23.815 m* gruzu 
(ok. 38 tys ton).

Je d n a k  praca nie w szystkich o rgan izacji 
by ła  jednakow o w ydajna. Na czoło bezspor­

nie w ysunęło sią Tow. G łuchoniem ych, k tó re  
dzięki doskonałej organ izacji, dużem u wy­
siłkow i kierow nictw a i o fiarne j pracy  człon­
ków Tow arzystw a d a ło  na jlepsze  rezu lta ty . 
M iernikiem  w ydajności p racy  jest m in. 
lość k u rs 'w  sam ochodow ych, w ysyłanych na 

zsypiska. Tow. G łuchoniem ych dochodziło  do 
9 kursów, gdy norm alnie m ne organ izac je  
społeczne ład u ją  ty lk o  5 — 6 au t w czasie 
d n ia  pTacy,

D n Warszawy
UPORZĄDKOW ANIE ULICY PRZESKOK

W  r a u ta c h  p ra c y  n a d  o d b u i lw ą  s to lic y  w 
dn  16. 17 i tH h m  p r a c o w n ic y  b iu r  Z a r z ą d u  
G łó w n e g o  T o w  P r z y j a / m  P o ls k o - R a d z ie c ­
k ie j  p o  g o d z in a c h  z a ję r  t ł u z lm w y d i  u s u w a l i  
g r u z  i  u l. P r z e s k o k  W y w ie z io n o  28  s a m o -  
e l io i ló u  c ię ż a r o w y c h  g r u z u ,  p iz y  c z y m  p o ­
s łu g iw a n o  sly w ła s n y m  ta b o ro m .

F I R M A

S « « C Z A Y K A
M A K SZA M iO W SK A  100 

P o leca  Rralantert* »kor» ,an | 
nrmi 4rt.vkut> pi»<l ro in *  

CENY KON KI K K H Y J N R 1823

ks^gow oić  przebitkow a
n tp ią c z n a  s p r z e d a ż  n a  uioj.  W a r s z a w s k i e

— Obs uga fachowa —
o d  g o d z .  9 — lb -e j

SkiatiRica mat. 
* śm ennych

W arszaw a, W idok 26, teł. 8-75-74.

J. Kwieciński

P O T R Z E B N I
w ykw alifikow ani

buch Iterzy na wy;azti 
i maszynistki

w m ie js c u

Zgłoszenia „SPO ŁEM ” W arszaw a, 
ul. G rażyny 13, pok. 63.

N IED ZIELN E WYCIECZKI

W niedzieli; odl>(,Mlzir się wycieczka Po l­
skiego Tow. K rajoznaw czego do Stacji Pom p 
Rzecznych na Czerniakow i®  jedna j  cyklu 
wycieczek do M iejskich Zakładów Użytecz­
ności Publicznej Z h 'ó rka  u c ie d n ik ó w  przy 
ul. C zern iakow skiej 124 o godz. 9 m 45.

Również w niedzielę jMiwiórzotta zostanie 
wycieczka na W olę na R edutę O rdona i do 
kościoła św. W aw rzyńca Z biórka na rogu 
ul. Bema I W olskiej przy p rzystanku  tram ­
w ajow ym  „11“ o godzinie tO-ej. N

BEZPŁATNE KONCERTY NIEDZIELNE

| W niedzielę odbędą się bezp łatne koncerty  
p o p u larn e  w Muzeum W ojska — Al. 3-go 
M aja — O rk iestra  Sym foniczna m st. W ar­
szawy w godz. od 12-ej do 14-ej.

W P a rk u  Paderew skiego  — godz. 15— 17 
O rk iestra  R eprezen tacy jna M. Z. K. i M iej­
ski Chór M ieszany.

W P a rk u  U jazdow skim  — godz. 15— 17 — 
O rk iestra  Gazowni MVj&kiej.

W  P ark u  D reszera (M okotów) godz. 15— 17 
O rk iestra  Z. Z K. D yrekcji W arszaw skiej

W P a rk u  Sow ińskiego (W ota) godz. 15— 17 
O rk iestra  W odociągów  i K analizacji Z. M..

ZEBRANIE KRAWCÓW

Dnia 22 b. m. o godz. 10-ej odbędzie się 
w alne zebran ie  Z w iązku P racow ników  Odzie 
żowych, sekcja k raw ców  m ęskich.

Powiększa się
tabor komunikacyjny Stolicy

C entralce W arsztaty Sam ochodo­
w e na Żoliborzu w yrem ontow ały  
gruntownie z dawnego m iejskiego ta 
boru kom unikacyjnego 4 autobusy  
,Som ua‘‘.

W ozy te o p cjem -ości 35 osób już 
w krótce zostaną oddane do dyspozy­
cji kom unikacji m iejskiej. (Rs)
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Gimnazjum na Bielanach
chce mieć własny dom I

W dniu  15 b. m. odbyto się na B ielanach I 
z in ic jatyw y m iejscow ego Koła O pieki Ro­
dzic ielskiej z e b ra n ie  przedstaw icieli w ładz  
szkolnych, p a rty j politycznych, w ojska i spo- 
eczeństw a, na k tórym  w ybrano Z arząd Ko­

m itetu Budowy Państw ow ego G im nazjum  i 
Liceum  na Bielanach.

W pierw szej fazie p rzystąp iono  do u ru ­
chom ienia G im nazjum , w przydzielonym  do­
mu przy ul. ,B arciokiej 2. który wym aga za­
sadniczego rem ontu. U lokow ane w nim  Gim­
nazjum  będzie m iało ch a ra k te r  tym czasow y. 
Kom itet bowiem , powołany został głów nie do 
zrealizow ania pod jęte j już przed w ojną in i­
cjatyw y budow y obszernego  gm achu szkol­
nego, k tóryby  w pełni odpow iadał potrzebom  
i -h a rak tero w i tej ludnej, w spaniały roku­
jącej rozw ój, dzielnicy.

W pracy Kom itetu p rzy jm u ją  żywy udział 
k ierow nicy  szkół b ielańsk ich  dvr Eugeniusz 
Jankow ski i dy r Zofia R ingm anow a.

  w —a a jg 1, iaJE

Z ŻYCIA
PREZY D IU M  ST O Ł . K O M IT E T U  P P S  

D n ia  23 bm ., o godz. 16 e j w lo k a lu  S to łeczn e , 
go  K o m ite tu  (P ilic a  15) o d b ęd zie  s ię  p o sied zen ie  
P re z y d iu m  S to i. K o m ite tu  P P S .

D Z IE L N IC A  PRA G A  C EN TR A LN A  
D nia  22 bin. o  godz  9 30 w sa li T e a tru  P ow . 

szechnego  p rzy  ul. Z am o jsk ieg o  odb ęd zie  s ię  ze 
b ra n ie  członków  z re fe ra te m  p o lity cz n y m  tow . 
p re m ie ra  O sóbk i-M u raw sk ieg o .
K O LO  PR E L E G E N T Ó W  ST O I.. K O M IT E T U  P P S  

Dnia 25 bm .. o godz. 16.ej w lo k a lu  S K. P P S  
(P iu s a  15) odb ęd zie  s ię  z eb ra n ie  K o ła  p re le .

(TEATRY)
Rea izować

karty odzfezcwe II ikwarta u i
Miejski Resrrt Zaopatrzenia p od a-1 godz.*™ 

je do w iadom ości, że term u r e a liz a -1

T E A T R  P O L S K I (u l. K a ra s ia  2) godz. 1* -  
..G ru b e  r y b y ” .
T MA T il M UZYCZNO O PE R O W Y  (u l. M arszal 
k o w sk a  8. o g odz  18 ..W ese le” W y sp ia ń sk ie g o  

T E A T R  MAŁY tu l M arsza łk o w sk a  81) o g 18 
„ S z k a r ła tn e  ró ż e " .

T E A T R  l - tm S7.ECHNY tu l.  Z am o jsk ie g o  :40> 
M amy I H u z a r y "  F re d ry  

P R A S K I T E A T R  R E W II tu l .  Z ygm un tów  
. . . .  , .  sk a  8 ) ;  o  godz. 17 i 19 re w ia  p t .  „A sy  p ie rw sze j

q i kart odzieżow ych na II kw artał t tiazy ”
1 9 4 6  r. u p ły w a  z d n ie m .3 0  w rz e śn ia ' t k ' tr  studio  tui. K aro w a  31) o godz 

1 9 4 6  r.

r *  u s ł y s z y  m y  
l _ o  t u  r a d i o

N IE D Z IE L A , 22 W RZEŚNIA
7 00 P le ś ń  p o ra n n a . 8.00 Dzień. p o r. 8,25 M uz. 

9.00 N a b o ieu s tw o . 10.00 A u d y c ja  re g io n a ln a  12 06 
K o n c ert o rk . sy m o fn iezn e j PK  pod d y r  W K ałk i 
R o w lck iego  i W ! O rm ic iiiego  13 30 N iem cy po 
w ojn ie . 13.40 A u d y c ja  w o jskow a . 13 55 N aje . au d . 
p rzy sz l ty g o d n ia . 14 40 T e a tr  W y o b raźn i „ P e e r  
G y n t”  Ib sena  z m uz. G rieg a  w ra d iu f  M. P ie .  
c h a ta . 15,30 P le ś n i w  w yk . N a h lik .P e tr y  x tow  
Z espo łu  K a m era ln eg o . 18 00 .N asi o jcow ie  p ra  
o u ja "  T h em e ra o n a  a u d y c ja  d la  dzieci. 16 20 And 
d la  m łodz. 16.50 K m ika k u ltu ry  17 00 Podw  
p rz y  m ik ro f. 18.15 5 m in . p o ez ji. 18,45 U śm iech  
i p io sen k a . 19.10 M ozaika m uz. 20 00 D zień  w ie . 
c zo rn y . 20.80 P o d ró ż  po  św iecie . 20.50 N iespodz . 
l ite ra c k ie . 2l 00 U n aszy ch  p rz y ja c ió ł 21,45 K w a 
d ra n s  p rozy . 22.00 Aud. ro z r. 2215 K onc  o rk  
P R  pod d y r .  J  C a jm era  23.00 O st. w iad , dz ień
ra d  23 30 Mu?.. 23.55 H ym n.____________
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SREBRA, PLATERY
KUPNO - SPRZEDAŻ

G H A V E T "f f

W arszaw a, M arsza łkow ska  84
1825

Ktokolwiek wiedziałby o

Włodzimierzu Puchalskim
aresztowanym  8.1*.1944 r. w f. „Spólnofa" Bracka 18, 

proszony jesł o podanie wiadomości: 
Wydawn. „ R o b o t n i k "  Al. Jerozolimskie Nr 121 

telefon 8-85-04 P u c h a l s k a .

Centralna SpMa Chemiczna
Warszawa, Towarowa 14

poleca korzystnie:

farby, pokosty, rozpuszczalniki, kleje, 
kalafonie, kw asy techn. i ch. cz. ł t.p. 

surowce dla handlu i przemysłu.

Prowincja za zaliczeniem. 1615

i 18 „ P ro d u k c ja  P an a  B ra n d ta ” . W n ied z ie lę  po 
I p o lu d n ló w k a  o godz. 16
■ T E A T R  LUDOW Y (P ra g a . ul T a rg o w a  73. na 

w p ro st Dw W ile ń sk ieg o ) co d zien n ie  o godz. 19 
rew ia  , . K onkurt. H um oru”

C Y RK  (P ra g a  ul. S ze ro k a ) we w to rk i czw ari 
kl. so b o ty  i n ied z ie le  o godz. 16 I 19.30. w po 
zo sta łe  d n i o godz. I9.SII

K L U B  SATYRYKÓW ’ , K U K U Ł K A ”  — w k a .
w ia r n t .b a r z e ; . R e d u ta "  (N ow y ś w ia t  8) — „ S e . 
zonie otw ór*  s ię . ..”

SALA W E D L A  (Z am o jsk ieg o  25) godz. 19 — 
„T y lk o  dla koiilot” . <

PO PO L U  D N IÓ W K I W T E A TR A C H  M IE JS K IC H
O d n ied z ie li d n ia  22 bm . ro zp o czy n a j*  s ię  we 

w szy s tk ich  M iejsk ich  T e a tra c h  D ram a ty czn y ch  
p rz e d s ta w ie n ia  p o p o łu d n io w e  w  k ażd a  n iedz ielę . 
W  T e a trz e  P o w szech n y m  (Z a m o jsk ieg o  20) na 
p rz e d s ta w ie n ia ch  p o p o łu d n io w y ch  g ra n a  będzie  
k o m ed ia  A. F r e d r y  p l. . D air.v I l lu z a ry " ,  w 
T e a trz e  M uzyczno O jie row ym  (M a rsz a łk o w sk a  8) 
k om ed ia  m uzyczna  pt ..D zień  he* k ła m s tw a "  a  
w T e a trz e  M ałym  (M a rsz a łk o w sk a  81) — „ S z k a r  
ła tn e  R óże” .

..T Y L K O  D LA  K O B IE T ”  W S A L I YYEDLA
W  so b o tę  d n ia  21 bm . o godz  19-*J t w nte. 

dz ie lę  d n ia  22 bm . o godz  16 e j  t 19.eJ w sa li 
W ed la  (Z am o jsk ieg o  28) odb ęd zie  s ię  w iecaór II. 
te ra rk i  z n an e j a r ty s tk i  R o m y  R u d e c k te j p t .  „ T y l 
ko  d la  k o b ie t” .

W  p ro g ra m ie  u tw o ry  M ag d a len y  S am ozw aniec  
lak n p . : . .P o w ied z  ml z k im  eh o d z isz " . „ J a k  
innym  o b -zy d z ić  w ła sn e g o  m ęża” K o b ie ta  na 
p la ż y " , „ W y b ó r  m ęża ”  I inne  o raz  B ro n iew sk ie  
go J a s n o rz e w s k le j  M 1rlń«k1ego. P u tr a m e n ta ,  
d ta ffa . S ło n im sk ieg o , S o b a ń sk ieg o , T e tm a je ra  
T u w im a  i in n y ch .

P rz e d s p rz e d a ż  b tie tó w  w  O rb is ie  n a  P rad z e  
p rzy  u l. T a rg o w e j. W  d n iu  p rz e d s ta w ie ń  od g 
tO.eJ w  k a s ie  te a tru .

K O N CERT O R K IE S T R Y  K A M E R A L N E J
D ru g i sezon R e p re z e n ta c y jn e j P o ls k ie j  O rk ie  

s t ry  K a m e ra ln e j rozpoczn ie  s ię  w n ied z ie lę  22 
bm . o godz. 11 w  T e a trz e  P o lsk im  in a u g u ra c y j 
nym  k o n certem  o rg a n izo w an y m  s ta ra n ie m  T ow a 
rz y s tw a  K rz e w ien ia  P o lsk ie j M uzyki L u d o w e j 
pod  d y r .  S ta n is ła w a  W isłock iego .

W  p ro g ra m ie  u s ły sz y m y  m. in. u w e r tu rę  K  
K u rp iń s k ie g o  „ K a lm o ra ”  S c h u b e rta  — S ym fo . 
zartm  ' '  ' ' P o e m a t”  A - H o n ig e ra , S e re n a d ę  M o.

In te re s u ją c o  zap o w iad a  s ię  p ie rw sze  w y k o n a  
m a „P sz c z o ły  — S c h u b e r ta  w  u k ła d z ie  1 In 
s tru m e n ta c j t  S t. W isłock iego .

Przedsprzedaż biletów 
K o n certo w y m , Z goda 18. Centralnym B iu rze

(igłoszenie o przetargu nieograniczonym
P. K. S. O ddział W arszaw a, P l. N aru to w icza  5 ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  na 

ogrodzenie sia lką  terenu  tym czasow ego D w orca P. K. S. przy u!. M arszałkow skiej.
O ferty  należy sk ładać do dn ia  2 p a źd z ie rn ik a  b. r. godz 12 pod w/w adresem  do

otrzym ać p o d k ład k i p rze - 
1829

sk ładać do dnia 
skrzynk i o fertow ej w pok N r 143, gdzie leź oferenci m ogą 
targow e za zw rotem  kosztów  w godzinach  9— 12.

Ojleszenie o przetargu nieograniczonym
P. K. S. O ddział W arszaw a, Pl. N aru tow icza  5 ogłasza p rze targ  n ieogran iczony  n a  

ro zb ió rk ę  zabezp ieczającą  i rozgruzow anie  terenu  przy  ul. Dynasy 22 i 24.
O ferty  należy  sk ładać do dnia 2 p aźd z ie rn ik a  1946 r, godz. .12, pod w/w adresem  

do skrzynki o fe rtow ej w pok N r 143, gdzie też oferenci m ogą o trzym ać po d k ład k i prze­
targow e za zw rotem  kosztów  w godzinach 9— 12. 1 8 3 1

Tokarskiego A leksandra
■am. Ogrodowa 26, wywiezionego czasie  P o w stan ia  

ul. D ługiej 46.
d a . I.IX  do Niem iec

P^zeftctrg n ieo g ran iczo n y
M inisterstw o P racy  i Opieki Społecznej ogłasza p rze targ  n ieograniczony na w yko- 

n*.n.e rolsót u rządzen ia  kana! zac ji i w odociągów  w sto łów ce, kuchni i g a rażach  Mi- 
n iłte rs tw a  przy  ul.  Ja sn e j 26.

Ślepe kosztorysy oraz  inform acje  o trzym ać m ożna od dn ia  21. IX. 1946 r. w M ini­
sterstw ie, P lac  D ąbrow skiego Nr. 21 — II p ię tro , pokój N r 43 od 8-ej do  15-ej.

O ferty  w zalakow anych  kop ertach  należy sk ła d ać  w wyżej wym ienionym  p o ko ju  do 
dnia 1. X. 1946 r. do  godz 10-ej rano.

O tw arcie  kom isyjne o fert n a stąp i tegoż dn ia  o godz. 12-ej w sa li konferency jnej.
M inisterstw o P ra c y  i O piek i Społecznej zaetrzega sobie p raw o uniew ażnienia p rze­

ta rg u  w całości łub części, w ybór firm y lub podzia łu  robó t na  części. 1818

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
U bezpieczalnia Społeczna w O lsztyn ie  ogłasza p rze targ  nieograniczony na w ykona­

nie robót rozbiórkow ych i zabezp ieczających  w budynku, przy  u l  M ickiew icza 1 róg 
W arm ijsk ie j, w term inie do  d n ia  15 lis topada  1946 r.

O ie rty  należy sk ła d a ć  do dn ia  28 września 1946 r. do  godz. 10-ej w b iurze  Ubez- 
p icczain i w O .sztynie, ul. Dworcowa 30, pok. 14, gdzie też oferenci mogą się  zapo­
znać z ogólnym i w arunkam i budow y oraz o trzym ać za  zw rotem  koęztów  ślepe kosz­
torysy .

W adium  w w ysokości 2 proc należy w płacić  do  B anku G ospodarstw a Spółdzie! 
czego O d d z ia ł w O lsztynie, kon to  Nr 68.

W adia, do tyczące n iep rzy ję ty ch  ofert zw rócone będą  w term inie  dn i 10 po o tw ar­
ciu ofert.

Ubezpieczalnia zastrzega sobie praw o wvboru z p rze ta rg u  przedsięb iorcy  bez w zglę­
du  na cenę oraz praw o uznania, że p rze ta rg  nie d a ł wyników. 1813

i Czapczuka Henryka
■abranega w czasie P o w stan ia  i  dom u przy  u!. Ż elaznej 84 

po szu k u je  TOKARSKA CZESŁAW A. W szelkie w iadom ości p roszę  k iero w ać  do 

A d m in istrac ji „Robotnika*4, Al. Je ro zo lim sk ie  121, tc le l. 8-85-04.

^--- - - - - - - - - - - - - - - -   F
OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU

M inisterstw o Poczt i T elegrafów  o g łaszap rze targ  n ieogran iczony  na  w ykonanie:
1) instalacji e lek trycznej,
2) in sta lacji cen tralnego  ogrzew ania, w o d o ciągow o-kanalizacy jne j 1 gazow ej 

w b udynku  m ieszkalnym  przy ul. M ickiewicza Nr. 18-c n» Żoliborzu.
P rze ta rg  rozpocznie »ię d n ia  30 w rześn ia  1946 r. o godz. 9 -e j ran o  w b iu rze  W y­

działu B udow lanego M inisterstw a przy ulicy R atuszow ej Nr. 11. II p iętro , pokó j Nr. 203 
i do  tego term inu  dopuszczalne Jest sk ład an ie  o fert, k tó re  należy w rzucać do  skrzynki 
o fertow ej, um ieszczonej w b u d y n k u  M inisterstw a lub  przesłać pocztą w sposób podany 

§ 22 rozporządzen ia  R ady M inistrów  z dn ia  29 stycznia  1937 r. (Dz. U. R. P . Nr. 13, 
poz. 92) pod adresem  M inisterstw a.

W niesien ie  oferty  w inno być p o p a rte  w adium  w w ysokości: ad 1) 2 p roc,, ad  8)
1 proc. ceny ofertow ej.

Bliższe in fo rm acje  i szczegółow e w a ru n k i o k reśla jące  zakres i jakość  robót, form ę 
i sposób złożenia o fert, form ę i sposób złożenia w adium , term iny  rozpoczęcia i zakoń­
czenia roból m ożna o trzym ać w W ydziale  Budow lanym  M inisterstw a w czasie od dnia 
18— 28 w rześnia 1946 r., gdzie rów nież  o trzy m ać  m ożna za zw rotem  kosztów  fo rm ularze  
ślepych kosztorysów , o fe rt, opisów  techn icznych  oraz w arunków  przetargow ych .

M inisterstw o zastrzega sobie p raw o  w y b o ru  z p rze ta rg u  przedsięb io rcy  o raz  p raw o 
uznan ia , że p rze ta rg  n ie da ł w yniku . ig26

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
W arszaw ska  D yrekcja O dbudow y, C hocim ska 35, IT p iętro , ogłasza p rze targ  nie­

ogran iczony  n a  w ykonanie  robót b u d o w lan y ch  w b u d y n k u  przy  ul. M yśliw ieckiej 6- 
O ferty  n a leży  sk ładać do d n ia  30. 9. 46 r. do  godz. 1 2 -e j w  W arszaw sk ie j D yrekcji 
O dbudow y do  skrzynki o fertow ej,

Bliższych in fo rm acji udzie la  W ydział Zleceń W . D. Q„ ul. C hocim ska 35, II  p ię­
tro , po k ó j Nr. 25 w godz. od 9— 12, gdzie też m ogą oferenci o t r z y m a ć  ślepe kosz to ry ­
sy o raz  w aru n k i p rzetargow e za zw rotem  kosztów  w sum ie zł. 100. 1827

PARTII
fen tó w  S lo t. K o m ite tu  P P S . 
tow . J a n  M ulak .

O becnoś - w szy s tk ich  
o bow iązkow a.

R e fe ra l wygłosi 

tow. tow. prelegentów

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
W arszaw ska  D yrekcja O dbudow y, ul. Chocim ska Nr. 35, II p iętro , ogłasza p rze ta rg  

n ieogran iczony  na w ykonanie  in sta lacji c. o. w odnego pom pow ego w b u dynku  m ieszkal­
nym  przy  ul R akow ieckiej Nr. 9.

O ferty  należy  składać do d n ia  30. 9. 1946 r. do godz. 10-ej w W arszawskiej Dy­
rekcji O dbudow y do skrzyni ofertow ej.

B liższych in fo rm acji udziela W ydział Z leeeń W. D. 0 „  ul, Chocim ska Nr. 3g, II 
p ię tro , pokó j Nr. 25 w godz. od 9 — 12, gdzie też m ogą oferenci o trzym ać ślepe koszto­
rysy  o raz  w aru n k i p rzetargow e za zwrotom  kosztów  w sum ie zł. 100. 1828

D Z IE L N IC A  O K Ę C IE
R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  O k ęc 'e  o d b y w a  

s ię  w lo k a 'u  D zielnicy we w to rk i. ś ro d v  i p ią tk i 
od 17 d o  19. R e je s tra c ja  trw a  do d n . 30 bm .

— D nia 22 bm . o g. 10 w lo k a lu  D z ieln icy  o d .  
będzie  się  z eb ra n ie  członków  z re fe ra te m  p o li. 
ty czn y m .

DZIELN ICA  N O W E  BRÓDNO
W e w to rek  d n  24 bm . o godz . 18_ej id b ęd z lę  

s ię  z eb ran ie  k ie ro w n ik ó w  b lokow ych  z re fe ra te m  
p rz e d s ta w ic ie la  S to łeczn eg o  K o m ite tu .

D Z IE L N IC A  OCHO TA
R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  O rh o ta  o d b y .

w a s ię  co d zien n ie  od godz. 10 do  18 w s e k r e .  
ta r ia c ie  D zieln icy . T e l. S e k re ta r ia tu  8.79 19.

R E J E S T R \C J A  CZŁON K Ó W  
D Z IE L N IC Y  M OLA

R e je s tra c ja  członków  D zieln icy  W ola odbyw*a 
s ie  co d zien n ie  od g odz  10 do  13 i od 16 "1 d o  18 
w s e k re ta r ia c ie  d z ie ln icy  O g ro d o w a  39 II  p ię tro .

K O LO  P P S  PR7.Y IN S P E K T O R A C IE  
K O M U N IK A C Y JN Y M

W  Środę. dn . 25 bm . o godz. 14.30 w lo k a lu  
p rzy  A ie ja -h  J e r o -o l im - k lrh  85 III p o d b ęd zie  
s ię  z eb ra n ie  c-.lonków  K o la  z re fe ra te m  to w .
p ro f . W in n ic k ieg o .

A K TY W  K O B IE T  PR ZY  ST O Ł . KOM. P P S  
W  c zw a rte k  dn . 26 bni. o godz. 16 30 odhędzl*  

s ię  w sa li M ie jsk ie j R ad y  N a ro d o w ej z eb ran ia
S to łecznego  A k ty w u  K o b ie t P P S .
Z E B R A N IE  KOLA P P S  W P O L SK IM  RADIO

W  p ła te k  d n ia  20 b .m . o g odz  15.30 od b ę . 
dz ie  s ię  w św ie tl icy  Zw Zaw P rac . P o lsk ie g o  
R ad ia  z eb ran ie  ogó lne  K ola  P P S  w P o lsk im  
R ad io . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m  re fe ra t tow  J .  
M u lak a  p t. . .P e rs p e k ty w y  so c ja lizm u  p o lsk ieg o ” . 

O becność  członków  o bow iązkow a.
K O LO  TR A M W A JA R Z Y  P P S  R A K O W IE C  

D nia 21 bm ., o godz. 14.30 o d b ęd zie  s ię  z eb ran ia  
członków  ko la  P P S  -  s ta c ja  R akow iec . R e fe ra t  
p o lity czn y  w y g ło si tow . B ro d o w sk i.

ZJAZDY PO W IA T O W E  W W O JE W Ó D Z T W IE  
W A R S Z A W SK IM  

CIECH A N Ó W . Dnia 22 bm . o godz. 10 ra n o  od. 
będzie  s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  w C iechanow ie , 
R efe ra t p o lity cz n y  w y g ło si w icep rzew o d n iczący  
W K P P S  tow . J .  B elońsk l.

D Z IA Ł D O W O . D nia 22 bm , o godz, 10 ran o  
odb ęd zie  s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  w D z ta ld o . 
w ie  R e fe ra t p o lity c zn y  w y g ło si s e k r e ta rz  W K  
P P S  tow . T . L ip iec .

PR U SZ K Ó W . Dnia 22 bm. o godz. 10 ra n o  
odb ęd zie  s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  w P ru sz k o . 
wie. R e fe ra t p o lity czn y  w ygłos) p rzew o d n iczący  
W K P P S  tow . T . Ćwik.

O ST R Ó W  M AZOW IECKA D n ia  23 bm . o 
godz 12-ej o d b ęd zie  s ię  Z jazd  P o w ia to w y  P P S  
w O stro w i M azow ieck iej R e fe ra t p o lity c zn y  
w ygłosi P rzew o d n iczący  W K P P S  tow  T  Ćw ik. 
Jed n o cześn i*  o d b ęd zie  s ię  w lec na  ry n k u .

P O W IA T  W A R S Z A W S K I

GRZYBOW A. D n ia  22 9,4* r .  o godz. 13 e j  od 
będ zie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S  w G rzybow ej"
celem  re o rg a n iz a c ji K o m ite tu  I p rz e p ro w a d ze n ia
re je s t ra c j i  członków  przy  w sp ó łu d zia le  tow  K o r . 
cza. czło n k a  K o m ite tu  P o w ia to w e g o  p ow . w a r .  
szaw sk ieg o .

NO W Y  D W Ó R  D n ia  22.9.46 r .  o godz. IS .eJ  
odb ęd zie  s ię  o rg a n iz a c y jn e  z eb ran ie  ezlonkńw  
P P S . W ybój- now ych  w tadz  p a r ty jn y c h  p rz y  
w sp ó łu d zia le  to w . M arli W in n ic k ie j .

M. K . W A W E R
R e je s tr a c ja  członków  M. K. W a w e r o d b y w a  s ię  

co dzienn ie  od 16 d o  18 w lo k a lu  M. K. p rz y  u ł. 
W idocznej 31, w  te rm in ie  od  20 bm . do  d n ia  1 
p a źd z ie rn ik a .

T o w arzy sze  k tó rz y  s ię  n ie  z a r e je s tru ją ,  zoeta . 
ną  s k re ś le n i z l is ty  członków .

B IE G  NA P R Z E Ł A J  OM T U B
D n ia  3 l is to p a d a  rb .  o d b ęd zie  s ię  w  W arsz a  

“* Prze!»J Klubów Organizacji M łodzieży  T U R .
W o jew ó d zk ie  W y d z ia ły  S p o r to .

we OM T U R  p rz e p ro w a d zą  w o jew ó d zk ie  b ieg i 
n a  p rz e ła j, w  ce lu  w y e lim in o w a n ia  n a jlep szy m i 
d ru ż y n  do  b ie g u  o g ó ln o p o lsk ieg o .

Wrzesień—miesiącem 
odbudowy Warszawy

(KINA)
(ui. Chmielna 33): „Skarb r®.

(Marszałkowska 56): „Szyrmet

u l. In ż y n ie rs k a  4 ) :

„A T L A N T IC "  
dżiny G o u p l” .

„P O L O N IA ”
C h a n " .

„S Y R E N A ”  (P ra g a .
„E ygm unt K ło so w sk i” . .

„T Ę C Z A ”  (Ż oliborz , S u z in a  4 ) :  „P ow rót” . 
K IN O  O Ś W IA T O W E  DOMU K U LT U R Y  KO. 

H U T N IC Z E J (Ż o liborz , P l. In w a lid ó w ): film
n au k o w y  „Co kraj to  ob yeza j” ,

K IN O  O Ś W IA T O W E  IN ST Y T U T U  F IL M O W E . 
GO N r 2 w Ś w ie tlicy  P P R  — S ta lo w a  71 — „ C za r 
no d ia m e n ty " .

K IN O  O ŚW IA TO W E IN S T Y T U T U  F IL M O W E . 
In w alid ó w  10 — „B o k s  I olim piada” ,

O godz  18 eeanee  w k in ach  za reze rw o w an e  są  
d la  Z w iązków  Z aw odow ych . Na sea n se  te  pą»se . 
p a r to u t o ra z  b ile ty  b e zp ła tn e  n ie  są  h o n o ro w an e .

B ile ty  u lgow e  w p rz e d sp rze d a ż y  d la  ra tunków  
zw iązków  zaw odow ych , o rg a n iz a c ji m łodzieżo­
w ych  i w o jsk a  do  n ab y c ia  w R adzie  Z w iązków  
Z aw odow ych . P ra g a , uf. T a rg o w a  15. pokó j 17, 
od godz. 9 do  14, oprócz  n ied z ie l 1 ś w ią t.

OGŁOSZENIA O M E
SPRZEDAŻ a r ty k u łó w  p e r fu m e ry jn o  . k o śn ie , 
ty czn y ch . S. B la lo sk ó rsk l. W arsz a w a , A la je  J e .
ro zo lim sk ie  43 .C eny  h u rto w e . 1706

W A R SZA W SK A  S zkoła  M asażu  L eczn iczego  i K o . 
s m e ty k i. K u rs  4 m iesięczn y  D y r. M K a sp e rs k ie j, 
L ó d i ,  P io trk o w sk a  65 O bok te o r i i  d a je  g ru n tó w , 
n ą  i w ie lo s tro n n ą  p ra k ty k ę .  S e k re ta r ia t  10 — 13.

160!

F O T O G R A F IE  w ieczne  n a  p o rc e la n ie , do  n a g ro b .  
ków  w y k o n y w a  a r ty s ty c z n i*  „ R L .C H A .F IL M ” , 
J e ro z o lim sk a  27, P ro w in c ję  in fo rm u je m y  lis tó w . 
n le - 1634

SP R Z E D A Ż  a r ty k u łó w  p e rfu m e ry jn o  k osm e. 
ty e z n v ch . W .w a , A le je  J e ro z o lim sk ie  43. C e iv  
hurtowe. J7 0 9

U N IEW A ŻN IA M  z g u b io n e  d o k u m e n ty  K a r tę  
R o zpoznaw czą . K a r tę  R e ję s trą c y jn ą , H e n ry k a
S nchc ick lego . O stró w  M azow iecki. (811

UN IEW A ŻN IA J! s k ra d z io n e  d o k u m e n ty : K a r ta
E w a k u a cy jn a , K a r ta  M ają tk o w a  K ra so w s k a  S te . 
fą n ią , Z b a ra ż  w o j. T a rn o p o ls k ie /

W ILC Z A K  S ta n is ła w , z am ieszk a ły  w e w si Hełmce 
pow . S k ie rn iew ice , u n ie w aż n ia  K a r tę  R e je s tr a ­
cy jn ą , k tó rą  z ag u b ił.

C E N V  O G Ł O S Z E Ń
o g ło e z em a  d ro b n e  h an d lo w e  po  10 z! za w y ra  i  P o szu k iw an ie  ro d z in  p ra c y  1 z g u b y  po 6 zl. 
„  w yraz  R ek lam ow e 1 m m  « e rn k o ś e i 1 szpa ta  p0 as zl W t e k ś c i e  re d a k c y jn y m  40 sl 
T łu s ty m  d ru k ie m  inn p roc. d ro ż e j W n u m er*  -h n ied z ie ln y c h  50 p roc  d ro że j 
Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c ja  n ic o dpow iada

OGŁOSZENIA P R Z Y JM U JĄ . D ział og łoszeń  „ R o b o tn ik a ” — W arszaw a. Al. J e ro zo lim sk ie  n r  121 P o lska  A e e n c ia  P r a s o w a  o , , , , .  , ,
5 w ia .' ST ,U!̂  IJ P laców ka  „ C z y te ln ik a "  w W arszaw ie  W .e ia k a  11 ś ro d k o w a  7. M arsz id k o w sk J^ i2  N , «
św ia t 47. P u ław sk a  49. R ozdzie ln ie  g aze t p l Inw alidów  (Ż o libo rz), Z y g m un tow eka  ć i P o z n a ń s k a  3x R u r a  o . , . .  .... . . .  ■ Ź
ro zm im sk a  39 P ra g a  ul T a rg o w a  70 W o ln o ść ” W arszaw a, u l. M a^ z a łk o w ak a  &  S p A td ^  A gJnefi B" r8 
Ul. Z ło tą  4 D ział R eklam y S pó łdz ie ln i W yd aw n icze j W y d aw n ic tw o  L u d o w e” — W arszaw a  ul.

„ O rb is u "  W arszaw * . Ąl le  
P ra so w e j . .( łl .O B  Dział R e k la m y ^

R E D A G U J E  k o m i t e t B— u  152
O głoszeń -  T eo fe li P ie tra sz ek  W arszaw a  W spólna 50. tal. 855 ?6 R ag a le l*  10 m 35. te l.  n r  8 87 79. R iiiro

N akładem  S p o ła /ie ln i W ydaw niczej „W IEDZA Druk Spółdzielni W ydaw ttiM f j  „ W IK D M " -  „R obotnik nr. I.
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Sir. 8 ar R O B O  TH IK" Nr. 261

Desantom wstęp wzbroniony
Puste p laże Pom orza Zachodniego

Morze było trochę zag-iewane. 
Fale tańczyły na wysokość pół pię­
tra, bryzgając pianą na brzegi. W pa 
lącym sł;ńcu mokra sieć rybacka 
wyglądała jak pokryta brylantami.

— Dobry połów — zaoytałam na 
chybił trafił, bo a nuż Niemiec...

Tymczasem padła odpowiedź w ję­
zyku polskim o akcencie... wileń­
skim.

— Dobry t ie  debry, w morzu trze- 
b s  umieć łowić. To nie to samo, co 
w rzece. My tu wszyscy dopiero się 
uczymy.

KŁOFOTY MTFSZKoNTOWE 
WCZASOWICZÓW

Przesiedleńcy zza Buga, z małymi 
wyjątkami, ujrzeli morze po raz pier­
wszy w życiu po wcjnie. Osiedli w 
małym, portowym miasteczku U:>tce 
(Postominie) na Pomorzu Zachodnim 
z pewnym trudem dostosowują się 
do nowych warunków życia. Nie przy 
szło im na przykład na myśl, że letni 
sezon mogliby wykorzystać, wynaj­
m u je  część mieszkań dla wczasowi­
czów z innych dzielnic kra'u, którzy- 
by z tego na pewno skwapliwie sko­
rzystali.

O ile w Gdyni, ra  Helu, w Gdań­
sku, Sopocie czy Jastarn i trudno by­
ło znaleźć nie tylko wolne łóżko, a 
nawet miejsce na przybrzeżnym pia­
sku, o tyle w Ustce w ciągu ubiegłe­
go lata wypadała przeciętnie jedna 
osoba na kilcm etr plaży. Bardzo ma­
ło zresztą ludzi wiedziało o tej pięk­
nie położonej nadmorskiej nrejsco- 
wości, irni, zachęceni opowiadania­
mi znajomych, opuszczali ją często­
kroć po przyjeździe, nie mając się 
gdzie ulokować.

Na tegoroczny pobyt w Uslce mógł 
sobie pozwolić człowiek zamożnv, 
który był w stanie płacić po 230 zł 
za dobę w hotelu. Mógł również tu 
cdpocząć i ten, którego instytucja 
m iała własny dom wypoczynkowy. 
Ale widocznie Ustka jest miejscowo­
ścią dość zakonspirowaną, pięknie 
bowiem położone wśród ogrodów wił 
le świeciły pustkami.

Nie wiem, czy w okresie mego po­
bytu znajdowało się, więćej rit  kilka 
osób w domu wypoczynkowym pra­
cowników Ubezpieczalni Społecz­
nej, nikt nie przyjechał do domu wy­
poczynkowego pracowników Zjed­
noczenia Energetycznego na okręg 
Pomorski.

Również inr.e wille były puste, a 
zarządzający nie chcieli nikogo ob­
cego przyjąć (w tym wypadku dzien­
nikarza) tłumacząc się zakazem. Cze 
kali na „swoich", którzy ciągle nie 
przybywali!...

„ZAKAZANE11 PLAŻE
W niewielkim częściowo zdewa­

stowanym percie wielką a t r a k c j  są 
wystające z wody wraki trzech ło­
dzi podwodnych. Podobno ł : d^ie te, 
zatopione przez uciekających Niem­
ców, nie są wcale urzkedzone. Gdy­
by zdołano je wydebyć, może zwięk­
szyłyby naszą, dość szczupłą flotę.

Na wschód i na zachód od mola 
ciągnie się piękna plaża. W schodnia 
jest bardziej uczęszczana, gdyż leży

u stóp miasteczka. Słabo zagęszczo- rze. Huczy ono, wyrzucając na brzeg 
na w dnie pewszednie, w niedzielę szczątki rozbitych okrętów, 
zaludlria się przyjezdnymi z poblis- Wzdłuż plaży ciągną się w nie- 
kiego Słupska i z okolicznych wsi. j skończoncść, gdzieniegdzie zerwane 

Na zachód plaża jest prawie pusta., druty kolczaste. Obok steją jeszcze 
nawet w dnie świą':eczne. Można iść nie przewrócone tablice, z k lórych
godzinami wzdłuż wybrzeża po go­
rącym piasku i nie spotkać nikogo. 
Olbrzymie mslo, którego Niemcy rie  
zdążyli wykończyć jest praw ;e całe 
zasypane p:askiem. To już pełne mo

deszcz i słońce wyżarło częściowo 
napisy, pozsstawiając słowo.... , ver- 
b :ie n “... Napotkany, po dwóch go­
dzinach wędrówki rybak wskazał r.a 
napis, śmiejąc się:

„Czarodziejski Globus"

1W

Reżyser Marshall nakręca, przeznaczony <l'a dzieci angielskich, film krajoznawczy
0 Polsce p. f. „Czarodziejski globus". Przez parę tygodni M arshall szukał dzieci pol­
skich, znających angielski i posiadających wymagane w arunki. Wreszcie zespół zastał 
skom pletowany. Na zdjęciu 11-lctr.i Ju rek  Chov.aii’zak i 10-!cłn!a Basia Reyndówna 
pokazują ruiny koś is la  na pl. T rzrch K rzyży małemu Anglikowi nazwiskiem Hoilyday
1 córeczce gm . Drury, naczelnego dyrektora UNRRA w Polsce. N -g-ano już szereg scen 

w W arszawie, Krakowie i Zakopanem. Cbec nic mcii aktorzy wyjechali do Łodzi, skąd
pojadą nad morze.

Jo e  Louis
mistrz świata wszechwag

A

%

— Nic im, draniom nic pcmogło, 
chociaż napisali „Desantom ws.ęp 
wzbroniony".

Żegnając mnie jeszcze raz pow ta­
rza:

— Nic draniom nie pomogło! —
WSZĘDZIE CI SAMI

Przysłowcwiowe „szewc bez bu­
tów chodzi" i w Ustce ma swoje za­
stosowanie.

W restauracjach portowego m ia­
steczka bardzo często nie można za­
mówić ryby. Nie ma. Trochę obu­
rzony kelner poucza:

— Dzisiaj, proszę pani, dzień mięs­
ny.

Zrezygnowana spożywam taki 
sam wieprzowy kotlet, jakiby mi po- 
dar-o w W arszawie z tą tylko różni­
cą, że jest cn... tańszy. Porównując 
ceny stwierdziłam, że w Ustce są 
one o wiele niższe, aniżeli gdzie in­
dziej.

Ludzie jednak wszędzie są tacy sa 
mi.

W owej restauracji byłam świad­
kiem ożywionej dyskusji, jaka to 
czyta się przy sąsiednim stoliku 
między dwoma marynarzami — w ar 
szawiakiem i poznaniakiem. Jeden 
z nich gorąco dowodził, że bardziej 
zniszczona jest W arszawa, drugi ob­
staw ał przy tym, że Poznań. Dysku­
sja w niedługim czasie przeniosła 
się od stolika na parkiet, z k ‘órego 
w piorum rącym  tempie usunęły się 
tańczące pary. I nie wiadomo cz 'm  
by się zakończyła wymiana zdań 
międzv zac'e rzewionymi „lokalny­
mi patriotam i”, gdyby nie in'erwen- 
c:a milicjanta prspom rącego, że ich 
cbydwu „przymknie na 24 godziny".

W ar zawo! Pcz aniu! wszędzie 
znajdziecie swych obrońców. 

ZDEKONSPIROWAĆ 
USTKĘ - POSTOMIN

Do Ustki lub jak kto woli Posto­
mina (kolejarze i poczciarze wiedzą 
doskonale o jaką miejsccwość cho­
dzi) trafiłam  zupełnie przypadko­
wo i wcale tego rie  . żałowałam. 
Opowiadano mi, że również i inne 
miejscowości Pomorza Zachodniego 
w ubiegłym sezonie nie cieszyły się 
wielką frekwenc:ą. Dobrze byłoby, 
gdyby w przyszłym roku wszys kie 
domy wypoczynkowe tak instytucji 
jak i partii, które również posiadają 
dużo wolnych pokojów, pomyślały o 
tym, aby jak najwięcej osób spędziło 
w Ustce swój urlop.

Na przyszły rok trzeba zdekon 
spirować Ustkę - Pcstcmin!

Wanda Strzałkowska

Mimochodem

Podróż
naokoło Świata

Towarzystwo lotnicze Pa<namericasn Air­
ways ofiarowuje swojej klienteli podróż do 
kota świata samolotem. Podróż trwać ma 
88 godzin, koszt wyniesie 700 dolarów. Tra­
sa przewiduje następujące przystanki: New 

I York —  Lizbona — Marsylia — Rzym —
I Ateny — Kair — Basora — Karachi — Kal-

Po ostatnim  swoim zwycięstwie nad M ,url d ie  (walka trw ała 2 min. 0 sek.) Joe Louis |  L m ^sT iro ’^  slaTtleK - l a ^ T  F r ^ n c U ^ -
odpoczywa we własnej kaw iarence w Nowym Yorku. New York.

PAPIERO S
— N ie m asz przypadkiem  papierosa?
— M am , ale wątpię, czy  będziesz palił.
— .P a r tyza n t"?
—  Nie.
— „Swojak" r
— Nie.
— N o więc dlaczego nie będę palił t
— Bo ci nie dam.

W  ŁOD ZI S IĘ  POWODZI
— Czy pan je st łodzianinem ?
— Tak, w  przew ażnej części.
— Ja k  to  w  przew ażnej części?
— No, w idzi pan, kiedy po w ypędzeniu  

N iem ców  przyjechałem  do Łodzi, w aży­
łem  42 kilo, a teraz w ażę przeszło 90.

G O R L IW Y  
N a  m ałej stacyjce pod W arszaw ą zar 

wiadowca, nie wiedząc ja k ą  robotę dać 
sw em u jedynem u robotnikow i, kaza ł m u  
czyścić szy n y  glaspapierem . W ieczorem  
robotnik nie zjaw ia się. N ie m a go i dru- 
giego dnia. W reszcie po tygodniu  zanie­
pokojony zawiadowca dosta je depeszę:

, J e s te m  w  Szczecinie s top  zabrakła  
glaspapieru".

P R O ST Y  SPOSÓB
— A wiesz, że F ranuś odzw yczaił s*a 

od palenia?
— Co ty  powiesz? W  ja k i sposób?
— Położył papierosa na skrzynce d y­

nam itu.
W  TRA M W A JU  

Stojąc obok siedzącego m łodzieńca, sta r  
sza pani zw raca się do niego:

— C zy nie zechciałby pan w stać*
— Z nam  się na ty m  — odpowiada m ło­

dzian. — Ja k  ja  na chw ilę w stanę, to  pa­
ni zaraz za jm ie  m oje miejsce.

N A  POCZCIE
— Proszę o znaczek.
— Za trzy , czy za pięć zło tych f
— M oże być za  pięć, ale żeby był ta 

na jw yższym  gatunku .
P Y T A N IA

— Co to je st w iatr?
— Powietrze, k tó rem u  się śpieszy.

— Jakie ow ady najczęściej chorują?
— P luskw y, bo rzadko z łóżka wycho­

dzą.
M IŁ E  DZIECKO

— W ujaszku, ile  czasu trzeba, żeb y  
spaść z  piątego piętra?

— Około trzech sekund.
— To znaczy, że  zegarek kochanego w u  

ja szka  je s t ju ż  na dole, bo go przed chw i­
lą wyrzuciłem .

N IE  M ASZYNO W O
— Coś ty  A ntoś ta k i spuchnięty?
—  Spuchnięty?  A bo, w idzisz, podszed­

łem  w  fabryce za blisko do jednej m a ­
szyny...

— N ie  buja j o m aszynie! To m i w y ­
gląda na ręczną robotę.

N A P IW E K  
Kazio i W ładzio rozm aw iają  o konie­

czności zniesienia napiw ków .
— T aka  np. sza tn iarka  w  naszym  klu ­

bie. Przecież za pracę pobiera pensję, 
więc poco jeszcze napiw ki?

— A  jednak m u sim y je j coś dać, bo  
w szyscy dają.

— T ak, ale ja  dam  je j na jm n ie j — m ó­
w i Kazio.

— Założę się, że  ja  dam  m n ie j — repli­
ku je  Władzio.

Kazio wręcza szatniarce m aleńką  przed  
w ojenną jednogroszów kę i uśm iecha się  
ironicznie do W ładzia. Ten zaś m ów i:

— To za nas obu.

R Z E Z K I ST A R U SZ E K  
60-letni wdowiec żeni się z  18-letnią 

panienką.
— Zastanów  się, ojcze — m ów i do nie­

go dorosły syn. — Za 10 la t ty  będziesz 
m iał 70, a ona 28!

— No to  co? W tedy rozwiodę się z  nią  
i w ezm ę sobie m łodszą.

41lllflM
13)

— N o dobrze na połowę urlopu pojadę do Londynu, to 
powłóczę sip z nimi po jakichś lokalach.

— A coś ty tutaj robił?
— Chodzę z nudów strzelać. —  Doszedłem do takiej 

wprawy, że na 20 kroków trafiam w pudełko od papierosów 
i to z wolnej reki. —  Czekaj jakiś samochód, może nas podwie­
zie. — Podnieś rękę niech staje.

Hej! —  Ty „wyścigowiec” !
— A to Jasio Sikorski! — ucieszył sie Alen — same zna­

jome twarze.
— N o niebardzo. W  mesie zobaczysz samych nowych ze 

starych jest tylko Bregman, pamiętasz ten „Burmeńczyk”.
Sikorski zatrzymał samochód.
— Siadajcie szybko, w mesie pogadamy! — Jak się masz 

N ł̂ad!
—  N o jazda „szaro eminencjo” ! —  Pokaż jak prowadzisz!
Przy akompaniamencie wyjących hamulców stanęli przed

mesą. Brochocki wraz z Alenem wynieśli z wozu rzeczy, 
a Sikorski odjechał, by postawić swój samochód w bezpiecz­
nym i dalszym od kasyna miejscu. Zaraz na korytarzu spotkali 
Pożyczkę rozmawiającego z gr.'Capt. Masone, angielskim do­
wódcą stacji.

Zobaczywszy Alena Pożyczka skinął na niego. Alen pod­
szedł meldując swe przybycie.

Sir! — rzekł Pożyczka do Masone’a — oto jest wbśnie 
korespondent, o którym mówiłem. Będzie jako strzelec latał 
w mojej załodze.

—  G r.'Captain Mason mruknął coś niezrozumiale i po­
dając dłoń Alenowi, uścisnął ją silnie.

—  Czego on się tak trzęsie — szepnął Alen do Kazika.
—  To przed jutrzejszym lotem jest tak zdenerwowany.
—  Leci?
—  Nie, on nie lata, ale trzęsie się o tych, co z jego stacji 

lecą — odpowiedział Kazik.
Sprawę kwatery załatwi pan Pokropek maj. adiutant — 

rzekł Pożyczka do Alena — teraz idź pan na kawę i poznaj za­
łogę. Nasza załoga jest w połowie sierżancka i znajdziesz ich 
pan w mesie.

— Wieczorem pogadamy!
— Chodź! — to mówiąc Kazik pociągnął Alena. —  I nie 

zawracaj mu głowy, bo przed jutrzejszym lotem ma pracy po 
uszy.

Weszli do kasyna, gdzie Kazik poznawał Brochockiego 
z wszystkimi spotkanymi po drodze.

W ielu z nich Alen znał jeszcze z dawnych czasów, z Wac- 
ton, czy też Blackpool, ale w większości byli to ludzie nowi 
i wszyscy bardzo młodzi.

Alen przyglądał się im uważnie, starając ocenić. Rozmo­
wy jakie toczono dotyczyły prawie wyłącznie jutrzejszego 
lotu. mającego być dla Polaków pierwszym historycznym lo­
tem na ciężkich bombowcach. Odgadywano, gdzie polecą i co 
napotkają, śmiejąc się i żartując. N a ogół wszyscy byli dobrej 
myśli i z entuzjazmem mówili o nowych maszynach.

— Czego się tak oglądasz?
— „Kącik smutniaków” zniknął — rzekł ze śmiechem 

Brochocki.
— Tak! —  odpowiedział Alen. —  Jestem wprost zdumio­

ny różnicą między tym wszystkim, co widziałem w Ingham, 
a tym, co spotykam tutaj.

— Mój drogi —  tam w Ingham dywizjon był na „wykoń­
czeniu”, a tutaj rozpoczyna nowy okres życia i to na najlep­
szych bombowcach na świecie. A poza tym Pożyczka umie 
stworzyć nastrój i sam będąc prawdziwym entuzjastą latania, 
potrafi nim zarazić wszystkich swoich ludzi. To wspaniały do­
wódca! Acha. W ład, jeżeli chcesz, to pójdziemy obejrzeć ma­
szynę na której będziesz latał.

Z  chęcią. A co z rzeczami?
•— Zrzucimy je po drodze do twego baraku.

Podszedł wolno do swego „Lancastera"

— Hallo! — Wiecie, gdzie stoi maszyna dowódcy? —  za­
pytał Brochocki najbliższych lotników.

— Północna część lotniska.
— W  porządku. — To jedziemy.

—  Po drodze poka­
żę ci wszystkie miejs­
ca urzędowania —  
rzekł Brochocki, sia­
dając za kierownicą i 
ruszając z miejsca. Tu 
na lewo jest „NAFFI" 
gdzie się odbywają sta 
cyjne dancingi, a za­
raz za nią poczta, 
rzecz dla ciebie waż­
na. N a wprost jest 
wartownia, a na lewo 

za drzewami baraki 
mieszkalne. Teraz za­
kręcamy w prawo i 
będziemy jechali koło 

dowództwa stacji. Dowództwo dywizjonu jest w drugim koń­
cu lotniska, obok stacji „radaru”, który według Churchilla 
„zawojuje świat”. Tutaj jest M. T. Section, a tam dalej to róż­
ne dz:ały techniczne, od instrumenciarzy począwszy, a na foto- 
skończywszy. „Flying Control” już widziałeś. Teraz ostry za­
kręt i pojedziemy prosto do twego „Lancastera”.

—  Wiesz co Kazik, żałuję, że już skończyłeś loty!
—- A ja nie żałuję — odpowiedział Brochocki, zatrzymu­

jąc samochód opodal małego namiotu, z którego wybiegło kil­
ku mechaników.

— Oto i najważniejsi — personel techniczny sztabowej ma­
szyny — rzekł Brochocki.

Alen poczęstował wszystkich czekoladą i papierosami, po­
gadał krótką chwilę, a potem podszedł wolno do swego „Lan­
castera". Był taki sam jak inne stojące niedaleko, ale przez to 
samo. że na nim miał latać wydawał się Alenowi ładniejszym 
niż inne i jakimś bardziej bliskim.

—  A iaką on ma nazwę? zapytał któregoś z mechaników.
■— mF” for „Fox” — padła odpowiedź.

(Ciąg (klszy nastąpi).


